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z w ie r z c h n ic tw e m  k u r a t o r a  w a r s z a w s k ie g o  o k  ę  u

naukow ego. § 5. Bezpośredni j W * * 2 J g J Ł  
tem należy do jeg o  dyrektoia. § ■ ■ ■ ’
t a k  w w ykładzie, jak i w e wszystkich prsWtie jeg o  taK w wylyiu. , j vstvch 1 w k o-

W a r s * a w a ,  

d n i a  8  ( 2 0 )  L i p c a .

U s t a w a  i n s t y t u t u  g o s p o d a r s t w a  w i e j s k i e g o  i 
l e ś n i c t w a  w S o w b j  A l e k s a n d r i i .

R o z d z i a ł  p i e r w s z jr.; O p l u * | l -  

„» j,c y > „  n» ce lu  r ' 5'*1'" *  n S i m - i .  2.
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y tJ ęy  każdym  z ty ch  oddziałów  k u rs  trw a  trz y  
l V S 3 D la  G ospodarczo-w iejskiej p ra k ty k i u - 
e z f e ,  i  * :  n rz y  ilizttitucie z n . jd i j e  się H « *  
w iadczaliiy  z należacem i do in s ty tu tu  m a ją tk iem  i 

lasem . § i-’ In s ty tu t pod  glów nom  zaw m dytt am em
I S s t r a W l e n i a

f k j l e t o n  d z i e n n i k a  w a r s z a w s k i e g o .

NIEWOLNICY PARYZCY
przez Euiiia CeJ-ooad.

CZĘŚó d r u g a ,  

t a j e m n i c a  r o d z i n y  d e  c h a m p d o c e .
V .

(Patrz Nr. od .z r . ,z .  do 1 4 7 ).

_  Śm iało! m ości k s ią ż ę -ś m ia ło !  w szakże to  ta k  
sz lachetn ie zn iew ażać m łodą i bezb ronną  t W r n c ę .  
P o stęp o w an ie  ta k ie  godnem  je ę t cz łow ieka  w ysok ie
go ro d u  i w ychow ania ... . . .

P . de C ham pdoce w zruszy! ram ionam i i iz e k ł.
-  M niem ałem , że m ów ię do  osoby k tó re j ra d y

H u d z i ł y  N o rb e r ta  do n ieposłu szeństw a m o u n r o -  
N o m -— dow iedź m i pan i że się om yliłem  i ze m e 
lriEhi, słuszności a m ożesz to  uczyn ię  sposobem  b a r-  
^  P rostym : oto sk ło ń  pan i N o rb e rta  ażeby  sp e ł-

t v ° j e zam iary .
m ilcząc spuśc iła  g łow ę n a  piersi.

. ^  W idzisz w ięc pani, zaw o ła ł z „ow em  u n ie ,i -  
m em > i ą ż  że postęp u ję  słuszn ie ... i  ze p an i to  la -

-czej jesteś w ystępną. A le  się strzez! N ig d y  m e p rz e 
b a c z y łb y ^  k tó  k rzy żu je  m oje p lany ; za 
stanów  się w ięc p ani... u p ó r  z tw ej s tro n y  zm usi

K o z (1Z l <l i u r u m i. -i \ i
tucie znajdują się następujący  
ktor 2) inspektor, 3) profesorowie, 4) docenci, O)

j^oy w arsztatam i. 8 )  rządca u u y ą tk n  n sty tu tu ,
9) liczony ogrodnik i jeg o  pom ocnik , 1>) lek .nz, 
i }i )  sekretarz instytutu, 12) buchalter będący zara
zem pom ocnikiem  sekretarza, 13) nadzorca gm a
chów instytutu, i 14) bedelow .e. )vrektora

I Dm-ektor i  in*petivr ‘-nrtijM n. §:& D yi ek to i a
w ybiera m inister ośw iecen ia , . pubhczneg0  2  osob  
które otrzym ały stopień naukow y z o d D  - n-nik
naturalnych łłzycżlno-m ateniatycznęgo w
w iednym z ruskich uniw ersytetów , lub u D kulj 
kolw iek  w yższym  gospodarczo-wwyskun za - t zi 
naukowym  w Cesarstwie, a zatwierdza go na u izę  
d S  W y ż s z y  rozkaz. § 9. D yrektor jest bezpośre
dnim zw ierzchnikiem  instytutu i u legaią mu w szyst
k ie tak będące w  służbie przy nim, jak  i nczim esv  
w nim osoby. § 10. G łów n y obowiązek d yrek toia  
stanowi nadzór nad biegiem  i kierunkiem  wyWaUn, 
nad porządkiem  i pom yślnością instytutu, 1 
wykonyw aniem  w szystkich postanowień •‘lo tyczą  
cych  instytutu. § 11. D o dyrektora nal.szjt 1Ji m e -  
zydow anie w  radzie i zarządzie m stytiitu ; J) udzie 
lanie opinji o będących w służbie p o d j ę ^ w i e g - ,  
chnictwem , kuratorowi okręgu; S ); udgdafflw  
dacyni w służbie w  instytucie osobom  «
czas wakacyjny, a W razie uzasadnionych przyczyn  
i w c ^ s ie  szkidnym  na W  fn i;  na d ł u ż s z y ^ ^ s  
w yjednyw anie decyzji |viu a t o i a y . k i ę g , )
„ ie sib I m iejscowemi władzam i w e W S t h ic h in t e

i resach nie w y m a g a j ą c y c h  upow azm en.a h m a  ^ a ,
| 5) przedstaw ienie kuratorowi do zatwiordzm a a  
i wybranych-, na rządcę majątku m stytutu,A ekai/.a, 

sekretarza instytutu, buchaltera^ i nil^ . cę £ ' ̂  
chów instytutu; i 6) miaiioupime i B w jnrnpm  
i niższei służby instytutu. § 12. D y iek to i p 
nien w ykładać w  instytucie jed en  z oddziałów  nau-
S f w S S a t y  do sfery jego  specjalnej umiejętności,

bez oddzielnego za to wynagrodzenia. § 13. D yre
ktor, jako prezydujący w  radzie i  ẑ J ie  
tutu, w yznacza czas zwyczajnych, a > « P
by i nadzwyczajnych posiedzeń tak rat y, J "
rządu; zaleca do rozw ążęnia swe wnioski, pilnuje  
kolei przy roztrząsaniu kwestij w noszonych p i zez 
innych J ło n k ó w , kieruje rozprawami, czuwa _nad 
regularnością i porządkiem  posiedzeń, i oznąp n. 
zapadłe na nich postanowienia. § 14 Inspekto r 
w ybiera kurator, a zatwierdza na urzędzie mimstei 
ośw iecenia publicznego. U rząd  inspektora może 
być konferowany tylko osobie, która ukończyła kurs  
nauk w  jednym  z w yższych zakładów  naukowych, 
t 15. Inspektor jest pom ocnikiem  dyrektora co do  
zarządu instytutu, lecz szczególn ie _ porucza się  mu 
bezpośrediii nadzór nad prowadzeniem  się uczących  
s i e i  regular nem ich uczęszczaniem  _ na lekcje jak  
również0 nad porządkiem  w  zakładzie tak podczas 
o-odzin lekcij, jak  i podczas praktycznych zajęć  
uczących się. W oln o  mu być obecnym  i  przy egza -  
m inach uczących się. § 18. Inspektor działa  nn. mo
cy  instrukcji, zatwierdzonej przez kuratpia okię^ ,

: przyjm uje prośby i skargi uczących się i nadaje im , 
iv razie ich uzasadnienia, należyty b ieg; udziela  
u w agi lub nagany tym co zaw inili i na zasadzie in
s t r u k c j i  nakD da kary, a o  ważniejszych p rzek io -  
czeniach uczących się przedstawia dyrektorowi
który albo decyduje co do nich w łasną w ładzą, a,lbo 
ustępuje zarządowi instytńtu do decyzji. § 17. D la
w ykonyw ania rozporządzeń inspektora, ma on po( 
sw-em bezpośredniem  zawiadywaniem  bedeli. § 1«. 
Inspektor, w razie choroby lub nieobecności dyre
ktora, obejmuje w szystkie je g o  prawa i obowiązki 
pod w zględem  zarządu instytutu. («• «• n ->

mnie do surowości, może do okrucieństw a_ rnwet. 
D ość już tych  m iłostek! rozum iesz m nie pani.

W yraz miłostek, w ym ówiony z rozm yślnym _ na_ 
Wiem i w  znieważającem  znaczeniu, przyw iódł D ja
± S  S ł W  p r a w ie ,  w  t e j  c h w S , 
t y k ,  r * * Ą e i t  w suystto , b y le aię * « “  ^  
Zanoininajac przeto o w szelkiej ostrożności, z iu c iła  
m askę i dumna, zarum ieniona g m ęw eu b j*  
świecącem i w ściek łością i  nienawiścią bf z g ia m c ,

Z:lWOlA  w iec  sk.n-o tak.... przyznaję ! Ih-zyaęgłani 
że N orbert zostanie moim m ężem  i dokażę te • 
M ożesz pan w ięzić syna, m ożesz go  
twoim  lokajom —-lecz nie zm usisz go  w M  
do przyjęcia tw oich  haniebnych planow._ M p i M |  
on panu i w ytrw a w  oporze aż do śm iem , ponieważ
iii tak c)icc!! , . u , c<in.
* I nie spuszczając^ oczu z księcia,
yeubourg cofnęła -się az na brzeg i ot , .
cego  las od ś c io ż k i- tu  t zatrzym ała się chwilkę
kłaniając się m u  ironiczm e dodala:

_  W ierz m i, mości k siążę , oszczedcj) Y
na i szanuj rów nież mój honor dziew -}4 . . X
ze w zględu, że k iedyś będę m i a ł a  zaszczyt n alezyc„KmUk r.la-1! k'"»c “k
te  at echa nieśm iały powtarzać jego . vozpa«anycli w  

g t « « ^ T » k i  « P » ~ b  W O J- w ściek łości, «a-

otwarcie izb skartoicyŁ— W  w ykonaniu N ajw yższego 
ukazu , w ydanego }1q rządzącego senatu  na dniu 2 6 .m  m a r
ca 186  9 r . ,  w przedm iocie zaprow adzenia .zb ^ o w y c h  
w crubernjaćU k ra ju  nadw iślańskiego, dnia l  (1 3 )  lipea  
otw artą  została izba s k a r g a  radom ska, k tó ra  zaczęła od 
tegoż du ła  pełn ić  o b o w ią z k ^ ło ż o n e  na m ą z mocy p i A 
izbach skarbowych.- Takię^ izby, ja k  donosi Oomec L o 
dowy, otw arte zostały w Jy.nŻe dniu W Łomży i Suw ałkach.

Z roZporzadzewia dyrektora zarządu centralnego do- 
M ó w  z akcyzy to Królestwie PoUkiem, z daty l (13)

mowanej w obec Djm iy, książę de Cham pdoce, sa- 
S H i e b y ć  samotnym: M y lił się jednak, albowiem
cała ta dziwaczna s c e n a  m iała niew idzialnego stu ad -

kw S %  r** jh»*» * J o - w n i k o ™ -
kow ycli o uwięzieniu Norberta, zacny pi ezes, p o .ta -  ,Z!i koniecznie uprze,Izie U janę o tak w zznyn, dla

^ i i A m o S c ' j e d n a k  przedstawić się_ osobiście w 
zam ku SauvebouVg, a 'n ie  chcąc pow ierzać pismu  
rzeczy któraby go w ypadkiem  skom prom itować 

„Hm Dnnmaii postanowił wreszcie udać się na 
inleiśce codziennych schadzek kochanków , pewny, 
g S L S t S  nieświadom a jeszcze nowego stanu

t a T e iT o k r z ^ 0przestrzegł D aum ana i z n a g U łg o d o  
szybk iego  ukrycia się. W prawdzie Bruno zw ietrzy
w s z y  p r z y b y w a j ą c e g o ,  przyb ieg ł don natychm iast, 
W z  znaiac dobrze prezesa, poprzestał na otrzynia- 
nem  pogłaskaniu i odbiegł dalej, pozwalając cieka- 

IL,,,uianowi zb liżyć się ostrożnie do miejsca  
S w S  Ćhanipdoce z D jn n , i ^  
jej n i e  straciwszy ant jed n ego  wyrazu, ani jedneg
poruszenia Obojga. ,  . • i k sie-

Otóż, jeże li prezes, śm iertelny m eprzyjaci
cia, rozkoszow ał się na wddok je g o  gniewu
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& 1 PuKcy-lipca r .  b ., m ianowani zostaw. najjjorcaiin  dochodów 
zy, w gu b ern ji w arszaw skiej: w ł t i ń  okręgu , rew izor zarzą
du akcyznego kieleckiego, B&llPj; w 2-m  okręgu, re fe ren t 
zarządu centralnego  dochodów z akcyzy w K rólestw ie P o l
akiem , Śmętorzecki-, w 3-m  okręgu , rew izor zarządu k iele
ckiego, von-rder-Palden; sek retarzem  zarządu akcyznego 
warszaw skiego, sek re ta rz  zarządu akcyznego suw alkskiego 
Kramarewski; pom ocnikiem  buchaltera zarządu akcyzne
go warszaw skiego Kasirzycki', starszym i pom ocnikam i nad 
zorców okręgowych: w gu b ern ji w arszaw skiej, w 1-m okrę- t
g u : Salerno di Cołonna, Bernatowicz, Kmglikow, 
Oslroumow, Kozer-dci, Koicańko, Społochow i Dubra- 
win; w 2 -m  okręgu: Grużewski, Jeziorański, Kąrpow, 
Burzycki, Łutzau i Smolikowski-, w 3 -m  okręgu: Link, 
Węgliński, Piasecki, Krapiwin, Dobrzański i Mosoiow; 
w gu b ern ji siedleckiej: w 4-m  okręgu: Galtenow, Szklar
ski, ■fełouńeki. i Lykoszyn: w - h-m -okręgn ■. Phmassewski, 
Remer, Egert, Wicherski, Rybaczkow i Kuźmiński; w 
6-m  okręgu: Renenkanipf, Oleszkiewicz i Strzelbicki. —- 
Przypuszczen i zostali do pe łn ien ia  obowiązków: nadzorców 
akcyznycli: w gu b ern ji siedleckiej: w 6-m  okręgu , sek re 
ta rz  zarządu cen tralnego  dochodów z akcyzy w K rólestw ie 
Po lsk iem , Klicct; w 5-m  o k ręgu , były nadzorca 5 -g o u cząst-  
ka  dochodów z akcyzy w gubern ji siedleckiej, Rodziński', 
w 6-m okręgu, były nadzorca 5 -go ucząstka' gu b ern ji su- 
w ałkskiei, Kótlarewski; buchaltera  zarządu akcyznego w ar
szawskiego, buchalter byłego zarządu akcyznego gubern ji 
sied leck iej, Bieliński.

W  rozkazie Warszawskiego Ober - Pólicińajstfa ’ do 
Policji Wykonawczej za N r. 186 wydanym, zam ieszczo
no : W  skrzynkach pocztowych, ha  różnych ulicach m iasta 
tu te jszego  um ieszczonych, pocztam i warszaw ski, znajduje 
codziennie po k ilka listów  z m arkam i raz  ju ż  użytem i. S ta
re  m ark i, po w iększej części, nabyw ane byw ają w sklepach, 
właściciele k tó rych  frym arcząc kupnem  i sp rzedażą tako
wych, liczą na niedośw iadczenie kupujących, nieum iejących 
odróżnić sta re j od nowej m ark i i tym  sposobem  rob ią  ich  
ofiaram i oszustwa. D la w ytępienia niepraw nej sprzedaży 
zużytych m arek  pocztowych, polecam  całej służbie policji 
wykonawczej zwracać najbaczniejszą i ciągłą uwagę na wszy
s tk ie  w ogóle sklepy, dystrybucje  i t .  p .,  w k tó rych  sp rze 
daż m arek pocztowych dopełnia  się i w razie powzięcia 
p rzekonania  o sprzedaw aniu w spom nionych używanych m a
re k , n a ty ch m iast. m i donosić, dla pociągnięcia winnych do 
ukaran ia  według praw a.

Dyrekcja Drogi Żelaznej Warszawsko- Wiedeńskiej.
Podaje  do wiadomości : że z powodu odpustu  w dn iu  15 

sie rp n ia  r. b. w m ieście  Częstochowie przypadającego , b ę 
dzie wyprawiony z W arszaw y do stacji Częstochowa i z  p o 
w rotem , z powozami klasy I I ,  I I I  i IV  nadzwyczajny pociąg 
p asaże rsk i za opłatą  o połowę zn iżo n ą , czyli z pow rotem  
bezp łatnym . Pociąg  ten , wyjdzie z W arszaw y w d. 14 t .  m. 
to  je s t  w sobotę o godz. 8 m in. 10 z rana, a z pow rotem  o- 
dejdzie ze stacji Częstochowa w d. 16 t .  m . to  je s t  w ponie
działek o godz. 1 z po łudnia . O p la ta  zniżona za b ile ty  tam  
i  napow rót od jed n e j osoby w ynosi: w klasie I I  rs . 4 k.
50 ; w klasie I I I  rs . 3; w k lasie  XV rs . 2. B ilety  wyku
pione, są ważne ty lko  na  ten  p o ć  ig nadzwyczajny, do k tó 
reg o  osoby zę stacji pośrednich  zabierane ' n ic będą. Sprze
daż b ile tów  rozpocznie się  w przeddzień  wyjścia pociągu, to  
j e s t  w p ią tek  d. 13 t. m . od godz. 3 lj % z południa  do 6-ej 
w ieczorem , a nazaju trz  od godz. 6 */2 z rana. W  in teresie  
publiczności, uprasza  się o wczesne zgłaszanie się po ku 

pno biletów . Pakunki w dniu odejścia pociągu, będą p rzy j
m owane do ekspedycji za |op latą  pod ług  taryfy  ^uiścić się 
m ającą.

DZIAŁ NIEUllZĘDOWY

W arszaw a, 
dnia 8  (2 0 )  L ipca.

Cesarz austrjacki, stosownie do zapowie dze- 
nia przy otwarciu posiedzeń obu delegacij, 
przyjmował je uroczyście w zeszłą sobotę w 
pałacu cesarskim i na przemowy ich prezesów, 
księcia Karola Auersperga i hrabiego Mayla- 
tha, odpowiedział w -słowach zastosowanych 
do położenia każdej z dwóch połów monarchji. 
Cesarz uwydatnił konieczność czynnego i szcze
rego współudziału obu delegacij, jako jedyny 
środek doprowadzenia do dojrzałości nowych 
instytucji, i jako najlepszą rękojmię utrzymania 
wewnętrznego i zewnętrznego pokoju.—• Dzien
nik wiedeński Vdterlaijd zaprzecza wiadomo
ści telegraficznej z Lintz, jakoby biskup Rudi- 
gier odrzucił ułaskawienie cesarskie. Choćby 
tak było w istocie, niemniej stosunki naprężo
ne pomiędzy rządem a duchowieństwem, wy
magały pojednawczych usiłowań.

Kortezy odroczywszy swe posiedzenia, po
zostawiły, jak to ma miejsce i w niektórych 
innych krajach, nieustający wydział złożony 
z 8-u członków, dla czuwania nad zachowa
niem konstytucji. Jednocześnie donoszą o 
wzrastającej agitacji republikańskiej i karli- 
stowskiej. Stronnictwo republikańskie posta
nowiło, aby w  Madrycie zebrało się nieustają
ce Zgromadzenie delegowanych wszystkich 
klubów republikańskich, w imieniu rzeczpo
spolitej federalnej. Niezawodnie zcentralizo
wane działanie republikanów, przyczyni rządo
w i w ięcej k łopo tów , niż dotychczasow e odoso
bnione wybuchy grup republikańskich w ró
żnych punktach na prowincji. Z drugiej stro
ny, dziennik paryzki Union zapewnia, że orga
nizacja band karlistowskich odbywa się we 
wszystkich prowincjach Hiszpanji, a szczegól
niej w Burgos, w Belchite i w Kordubie przy
gotowania robione są z wielką energją. Na
leży wspomnić, iż jenerał Prim przy przedsta
wieniu składu nowego gabinetu kortezoin, o- 
świadczył, że jakkolwiek mało należy przy
wiązywać zaczenia do usiłowań karlistów, rząd 
baczne ma na nich oko.

Dzienniki wyjaśniają dość długie przesile
nie ministerjalne we Francji i nowy skład ga-

1. U l  J  • I .  o  kbinetu, trudi#ści|,jpai jafcie obecnie towarzy
szyły jygo utworzeniu się. Łatwo zrozumieć 
wahanie się mężów stanu, którym propono
wano udział w gabinecie z obowiązkiem złoże
nia choć chwilowo mandatu depute wane go, 
kiedy jeszcze niewiadomo, jakiej rozciągłości 
będą nowe reformy i okaże się to dopiero po 
wydaniu przez senat uchwały w tym przed
miocie i zatwierdzeniu jej przez cesarza. Z dru
giej strony należało koniecznie wprowadzić do 
gabinetu noive żywioły, aby nadać mu barwę 
mogącą uspokoić opinję publiczną co do do
niosłości zapowiedzianych reform. W  obec ta
kich dwóch sprzecznych warunków, nie można 
się dziwić, że tworzenie się gabinetu postępo
wało powoli, i że gabinet ten mógł mieć tylko 
charakter przechodni, to jest, mógł mieć za
pewniony byt do czasu ogłoszenia nowych re
form, poczem cesarzowi już łatwiej będzie zna- 
leść w łonie liberalnej większości ciała prawo
dawczego, chętnych do przyjęcia udziału w ga
binecie.

W  Anglji opinja publiczna wyłącznie zajęta 
jest pytaniem co zrobi izba lordów z bilem 
znoszącym kościół panujący w Irlandji, który 
dziś powtórnie miał być do niej wniesiony,—  
czy ulegnie, czy też posunie opór do ostatecz
ności. Tymczasem przygotowują się wszędzie 
manifestacje na korzyść bilu; do izby gmin 
nadeszły łiczne w tym przedmiocie petycje, 
lord Gladstone prawie codziennie otrzymuje 
adresa, zachęcające go do stawiania oporu dą
żeniom izby lordów, po miastach prowincjo- 
nainych odbywają się meetingi, a i w samym 
Londynie zamierzona jest wielka demonstra
cja w Hyde-parku, urządzona przez ligę re
formy. ' r a r d \  f f  Kra f f  Tf t i t t i / i

Wiadomości telegraficzne
Stara-JRusa, *2 (14) lipca. Dziś, o godzinie 11-ej 

wieczorem, wybuchł tu silny pożar w cyrkułach 
64-ym i 75-ym naszego miasta. (Birż. Wied.)

* O desa, 3  (13) lipca. Ju tro  spodziewany jest tu 
przyjazd z Gałaczu Księcia P iotra Georgiewicza 
Oldenbui-gskiego. Książę uda się ztąd do Liwadji.— 
W  końcu lipca odbędzie się tu  pierwsze posiedze-

I nie sądu przysięgłych. (Tamże.)
* Odesa, 3  (15) lipca. Żniwa rozpoczęły się. Tak 

ilość jak  i jakość zboża jest wyborna. Najpiękniej
sze zboża są w północnej części obwodu besarab- 
skiego i w gubernji podolskiej, (Tamże.)

* Kursk, 3 (15) lipca. Komisja rządowa ukoń
czyła dziś inspekcję drogi żelaznej kursko-charkow- 
skiej; dnia 6 (18) lipca otwarty zostanie ruch po
ciągów osobowych i towarowych pomiędzy K ur- 
skiem i Charkowem. (Tamże.)

kłosci, to znowu odwaga i czelność Djany wprowa
dzały go w zachwyt praw dziwy.

Energja młodej dziewicy musiała wydawać się nad
ludzką temu, który przed samem spojrzeniem gro
źnego księcia, gotów był ukryć się pod ziemię. Dau- 
man, który od niejakiegoś czasu zamyślał użyć D ja
ny do wykonania swej zemsty nad księcieiń, zadrżał 
teraz z radości i podziwienia nad dzielnością chara
kteru istoty która go wspierać, acz mimowolnie, 
miała.

Wyzwanie rzucone księciu w oczy przez odcho
dzącą Djanę, przywiodło prezesa do takiego entu
zjazmu, iż potrzebował całej mocy nad sobą, ażeby 
nie przyklasnąć jej głośno.

Za to, skoro tylko panna de Sauvebourg oddaliła 
się z tej zaimprowizowanej sceny, troska osiadła u- 
mysł prezesa.

Zrozumiał on albowiem, że Djana od tej chwili 
musiała już rzucić się W otwartą walkę z potężnym 
swoim wrogiem i że w takim razie,, przed powrotem 
de Sauvebourg, będzie ona chciała zobaczyć się z 
nim i naradzić nad planem przyszłego działania.

Myśl, że powinien niebawem skorzystać z pierw
szego uniesienia gniewu margrabianki i znajdować 
się koniecznie u siebie przed jej przybyciem, skłoni
ła  Daumana^ że nie zważając na niebezpieczeństwo, 
pow stał z miejsca, w którem dotąd siedział ukry
ty i rozgarniając gałęzie, puścił się w kierunku Biv- 
r o n  tak szybko, że widząc go, niktby już nie uwie

rzył, że człowiek ten narzeka na artretyzm w no
gach.

Szelest gałęzi pękających pod stopami prezesa, 
zwrócił uwagę księcia.

— Kto tam? zawołał p. de Champdoce, postępu
jąc  ku miejscu, w którem przed chwilą ukryw ał się 
Dauman.

Żadnej odpowiedzi.
Książę zawołał Bruna i rozkazał mu szukać.
Sprytny wyżeł pobiegł natychmiast na miejsce na 

którem książę schyliwszy się, dostrzegł ślady kolan 
wygniecionych na mchu leśnym.

-— Podsłuchiwano n as! zawołał starzec zdumio
ny. Lecz kto? Byłżeby to Norbert, który zdołał 
może uciec z pod straży?

T a myśl wywołała z ust księcia straszliwe zaklęcie 
i zmusiła go natychmiast powracać do zamku.

W  kilkanaście minut energiczny starzec przebył 
długą i utrudzającą drogę; stanąwszy na podwórzu 
zamkowem spotkał przechodzącego parobka.

— Gdzie jest mój syn? zapytał.
—r ,Na górze panie.
Pan de Champdoce odetchnął.
— Nawet, proszę pana, dodał skłopotany paro

bek, nasz młody panicz jest w bardzo niedobrym 
stanie.

Cóż mu się stało?
— Nic—tylko chciał wyjść koniecznie. Jan  mu

siał zawołać o pomoc... O ! bo pan Norbert jest bar

dzo krzepki! W  sześciu zaledwie zdołaliśmy utrzy
mać go.

— Czy nie skaleczono go wypadkiem?
— O! co to, to nie... Ale panicz szarpał się okru

tnie; wyrzekał że musi koniecznie wyjść teraz na 
dwie godziny, żo jego życie na tern zależy.

Pan de Champdoce, nie słuchając dłużej udał się 
wprost na górę i zapukał do drzwi pokoju Nor
berta.

Jan  otworzył mu rygiel i książę stanąwszy w pro
gu, poglądał przez chwilę milczący i nieruchomy.

Pokój Norberta, przedstawiał obraz pobojowiska, 
rozrzucone lub połamane meble leżały do koła na 
podłodze—dwóch najsilniejszych lokai siedziało przy 
oknie.

— W yjdźcie z tą d  wszyscy, rzekł książę.
Potem  podszedłszy do łóżka na którem leżał

N orbert obrócony do ściany, rzekł:
-— W stań!
Młodzieniec wykonał rozkaz i podniósł się. W ten

czas dopiero można było dostrzedz okropny nieład 
w jego ubiorze i wzburzenie w twarzy. Odzież po
szarpana w szmaty i zaognione spojrzenie świad
czyły o świeżo stoczonej walce.

Każdy inny, na miejscu księcia, byłby uderzony 
srogim i ponurym wyrazem twarzy Norberta: wy
glądał on jak  warjat z obłąkanym i dzikim wzro
kiem, z twarzą skurczoną konwulsyjnie od tłumio
nej wściekłości. (d. c. n.).
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* Borisoglebsk, 3  (15) lipca. Przedzięw zięto środ
k i energiczne dla otw arcia ruchu  na drodze żelaz
nej griażsko-borisoglebskiej z dniem 15 (27) paź
dziernika r. b. (Tamże.)

* Nahicżywań, 4 (16) czerwca. D ru t linji te le
graficznej podwodnej indo-europejskiej, został za
łożony pomyślnie od D żuby do p rzy lądka A dler. 
Część tej linji od granicy perskiej do T eheranu  zo
stała ukończona, llobo ty  zaś około tejże linji w in- 
nycli punktach zbliżają się do końca. (Tam że)

* Smoleńsk, 4 (16) lipca. Inżenier głów ny drogi 
żelaznej m oskiewsko-sm oleńskiej, C row e, i konstru 
ktor tejże drogi, M. P . F ried land , przyjechali dziś 
do Smoleńska, po odbyciu w ciągu  dziesięciu dni 
inspekcji robót, k tóre  w ykonywane są czynnie i e- 
nergicznie na linji drogi pomienionej. Jednocze
śnie w ydane zostały wszelkie rozporządzenia dla 
przyśpieszenia ukończenia robót około drogi mo- 
skiewsko-sm oleńskiej. {Tam ie)

* Wiedeń, 17 (ó) lipca. Yaterland powiada, że 
zmyślona je s t wiadomość podana przez pism a wie
deńskie w telegram ie z daty wczorajszej, jakoby  b i
skup R udig ier odrzucił ułaskawienie udzielone m u 
przez cesarza. {W olffs T. B .)

* Madryt, 17 (5) lipca. P oseł hiszpański w L o n 
dynie, p. P assara , podał się do dym isji^ zastąpiony 
on będzie posła hiszpańskiego w W iedniu , p. V illa- 
nueve. Dotychczasowy poseł w L ondynie, p. R ajo , 
obejmie posadę posła w W iedniu. {.Corr. Rur.)

* Nowy-Jork, 16 {4) lipca. W ielk i sąd przysię
głych postawił w stanie oskarżenia k ilku  w ekslarzy, 
obwinionych o naruszenie praw  co do lichwy. {B iu 
ro Reutera).

* Nowy-Jork, 17 (5) lipca. D w ustu  ludzi pu łko 
w nika B ejan nie usłuchało rozkazu do rozejścia się; 
posłano oddział w ojsk dla zmuszenia ich do tego. 
{Tamże.)

* ( K o n i e c z n e  s p r o s t o w a n i e ) .  Marsz. 
Dniew. pisze: „Gazeta Biriew. Wiedom., k tóra 
sama nie tak  dawno wyszła z pod cenzury, nie 
dość jasno pojmuje stosunki cenzury uprze
dzającej do prasy perjodycznej. Szanowny ten 
organ w N° lb  (i wspomniawszy, że polskie 
czasopisma wychodzące w Warszawie, przy
swoiły sobie przyzwyczajenie nie tylko nie 
mówić o tein, co się dzieje w Rosji, ale nawet 
starannie unikać wyrazu— rusk i , składa za 
to odpowiedzialność na miejscową cenzurę. 
Wcale nie zaprzeczając samemu faktowi i cał
kowicie oceniając patrjotyczne pobudki pisma 
Birż. Wied., nie możemy jednak nie wykazać 
tej szanownej gazecie m ylnościjej zdania. Po
winno było, zdaje się, być jej wiadomem, że 
stosunki cenzury uprzedzającej do prasy pe
rjodycznej, są czysto ujemne, a tutejsza cen
zura rzeczywiście bacznie strzeże miejscową 
prasę od wkraczania do niej jakichkolwiekbądź 
upozorowanych a szkodliwych doniesień i autoi - 
skich manier. Dzięki jej działalności, do prasy 
warszawskiej, poczynając od 1864 r., stanowczo 
nie w kradały się te umyślnie fałszowane wiado
mości i tendencyjne sądy o Rosji i jej pograni
czach, jakiemi przepełniona jest zagraniczna, nie 
przyjazna nam prasa, a które tymczasem czer
pane są przez tutejszych mieszkańców z różnych 
artykułów, przedrukowywanych w naszych 
stolicznych pismach. Lecz jednocześnie miej
scowa cenzura pozbawiona jest wszelkiej mo
żliwości udzielania wszystkim 32-m tutejszym 
polskim redakcjom, do druku, lub wskazywa
nia artykułów  w duchu dobra ogólnego, 
^resztą i w tym  względzie robi więcej niż mo
głaby było od niej wymagać. Dzięki jedy- 
De bezustannym zalęcaniom cenzury, niektó-

pisma perjodyczne, nie tylko umieszczaj 
Svvych szpaltach drzeworyty z ruskiego hi

re 
w
?tot>ycznego życia, jako to: pomniki, pałace 
\  X' P , lecz i drukują artykuły  dotyczące ró- 
znD'h gałęzi współczesnego ruskiego poste-
r m  (  i \  i ------------ o  o  l
1 1 )• Go się zaś tyczy telegram u z Rzymu

C) Y s w o im  czasie wymienimy artyku ły  tu te j
szych pisrp, k tóre  dotyczą Rosji.

z 27-go czerwca, to naprzód taki sarn telegram  
był dostarczony inną drogą i zamieszczony we 
wszystkich niskich gazetach, zkąd zwykłą ko
leją" byłby wyczytany przez tutejszą publicz
ność; a powtóre w tekście naszego telegram u 
była naprzód mo-wa o papiezkich piorunach na 
Włochy, Austrję, W ęgry i łiiszpanję, a potem 
dopiero o niezadowoleniu papieża z Rosji. -Je
żeli papież wyrzekł słowa potępienia przeciw
ko mocarstwom katolickim, to  któż lńogł S1£ 
po nim spodziewać życzliwości dla Rosji, tej, 
według klerykalnych pojęć , ziemi syznia- 
tyckiej. Dla tego wiadomość o szorstkich, 
chociaż w gruncie nieszkodliwych, wyrazach 
alokucji papiezkiej względem Rosji, co naj
mniej, nie mogła zadziwić tutejszych czytelni
ków,' i dla tego cenzura nie miała najmniej
szej potrzeby wstrzymywania tego telegram u”.

* ( T y d z i e ń  g i e ł d o w y ) .  D . 5  {17) lipca. G iełda
p e te rsb u rg sk a  nie m ając przedm iotów  do handlu wywozo
wego, k tórym by kap ita ły  swoje poświęcić m ogła zatru d n ia  
te  osta tn ie  kupnem  i spekulacją  w papicracli publicznych i 
akcjach. K ursa  papierów  naszych podniosły  się w B erlin ie  
przez  o sta tn i tydzień znakom icie, m ianowicie listy  zastaw ne
0 2 lis ty  likw idacyjne o % % >  obllS1 s ^ U °  ,
pożyczka pręm jow a o D / t 0/,,, k o le je  rosyjskie o 4 Ji / Q
1 t / d .  G iełda  tu te jsza  przez to  w trudniejszem  ty lk o  zna
lazła się położeniu, bo nie m ając rów nież przedm iotów  od
powiednich do wywozu w ilości po trzeb n ej, dla pokryc ia  
w łasnych zobowiązań zagranicznych, mimo ograniczenia się 
najm ożliwszego w zakupach, zm uszona była podnieść zna
cznie w rsokość ażja, tak  że w końcu tygodnia w porów na
niu z kursam i tygodnia  poprzedniego  notować wypadło 
podwyższenie waluty p ruskie j o 1 , 1 / 1 ■, /u (z . ’
1 1 5 ,8 7  l/ 2 n a  1 1 7 , 4 5 — 1 1 7 ,3 0 ) ,  w eksli w iedeńskich o 2 /
(z 9 4 ,5 0  na 9 6 ,3 0 ) , londyńskich o 1 %  (z 7 ,9 8  na 8 ,5 ) ,

a p a ry z k ic li  o 1 3/ 4, 1 ł/ B%  (* 9 4 ’8 °  " a ®6 ) ' ^
anorm alny stan  długo jeszcze po trw a, tru d n o  obliczyc 
R uch w p ap ierach  publicznych u  nas w tym  tygo niu y 
dosyć ożywiony, a panow ało ja k ie ś  dziwne usposobienie 
podwyższenia bezw zględnego w szystkich gatunków  pap ie
rów publicznych i akeij, tak  jak  gdyby u nas znaczny był 
zby tek  kapitałów , czego przecież objętość dokonanych obro
tów wcale nie dowiodła. W praw dzie p rzyk ład  poryw a zda- 
ie  sie więc, że przykładom  postępow ania g iełd  berlińskiej 
i p e te rsb u rg sk ie j, głów nie przypisać należy i usposobienie 
o-iełdy naszej. Zakupiono listy  zastaw ne w obu ser,ach , 
jednakże  więcej drugiej aniżeli pierw szej; sku tk iem  w szak
że oporu  posiadaczy w ofiarowaniach podwyżka k u rsu  li
stów  pierw szej se rji wynosiła ty lko  1 /, 2 / o  (z ,
9 1 3 1  n a  9  3 , 2 4  — 9 2,7 4 ), kiedy k u rs  listów  drugiej se rji 
podniesiono o 3 % %  (z 8 8 , 9 1 - 8 8 , 3 1  na 9 2 , 7 - 9 1 , o 7). 
Zrów nanie k u rsu  obu serij zdaje się ju ż  blizkie. Listy li
kw idacyjne kupow ano w większych sum ach i z rożnem  p o 
wodzeniem , ostateczne podwyższenie ich ku rsu  jed n ak że  po 
zostało na  1 % 1 V / o  (* 7 5 ,4 0  7 4 ,7 3  na 6 , 6 6 - J 6
33). Biletów pięcioprocentowych banku cesarstwa ni
łe  dostarczono, sumy zakupione zapłacono po nieco wyz- 
szvm k u rsie , bo po 9 1 % % .  M etalików  czteroprocen to- 
wyeh n ie  ofiarowano, chociaż były codziennie poszukiwane. 
O bligów  skarb u  żądano rów nież, p ap ie r ten  wszakze w p e 
wnych rękach , a najw ięcej za g ran icą  spoczywający, mało 
u  nas bywa ofiarowany; sumy w tym  tygodn iu  pojawione 
łatw y znalazły pokup po k u rsie  podwyższonym . Pożyczkę 
prem iow ą kupowano głównie na dostaw ę późniejszą, tak 
pierw szej ja k  drugiej em isji, n ię bacząc na  ciągnienie od
byte n a  początku  tygodnia , ku ręa  p łacone by y rożne  a
podwyższenie pierw szej em isji wynosiło 2 /„  (z ‘ o

i • • q I /  ° /  ( 7  1 73 — 172 na 177 — na 1 7 7 —  1 7 5 ), drugiej 3 / ,  2 / 0 G  1 1
17 5 ), gdyż w końcu obydwie się  zrów nały. R usk ie  listy 
zastaw ne ń iety lko w sztukach pierw szej se rji trak tow ano , 
ale jednocześnie i w sztukach serji d ru g ie j, teraz  nowo em i
tow anej, a  k u rs  tych  osta tn ich , na  dostawę nieco późn ie j
szą zakupionych, różni się ledwo o % %  od k u rsu  serji 
p ierw szej. Z akcij kolei żelaznych zakupiono ty lko większe 
sum y bydgoskich z m ałem  podw yższeniem  k u rsu  zeszloty- 
godniowego, i d robne sumy w arszaw sko-w iedeńskich z pod
wyżką o 1— 2 % . (Gas. Hand.)

* (K  u  r  j  e r  e k  m i e j s k i ) .  1 wczoraj znowu,
deszcz padał, lub  zagrażał ciągle przechodzącym . R o
zumie się, że podczas takiego stanu p o w ie k a , wszel
kie zabawy pod golem  niebem i spacery, sparaliżo
wane zostały—dziś od rana  słońce ukazuje się i zni
ka naprzem ian. Co wyjdzie z tej w alki chmui z naj
św ietniejszą gwiazdą naszą-^deszcz czy pogoda? m e

W1‘— T ea tr podczas słoty coraz liczniejszych grom a
dzi widzów—zwłaszcza ilekroć na  jego  scenie ukaże 
sie P ięk n a  H elena11, w której pani D ow iakow ska 
w ypracow ała swoją rolę do tego stopnia, że obecnie

już  lekka  ta  p artja  stała się prawdziwym  trypmfem. 
dla nadobnej córy Jow isza i L edy. Ys ciągiy bieżą
cego tygodnia opera tu  ma być przedstawioną aż 
cztery razy!

  P an  Cieślewski, znany śpiew ak tutęjszy, po
w rócił z Ciechocinka, lecz jeszcze nie może wystę
pow ać na scenie i tu  przedłuża kurację wodami mi- 
neralnem i.

— W czoraj w kom edji K orzeniow skiego „O krę
żne11 w  roli panny T ekli K alinieckiej, gryw anej do
tąd  przez panią Bakałowiez, występowała pani Bor
kowska, k tó ra  coraz więcej okazuje niezaprzeczone
go talentu w rozm aitych gałęziach dram atycznej 
sztuki. Publiczność zebrana acz w nieznacznej licz
bie, oklaskami i przyw ołaniem  nagradzała grę tej
artystki. - mlaajUul jłudbsj ' *

  W czorajszy Kurjer Codzienny donosi, że w ła
ściciel zgubionej niedawno sumy 12,750 rsr., k tóry 
ogłosił w pismach nagrodę 2,000 rsr. znalazcy tych 
pieniędzy — odzyskał, je  w połowie dzieląc się ze zna-, 
lazca. Otóż, niezupełnie rozumiemy tę wersję. Czy 
znalazca był tąk  w zględny na poszkodowanego, ze 
tylko połowę z przyrzeczonych 2,000 rsr. nagrody 
przyjął, czyli też wziął za znaleźne połowę całej 
zgubionej kwoty? W  tym  ostatnim  razie, nie można 
zbyt powinszować ani poszkodowanem u ani zna
lazcy!

— Za łazienkam i męzkiemi od strony P rag i, u- 
rządzono oddzielny g a la r nakry ty , dla kobiet. ^

— T eatrzyk  przeniesiony z D oliny P ragsk ie j do 
ogródka zwanego W enecją, nie może jakoś uorgani- 
zować się dotąd—tym  sposobeui usposobieni do j a 
wienia się na podobnych widowiskach prażanie, po
zbawieni są |ich  obecnie. d l.

* ( W y p a d k i  m i e j s k i e ) .  Zaonegdoj, w cyrku le  
Sobornym , na  ulicy N ow e-M iasto, żona kraw ca, W iktO rja 
Feluch, popchnęła  B altazara K orzeniew skiego, czeladnika 
kraw ieckiego, będącego w p ijanym  stan ie , k tó ry  upadłszy, 
skaleczył sobie m ocno głowę. K orzeniew ski odesłany zo
sta ł na kurację  do szpitala  D ziecią tka Je z u s , ł  ciuchową zaś 
aresztow ano, d la pociągnięcia do praw nej odpow iedzialno
ści. —  W  cyrkule  P rag sk im , w dom u pod N r. 1 4 9 , staro- 
zakonny, N u ta  M ozelm an, k ra jąc  chleb, przez n ieostrożność 
skaleczył sobie rękę  z nadw erężeniem  żył. Po udzieleniu 
mu pom ocy lek a rsk ie j, pozostaw iony został w m ieszkaniu. 
W  cyrkule Zam kowym , sta ruszka  7 9 -le tn ia , U rszu la  O rze
chowska, przechodząc około dom u pod N r. 4 0 5 , w k tórym  
dopełniano re p a ra c ję , p o trąc iła  d rab inę  do tegoż domu 
przystaw ioną, k tó ra  upadłszy  na n ią ,  skaleczyła je j  nogę, 
lecz nieszkodliw ie. O rzechowska do szp ita la  D ziecią tka  J e 
zus odesłaną została, o w ypadku zaś tym  ze strony  policji 
zarządzono dochodzenie. — W  cyrkule Łazienkow skim , w 
donm  pod N r. 3 0 0 0 c , p ies  pokąsa ł w lewą nogę i palec 
praw ej ręk i starozakonuego Srula K ram ina. P ies okazał 
się zdrowym, lecz w łaściciel jeg o  za trzym anie złego psa 
bez uwięzi, na  k arę  p ien iężną skazany został. W incen ty  
Laskow ski, fe lczer i A nton ina Kuligow ska, służąca, o nagiej 
śm ierci k tó rych  doniesiono było w Gazecie Rolicyjnej, ja k  
dochodzenie sądowo - lek a rsk ie  udowodniło, zm arli w sku tku  
p ijaństw a. —  P ię tn asto le tn ia  starozakonna h a jg a  Szpryng- 
feberg , k tó ra  skrad łszy  rodzicom  swoim różne rzeczy . p ie
n iądze’ na  sum ę rs. 1 3 4 , o czein doniesiono było w N r. 
1 4 3 , Gazety Rolicyjnej, zbiegła, w ynalezioną i zatrzy
m aną została  przez policję  i cala przez n ią  spełn iona k ra
dzież, odebrana i kom u należy zw rócona. Śledztwo zarzą
dzono.

'* Kursa monet zagranicznych w Warszawie.
Za ta la r  wczoraj rs . 1 kop . 19 dziś rs. 1 kop. 19 .
Z a frank  „ „ —■' „ 3 3 „ » »
Z a złoty reń . „ „ — „ 66 « ” ’’
N B .  W iadom ość ta  n ie pochodzi z urzędow ego z ro d la

i może ty lko  służyć za wskazówkę.

* ( P o d r ó ż  N a j j a ś n i e j s z e j  P a n i ) .  Czyta
my w Gońcu U rzędow ym :  D nia  3 (15) lipca, o go
dzinie 10 7, z rana, Najjaśniejsza, P an i, wraz z Jej 
C esarską W ysokością W ie lką  Księżniczką M arją 
A leksandrów ną, raczy ła  wyjechać do Zw iem goro- 
du, do M onasteru św. Sabby.

* ( P o d r ó ż  J e j  C.  W .  W i e l k i e j  K s i ę ż n y  
H e l e n y  P a w ł ó w n e j ) .  P odług  korespondencji 
z W iedn ia  do Koln.Ztcj., z da ty  28 czerw ca (10 kp- 
ca), am basada ruska w W iedniu otrzym ała w iado
mość, że Je j C e s a r s k a  W ysokosc W ie lk a  Księżna 
H elena  Paw łów na przyjedzie do wod w Gustem 
w końcu lipca lub na początku sierpnia, przyczem 
zachowywać będzie incognito.

*  ( M a n e w r a  t r a n z u n d z k i e ) .  Kronszt. Wiest. 
n i s z e  pod datą 2  (14) lipca: N ajjaśniejszy P a n  uda 
sie w nocy z 2(14) na 3(15) lipca, z
b o f s k i e i ,  na jachcie C esarskim  parow ym  bztanaar, 
doT ranzundu. Wraz z Jeg o  Cesarską Mością uda z?

\
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■się: Jego Cesarska W ysokość W ielki Książę Cesarze- 
wicz Następca Tronu Aleksander Aleksandrowicz, 
oraz JJ. CC. W W . W ielcy Książęta W łodzimierz 
i  A leksy Aleksandrowicze. W  orszaku Jego Ce
sarskiej Mości i Ich Cesarskich W ysokości znajdo
wać się będą: zarządzający ministerstwem mary
narki jenerał adjutant M. K. Krabbe, minister woj
ny jenerał adjutant D . A . Milutin, zarządzający mi
nisterstwem Dworu Cesarskiego jenerał-adjutant 
iirabia A . W . Adlerberg, naczelnik 3-go wydziału  
własnej Jego  Cesarskiej Mości kancelarji jenerał- 
adjutant hrabia Szuwałow, jenerał-adjutanci hrabia 
Perow ski i K. M. Posjet, kontr-admirałowie Z or
szaku Jego Cesarskiej M ości G. A . W ew el von- 
Krieger, J. F . Lichaczew, E. T. Bock i major R y- 
liejew, naczelnik kancelarji w oj e n 11 o - p o eh o d n ej Je
g o  Cesarskiej Mości, oraz fligel-adjutanci: baron 
Mirbach, Kremer i Schilling. Oprócz tego, przy 
O sobie W ielkiego Księcia Cesarzewicza znajdować 
się  będzie adjutant, a przy zarządzającym minister
stwem marynarki i przy ministrze Wojny znajdować 
-się będą osoby należące do ich zarządów. Eskortę 
honorową jachtu Cesarskiego stanowić będą fregaty 
parowe kołowe Olaf i Ridrik, jacht Cesarski paro
wy Aleksandrja, jacht parowy Stnelna  i parostatek 
Newa. Na fregacie parowej kołowej RiuH k  znajdo
wać się będą wszyscy admirałowie i jenerałowie 
zarządu marynarki, którży' życzą sobie przypatry
wać się manewrom. Fregata paróWa kołowa Chra- 
bryj odpłynie do Tranżuńdu we wtorek, o godzinie 
10-ej z rana, ze sztab i oberoficerartli zarządu mary
narki, którzy wynurzyli życzenie widzenia wielkich  
manewrów tranzundzkich.

*  ( P o w r ó t  j e n  e r  a ł - a d j u t  a n t a  T r o p o w a  
d o  P e t e r s b u r g a ) .  C zy tam y  w g azec ie  Golos, że 
o b e rp o lic m a js te r  p e te r s b u rg s k i ,  je n e r a ł-a d ju ta n t  T re p ó w , 
w ró c ił  do P e te r s b u rg a  ze sw ej p o d ró ży  3 ( 1 5 )  lip c a , p ie r 
w szym  p o c iąg iem  ra n n y m  d ro g i że lazn e j m ik o ła jcw sk ie j.

* ( N o w a  f o r m a  c z a p e k  u ł a ń s k i c h ) .  II test' 
-donosi, że  N a jja ś n ie jsz y  P a n  N ajw yże j za tw ie rd z ić  raczy ł 
now ą fo rm ę  cza p e k  d la  u łan ó w  p u łk ó w  g w ard ji i a rm ji.

KORESPONDENCJE DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO. 
K raków , 16 lipca . (*)

Góra urodziła mysz. Rachuby ultra-patrjotów nie 
urzeczywistniły się,—i pogrzeb Kazimierza W iel
kiego, odbył się w najzwyklejszy sposób. Zjazd był 
nie nader liczny i tak postępował prozaicznie, że 
nawet „nikt „Boże coś Polskę’" nie zaśpiewał”— wola 
z rozpaczą Dziennik Dwowski. A  tu jeszcze dla uzu
pełnienia rozczarowania otrzymano pewną wiado
mość że dyrekcja lwowskiej policji nie pozwala u- 
roczyście obchodzić zamierzonego jubileuszu unji 
lubelskiej. Zakaz wymotywowany jest tern, że zna
czna część ludności galicyjskiej zaniepokojona jest 
mogącemi nastąpić przy uroczystości rozruchami. 
Rozumie się samo przez się, że policja działała nie 
7. własnego natchnienia, lecz odwołała się do na
miestnictwa, a namiestnictwo do ministerstwa. Ztam- 
tąd wyszedł wyrok, który zabił wszystkie zamiary 
w ich zarodku. Przesyłam tę wiadomość na podsta
w ie pewnych doniesień.

Po pewnej wrzawie, miasto nasze zajęte jest obe
cnie przedmiotem daleko ważniejszym od bezowo
cnych uroczystości -— mianowicie zbliżającym się 
poborem do wojska. Dotąd pobór odbywał się w 
lutym lub marcu. Teraz zaś wydane zostało rozpo
rządzenie ministerjalne, żeby w roku bieżączm po
bór był dokonany od 15 sierpnia do końca wrześ
nia. Sprawiło to bardzo niekorzystne wrażenie na 
wszystkie klasy społeczeństwa, dla tego że wspo- 
mniony termin przypada jednocześnie z porą naj- 
czynniejszego sprzętu zboża. A  rzeczywiście, jeżeli 
do obecnych gradobić i wymoknięcia siana i karto
fli dołączy się brak rąk w  najpotrzebniejszą porę, 
to ekonomiczne interesa kraju, jeszcze bardziej u- 
cierpią. A drugiej strony młodzież szkolna (nie 

"uwolniona u nas od spełniania formalności popiso
wych) teraz rozjechała się na wieś i na wszystkie 
strony świata; w skutku tego młodzieży będzie tru
dno stawiać się do głównych punktów poboru, a za 
niestawiennictwo dodaje się w kształcie kary, dwa 
lata nadto służby, lub stosownie do kategoiji popi
sowego, dwa lata powinności rekruckiej. Rada po
wiatowa krakowska zaniosła przedstawienie do mi
nistra rolnictwa, lecz minister odpowiedział, że roz
porządzenia nie można już zmienić ponieważ zosta
ło  ogłoszone.

N ie małe wrażenie na tutejszą czytającą publicz
ność sprawiło oznajmienie N . Preuss. Z ., że L elew el

(*) List te n  wzięty j e s t  z Wat-sż. OAlev:.

był nietńcem i rzeczywiście nazywał się Lolhoffeł 
von Lowensprung. Ciekawe będą obiecahe przez tę 
gazetę dowody na poparaie tego zdania. Z liczby  
bibijograficznych miejscowych nowości, zwraca na 
siebie uwagę wytłoczony w drukarni uniwersytec
kiej pierwszy tom etnograficznego dzieła: „O wesel
nych obrzędach w Polsce”;— napisanego przez Pru
skiego (pseudonim). Wnosząc z początku, dzieło to 
wolne jest od przesądnych tendencij i obiecuje trzy
mać się na polu czystej nauki.

Miasto nasze, pod względem warunków sanitar
nych, ciągle znajduje się w stanie opłakanym, a pod 
względem czystości i porządku, nie może rościć pre
tensji, aby było zaliczone do miast europejskich. 
Jawnie to głoszą nawet członkowie koła krakow
skiego „wzajemnej adoracji”. Z.

Gdansk, 17 lipca.
Piękna i ciepia pogoda pierw szych dni upłynionego ty 

godn ia , po czwartkowym  deszczu znacznie chłodniejsza i nie
co pochm urna. W ia tr  północno-zachodni.

AV A ng lji ta rg i zbożowe pom im o bardzo pom yślnej pogo
dy w począ tku  tygodnia , były dość ożywione, pokryw ano 
bowiem  nietylko bieżące potrzeb)- konsum eji, lecz także 
speku lanci b ra li rączy udział w zakupach. P rzy  bardzo m a
łych dowozaćh krajow ych, płacono pszenicę o 1 szyling na 
kw artefze drożej, ja k  w zeszłym  tygodniu , a tow ar zagran i
czny, jak ko lw iek  mało żądany, rów nie o 1 do l ' 1/*  szylinga
w cenie się podniósł. Od śródy chęć do kupna osłabła, a 
ceny poniedziałkow e tylko wyjątkow ie osięgnąć się dały. 
Jęczm ień  beż Zmiańy, owies o ' /  szvlinjra na kw arterzev ' /  i  .  O
dro ższy .

W e F ra n c j i  cen y  p sz e n ic y  n a  w szy stk ich  p lacach  o 50  
c e n tim ó w  ń a  h e k to litrz e  W p rz e c ią g u  ty g o d n ia  sp a d ły ; zd a je  
s ię  je d n a k ż e , że Z niżenie to  j e s t  ty lk o  m o m en ta ln e , g d y ż  p o 
d łu g  o p in ji  pO W sżechnej, ó b fite g d  żn iw a sp o d z iew ać  się  n ie  
m ożna i c e h y  zap ćw n e , pom im o  dow ozu św ieżego  z ia rn a , 
w k ró tc e  się  p o d n io są . Ż y to  u trz y m u je  się  bez  zm iany , ow ies 
p o d rz ę d n ie jsz y c h 1 g a tu n k ó w  o 2 5 cen tim ó w  n a  h e k to litrz e  
t-ańszy.

N a  n aszy m  p ła ć u  Zbywało w p raw d zie  tra n z a k e jo m  na  o- 
ż y w ien iu , p łaco n o  je d n a k ż e ' na  ta rg u  p o n ied z ia łk o w y m  zst 
p sz e n ic ę  w yborow ych  g a tu n k ó w  n ajw yższe  c e n y  zesz łeg o  ty 
g o d n ia . W  n a s tę p n y c h  d n iach , pom im ó  co raz  s łab sze j chęci 
do k u p n a , f lu k tu a c je  je d n a k ż e  n ie  b y ły  z b y t zn acz n e , ta k  że 
i dziś o s ię g a liśm y  najw y ższe  cen y  zesz łe j so b o ty . Ż y to  sta- 
b v  m a  o d b y t ,  c e n y  p o d n io s ły  s ię  w p ra w d z ie  o  5 g u ld e n ó w  
n a  ła szc ie , lecz  w k o ń cu  ty g o d n ia  p o dw yższen ie  to  na  n a j-  
w yższe cen y  so b o tn ie  się  z red u k o w ało . K zep ik  m ało  o fia ro 
w any , w yborow y to w a r  o 3 0  —  4 0  g u ld en ó w , g o rsz y  o 10 
g u ld en ó w  n a  ła szc ie  d ro ższy , j a k  w zesz łym  ty g o d n iu .

P łaco n o  za k o rz e c  w agi p o lsk ie j p sz e n ic y  b ia łe j fu n tó w  
2 4 1  —  2 50  od z ip . 49  g r .  2 do  z ip . 6 0 g r . 5 ; p sz e n ic y  
w y so k o -p s tre j fu n t . 2 4  3 -— 2 5 4  od  z łp . 4 9  g r .  16 do  51 
g r .  1 1 ; p sz e n ic y  ja s n o -p s tre j  fu n t. 2 4 5 1—  2 5 3  od  z łp . 48  
g r .  2 2 do 4 9  g r . 1 6 ; p sz en icy  o rd y ila ry ju e j fu n t. 23  5 —  
2 5 0  od  z ip . 42  g r .  17 do 4 6  g r .  2 2 ; żP ta  fu n t. 2 3 1  —  2 4 5  
o d  z ip . 4 0  g r . 2 8 do 42 g r .  4; ję c z m ie n ia  od  z ip . 35  g r . 
5 do z ip . 3 7 g r .  1; g ro c h u  od  z łp . 36  g r .  3 do  3 7 g r. 
2 9 ;  rz e p ik u  p ię k n e g o  od z łp . 6 2 g r .  I do z łp . 6 4 ; r z e p i
k u  g o rsz e g o  od z ip . 58  g r .  2 4  do z ip . 6 0  g r .  5.

Aleksander Makoicski t Sp.

A u s t r i i  i  Z i e m n e  s i O r f . a a o A : * .

* ( P r z y j ę c i e  d e ł e g a c i j  p r z e z  c e s a 
r z a ) :  Wiedeń, 17 lipca. Cesarz przyjmował dzis
obie delegacje.. Na przemowę prezesa delegacji wę
gierskiej, hr. Majlatifa, który zaświadczył o lojal
ności, przywiązaniu i wierności kraju, cesarz odpo- I 
wiedział: Przyjmuję z przyjemnością powitanie ze
strony delegacji węgierskiej, która wezwaną została 
do wywarcia wpływu równouprawnionego na spra
wy wspólne państwa. Roztropne umiarkowanie i 
wzajemne porozumienie, stworzyły tę instytucję, 
którą reprezentujecie. Zgodne spółdziałanie dopro
wadzi także na praktyce do dojrzałości owoce tej 
instytucji, zapomocą zwiększenia powagi monarchji, 
wzmocnienia pokoju i zaufania powszechnego i pod
niesienia pomyślności moich ludów. Liczę na to, że 
przystąpicie z gorliwościąpatrjotyczną do rozwiąza
nia tych wielce ważnych zadań. Na przemówienie 
prezesa delegacji rady państwa, księcia Auersper- t 
ga, który oświadczył również o wierności i przywią- j 
zaniu tej delegacji i upraszał o łaskę cesarza i o je 
go spółdziałanie zapomocą potęgi cesarskiej, cesarz 
odpowiedział: Cieszę się mocno, że delegacja rady
państwa pojmuje całą doniosłość zadania powierzo
nego jej z mocy konstytucji i dąży do tego, ażeby 
zapomocą zgodnego współdziałania z delegacją wę
gierską, zapewnić potęgę i powagę państwa i przy
czynić się do pomyślności i zadowolenia ludów. 
Osiągnięcie tego celu bęcLie stale najniezawodniej- 
szą rękojmią dla utrzymania pokoju wewnętrznego

i zewnętrznego, albowiem każdy byt państwowy po
trzebuje poszanowania i zaufania, dla zyskania przy
jaciół i rozzbrojenia nieprzyjaciół. W  końcu cesarz 
podziękował za wyraz uczuć lojalnych i wynurzył 
życzenie i nadzieję, ażeby powodzenie prac odpo
wiedziało gorliwości patrjotycznej obu delegacij. 
(Nordd. A . Z.).

F 'rancie.
* ( I n t e r p e l a  c j  e). Zapewniają, że lewa stro

na zajmuje się czynnie interpelacjami, które złożo
ne być mają przy rozpoczęciu na nowo posiedzeń 
ciała prawodawczego. Nadeszłe pod tym względem  
niektóre wiadomości powtarzać należy z wszelkiem  
zastrzeżeniem. Już 13-go lipca zredagowaną zo
stała jedna interpelacja i gotową jest do złożenia 
w biurze. Na zgromadzeniu, na którern toczyły się 
nad nią rozprawy, p. Thiers chciał, ażeby poprze
stano na żądaniu odpowiedzialności ministrów. Żą
dajmy przedewszystkiem zniesienia kandydatur rzą
dowych, wyrzekł p. Bethmont. Nie, odpowiedział 
p- Juljusz Simon, byłoby to rzeczą bezużyteczną. 
Najprzód, kandydatury rządowe są w połowie inar- 
twemi i same przeZ się upadają. Potem, chociażby 
je  zniesiono de jure, istniałyby one de facto. Ziuie- 
nionoby tylko słowa, a położenie zostałoby to sa
mo. Należy ubezwładnić kandydatury rządowe, 
odejmując administracji środki nacisku. D o tego po
trzebne są trzy reformy: 1) zniesienie artykułu 75,
zabraniającego skarżyć prefektów i innych urzęd
ników; 2) wybór merów i wszystkich rad municy
palnych; 3) przyznanie sądom przysięgłym juryz- 
dykcji co do wszystkich przestępstw politycznych i 
prasowych. Na skutek tej rozprawy, ułożono sta
nowczo osnowę interpelacji mieszczącej w sobie trzy 
powyżej wskazane purikta. Zgodzono się także na 
to, ażeby po otwarciu sesji złożone było żądanie in
terpelacji przez jednego z młodych członków lewicy, 
a nie przez jednego z wpływowych deputowanych, 
ażeby dowieść, że nieprzedstawia ono życzeń jedne
go człowieka, ale całej lewicy w ogólności. Co do in
nych bieżących kwestij politycznych, jak zniesienia 
przyzwoleń, zmniejszenia kontyngensów i t. d., była 
także mowa o ułożeniu co do tego oddzielnych inter- 
pelacij; ale ostatecznie postanowiono odłożyć je  
chwilowo na stronę, dla skupienia wszystkich usi
łowań przy głównym  punkcie, oznaczonym w po
wyżej w s k a z a n e j  interpelacji. (L a  F r .f

Hiszpania.
* ( O b e c n a  s y t u a c j a ) .  Położenie rzeczy w H i-  

szpanji pogorszą się. Ostatnie wiadomości z Hiszpa- 
nji donoszą, że stronnictwo republikańskie, zachęca
ne zapewne przez niemoc widoczną rządu i przez spół- 
zawodnictwa i spory, które wybuchły znowu w ło
nie większości, zreorganizowało się i zamierza prze
ciwstawić rządowi regularnemu pewien rodzaj rzą
du ad latus, który musi koniecznie wszcząć w danym 
czasie kollizję z kortezami. Stronnictwo to postano
wiło obecnie, że zgromadzenie nie ustające delego
wanych od wszystkich klubów republikańskich ma 
ukonstytuować się w Madrycie w  imieniu rzeczy- 
pospolitej federacyjnej. Jeżeli usiłowania źle obmy
ślane albo raczej odosobnione rozmaitych grup re
publikańskich na prowincji, mogły spowodować 
rządowi kłopoty tak liczne i tak wielkie, to tern 
większe niebezpieczeństwa mogą zagrażać pokojowi 
powszechnemu i trwałości władzy ze strony takiej 
organizacji, jak wyż wspomniona, która kierowaną 
będzie prżeZ ludzi energicznych, którzy mieć będą, 
jedną tylko royść, jeden cel, aż do chwili, gdy cel 
ten zostanie osiągnięty. (Nord).

* ( K a r l iś c i ) .  Ląiou utrzymuje, że bandy karli- 
stów nie przestają się ciągle organizować na całym  
prawie półwyspie pirenejskim. W szędzie odbywać 
się mają energiczne przygotowania, mianowicie w 
Burgos, Belchite i Kordowie. Przytoczyć tu należy 
wyjątek z mowy jenerała Prima wypowiedzianej 
przy przedstawieniu nowego ministerstwa kortezom: 
„Nie przypisując wielkiej wagi, wyrzekł naczelnik 
gabinetu, usiłowaniom karlistów, r z ą d  ma s ię  nu ba
czności, i zbliży się dzień, w którym winowajcy od
niosą surową i zasłużona karę.” (L a  Fr.)

Anglja.
* ( Bi l  w p r z e d m i o c i e  k o ś c i o ł a ,  i r l a n d z 

k i e g o ) .  Przesilenie konstytucyjne trwa w dalszym 
ciągu w Anglji, i trudno przewidzieć, jak się ono za
kończy. Wiadomo, że izba gmin odrzuciła wszyst
kie poprawki ważniejsze, zaprowadzone przez izbę 
lordów w bilu dotyczącym kościoła irlandzkiego. 
Izba lordów miała roztrząsać we wtorek (dziś) bil 
pozbawiony w ten sposób wszystkich poprawek u- 
chwalonych przez tęż izbę. Czy ustąpi ona, czyli też 
zechce, za przykładem lorda Derby i jego przyja
ciół, doprowadzić opór do ostateczności? To ostatnie
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je s t wątpliwe, albowiem przygotow ują się wszędzie 
w ielkie manifestacje, i teraz już  nadeszły do izby

fmin liczne petycje, p. G ladstone zaś odbiera co- 
ziennie znaczną 'liczbę adresów, zachęcających _ go 

d ó  stawiania oporu dążnościom izby lordow . AA licz
bie  ̂ innych manifestacij zapowiedzianych, kom itet 
lig i reformy postanowił zwołać radę i „reprezentan
tów tego stowarzyszenia, dla roztrząśnięcia kwestji, 
czy nie należałoby wykonać w ielką dem onstrację w 
H yde-parku. N a szczęście, d ługa p rak tyka  p arla 
mentarna przyzw yczaiła anglików  do tego, że po
dobne dem onstracje tłum ne, k tórym  lubią oni od
dawać się na placach publicznych, nie przechodzą u  
nich w czyny gwałtowne. (Nord). i

Ameryka
* (P . C o u r t in ) .  K orespondent waszyngtoński 

pisze do Mosk. Wied. w liście z daty 18 (30) czerw 
ca: „W czoraj p. C ourtin, w towarzystwie p. Koth,
pierwszego sekretarza poselstwa, oraz p .G ra tza , swe
go sekretarza pryw atnego, swojej rodziny i rodzin 
pom ienionych osób, odpłynął z Nowego Jo rk u , na 
parostatku niem ieckim  Donau, do B rem y, zkąd uda 
się w prost do P etersbu rga . W yjazd jeg o  d a łp o w o d  
do wielkiej dem onstracji. W szystkie w ładze m uni
cypalne F iladelfji odprow adziły go do parostatku, 
na którym  uorganizow any został przed samem od
płynięciem  m eeting, dla oddania ostatniego hołdu 
zasługom  wyjeżdżającego patrjo ty . Z pom iędzy 
mów, jakie miane były przy  tej sposobności, naj
większy interes budzi mowa pułkow nika M anna, 
k tó ry  reprezentow ał tym razem  Filadelfję. _ 1 owie- 
dzial on miedzy innemi: „Przyjem nie nam  jes t w ie
dzieć przynajm niej, że jedziecie do narodu  w ierne
go i zaprzyjaźnionego z nami. Podczas najk ry ty - 
czniejszego okresu wojny domowej, ukazała się na 
tych samych wodach flota złożona z dwudziestu stat
ków  ruskich, k tó ra  przybyła dla powiedzenia nam, 
że rosjanie gotow i są pom agać nam  w śród najcięż
szej chwili naszej najsroższej próby. Pam iętać bę
dziemy o tein, że kiedy w idnokrąg pok iy l sie cał
kiem  groźnem i chm uram i, kiedy klęska wojny za
w isła nad nami całym  swym ciężarem, rada dana 
przez Rosję ożywiła tern bardziej serca nasze. J a k  
skoro  zas rozproszyliśm y naszych nieprzyjaciół i 
zebraliśm y zostawione przez nich karabiny, to na 
żadnym  z nich nie znaleźliśmy cechy ruskiej; ani j e 
dna kula naszych nieprzyjaciół nie była odlana 
W arsenałach ruskich; ani jeden  okręt nie został u- 
zbrojony w portach ruskich, ażeby gnębić nasz han
del, oraz palić i niszczyć nasze spokojne statki ku 
pieckie. T rudno zrozum ieć w zupełnością gorącą mi
łość wzajemną w ielkiego cesarstwa R osji i rzeczy- 
pospolitej am erykańskiej. Lecz wiemy, że Rosja 
je s t naszym przyjacielem , i że A m eryka jest p rzy ja
cielem Rosji, oraz że ja k  skoro wy, jak o  nasz re 
prezentant, podacie po przyjacielsku prawą, rękę 
reprezentantow i rządu ruskiego, to spotkacie rękę 
uczciwą rządu, k tóry  szanuje trak ta ty , wykonywa 
swoje praw a i dotrzym uje słowa (O znaki zadowo
lenia)."’ • .

* (W  o j n  a b r a z y l i j s k o  - p a r a g w a j -  
s k  a). P arosta tek  pocztowy francuzki, k tó ry  od
p łynął z R io-Janeiro  25-go czerwca, przywiózł do 
L izbony  14-go b." m. wiadomości z B razylji i L a  
P la ty . W iadom ości z P aragw aju  potw ierdzają to, 
co donoszono poprzednio o działaniach arm ji sprzy
m ierzonej, k tó ra  zajm owała pozycje wzdłuż drogi 
żelaznej wiodącej do V illa-R ica, naprzeciw  oszań- 
Cowań L opez’a, k tó ry  miał być w krótce a tn k o w an j. 
Je n e ra ł brazylijski M ena B arreto  zniósł pod \  illa- 
R ica oddział paragw ajski, odebrał jeńców  i zabrał 
z sobą 4,000 osób z ludności cywilnej. Jednocześnie 
je n e ra ł Cam ara, działając na północy od Assoinp- 
tion, zaatakow ał załogę paragw ajską w San-Pedro, 
zabił je j 500 ludzi, zabrał do niewoli 300 ludzi, zdo
był 12 dział i uprow adził k ilka rodzin. Podpisany  
został trak ta t w przedm iocie zaprow adzenia w P a 
ragw aju  rządu  tymczasowego. (Cor. IIcix. J3ul.).

.Kronika Sądowa.
Pojedynek.

Nie ma spraw y sądow o-karnej, k tóraby bardziej 
g°Mzielała p rzekonania ,k tóraby  m iała różnorodniej- 
i ?k i'0jęeią o zadosyćuczyiueniu obrażonego honoru 
j^  'h 'uby  staw iała opinię publiczną, oraz tradycyjne 
g a ii  ł'rzeciw praw u, ja k  s|>rńwa o pojedynek. Się- 
ryce barbarzyńskiej epoki, rozw ijając się w czasach 
p rze t cłl» mim0 sp ad k u  feudalizm u, pojedynek 
przy  do naszych czasów, tak, że dziś naw et,
nv oni ^ adze ustaw  1 włatlz społecznych, w spiera- 

1 pojęciem  o honorze, stara się upraw nić
f  , ■ ,0s°biata i uspraw iedliw ić zawziętą nam ię
tność obr,ażni„I. __A „a„i. nodkonmacatnosc °£rażąjąC% porządek publiczny, podkopującą 
zasa y ezpieczeństwa indyw idualnego.

Nic więc dziwnego, że spraw a tego właśnie ro
dzaju  o pojedynek spełniony niedawno pomiędzy 
ś. p. Józefem  D ulębą, artystą muzycznym, a S tam - 
nisław em  K aczkow skim , buchalterem  kantoru ban
kierskiego, anonsowana w piśmie naszeni i innych, 
sprow adziła wczoraj do gm achu sądu krym inalnego 
na K rasińskim  placu, mnóstwo inteligentnej publicz
ności i jeszcze większe m nóstwo prosto ciekawością 
wiedzionych, z k tórych ty lko posiadający bileta, 
mieli ułatw ione wejście do szczupłej sali audjencjo-
nalnej. _

W ypada  nam  p r z e d e wszystkietn ^choć w pobie
żnych zarysach skreślić pow ód zajścia, jego  następ
stwa, zasady obron, oskarżający głos p roku ra to ra  
królew skiego i w końcu podać do wiadomości w y
ro k  karny.

W  początku miesiąca kw ietnia r. b., w ieczorem  
w jednej z restauracji warszaw skich przy placu tea
tralnym , zabawiało się grono młodzieży. K aczkow 
ski zaproponowawszy poprzednio lekarzow i B. 
wprow adzenie w dom jego  D ulęby i otrzymawszy 
odmowną odpowiedź, objawił to D ulębie; w yraże
nia jednak K aczkow skiego podrażniły  D ulębę i o- 
ziębiły  przyjacielski z nim  stosunek. W śród k łó tli
wej rozmowy, w yrw ały się obydwom gorące słowa 
wzajem nego ubliżania, po k tórych D ulęba znieważył 
czynem K aczkow skiego, a ten  w odwecie w yrządził 
mu podobnaż leez mniej ciężką zniewagę.

P o  tak  skandalicznem  zajściu nastąpiło wyzwanie 
do pojedynku, nie było jed n ak  praw idłow ych form  
wyzwania, śledztwo nie w ykryw a jasno, kto rzeczy
wiście by ł wyzywającym, a K aczkow ski zapiera, 
aby wyzywał. Z  zeznań świadków widzieć s ięd a je , 
że D ulęba będąc aw anturniczego charakteru  i p ra 
gnąc w swem pojęciu o honorze k rw ią_ uspraw ie- 
wiedliwić lub  oczyścić w yrządzone obelgi, sam g łó 
wnie poddał myśl pojedynku, w ybrał dla siebie se
kundanta , szykanow ał K aczkow skiego tchórzo
stwem, przyspieszał term in krw aw ego spotkania i 
uporczyw ie dom agał się jego  wykonania, sam naw et 
dostarczył pistoletów, co wszystko zajęło około pięć 
tygodni czasu.

Sekundanci czynili wszelkie możliwe starania, aby 
przeszkodzić pojedynkow i, pragnęli siłą zw łoki cza
su Ostudzić namiętność, nie zaniedbali żadnego środ
ka perswazji, uciekli się nawet do łortelu , że nie m o
gą dostać pistoletów, lecz i tę przeszkodę,_ ja k  nad
mieniliśmy, usunął D ulęba i sam na siebie przyjął 
obowiązek przyw iezienia w dniu 29 kw ietnia (11 
maja) lekarza na miejsce spotkania, to je s t na pole 
wsi P iek ie łko  pod laskiem  za rogatkam i petersburg- 
skiemi; a gdy usiłow ania sekundantów  okazały się da- 
rem nem i i gdy już  na scenie_krwawego dram atu na 
prośby ich o zgodę otrzym ali od D ulęby gorączko
wą odpowiedź, aby co prędzej podali pistolety, 
w ułożeniu więc w arunków  pojedynku okazali naj
większą przezorność, aby obok zachowania honoro
w ych w ym agań, k rew  i życie były oszczędzonemu 
W aru n k i były  następujące: odległość b a ije r  25 k ro 
ków, oraz po 4 k rok i przed barjeram i na metę 
przejścia; pistolety gwintowane, lecz z kulam i okrą- 
oJemi, a nie sztoszkowatemi; jeden  tylko strzał w 
drodze czterokrokow ej od m ety do b a ije ry  i to bez 
względu, chociażby był chybiony, klapnięcie broni 
lub stanięcie na barjerze m iało się liczyć za strzał; 
najwyższy wzrostem sekundant użyty był do od
m ierzenia kroków , aby przedział między walczą
cym i zrobić o ile można dłuższym, pistolety w y
brano losem, a co najważniejsza, zdjęto z nich na
w et w izjery czyli celowniki, aby u trudnić celowanie 
i strzał udarem nić. W szystko to przekonyw a, ja k  
gorliw e były  usiłow ania sekundantów  dla dopięcia
zgody, a następnie ja k  przezorne, ja k  zapobiegawcze 
i ja k  hum anitarne użyte zostały przez nich środki 
w ykonania pojedynku, skoro mu zapobiedz nie było 
można.

P o  ogłoszeniu w arunków  i ustaw ieniu przeciw ni
ków, na°komendę: raz—dw a—zapastnicy posunęli się 
na k ro k  ku  barjerom , jednocześnie pad ły  strzały, 
lecz w przód K aczkow skiego, po którym  D ulęba 
k rzvknal, a chociaż strzelił, lecz chybił i padł. O be
cny na placu w alki doktór p. Benni, opatrzył ranę 
ram ienia lewego, przeciął mięśnię i wyjął kulę D u
lębie, k tó ry  podając rękę K aczkow skiem u przyzna
wał się do winy, przepraszał za obrazę i otrzym ał 
przebaczenie, poczetn D ulęba do m ieszkania sekun
danta W itkow skiego  odwieziony został.

D ok tó r B enni uw ażał zadaną ranę za lekką, m e- 
pociągającą za soba zgubnych następstw. A\ ezwa- 
ny później doktór K orzeniow ski profesor szkoły 
głów nej, poświadcza, że kula nie naruszyła w n i- 
czem kości, że rana była powierzchowną, że dopie
ro po dniach pięciu zastał D ulębę z pierwszem i o- 
znakam i zatrucia krw i ropą i zapalenia opłucnej; 
że cierpienia te, przy znanym  mu poprzednio stanie

zdrow ia chorego, to je s t przy  częstych napadach 
kaszlu i k rw i pluciu przy  jaw nym  upadku sił, prze
konały p. K orzeniow skiego o rozwijającym  się o- 
strym  suchotniczym procesie obok ropnicy. AT k il
k a  dni rana ram ienia w ym agała operacji, po prze
niesieniu więc chorego do szpitala św. D ucha, w y- 
piłow ano mu staw, lecz w ślad za tern nastąpiło ro 
pienie innych stawów i chory w dni 21 po pojedyn
ku, a w 7 po przeniesieniu do szpitala życie zakoń
czył. Zapew nił wreszcie doktór K orzeniow ski, że 
rana w  pojedynku odniesiona, a wyżej opisana, w  
organizm ie zupełnie zdrow ym  m ogłaby się zakoń
czyć bez żadnych złych następstw  i że w obecnym  
w ypadku śmierć nastąpiła jedyn ie  skutkiem  doszczę
tnie podkopanego zdrowia, do czego przyczynił się 
głów nie nie regularny  i wycieńczający sposób ży
cia nieboszczyka.

P o  odbyciu dochodzenia sądow o-lekarskiego na 
zw łokach D ulęby, lekarz  z urzędu działający, p. 
A\roj Ciechowski zaopinjował, że denat m iał w idocz
nie ranę postrzałow ą na ram ieniu lewem; że rana  ta  
bynajmniej nie była śm iertelną, p łuca zaś do wio di \ , 
że przyczyną śmierci było zakażenie krw i ropą przy  
w ątłym  organizm ie.

K aczkow skiego bronił obrońca przy rządzącym  
senacie, mecenas A ntoni Radgowski", praw nik  po
wszechnie znany z żarliwej gorliwości, naukow ego 
św iatła i rozległej p rak tyk i. Sm utny je s t zaiste los 
każdego z podsądnych, że stawać musi p rzed  s tra 
szna dla wielu k ra tk ą  sprawiedliwości kurzącej, 
której prawo, ta  potężna społeczeństw a opieka, w 
literze swej nieprzebłagana być musi; lecz stokroć 
znośniejszym je s t los podsądnego, jeżeli m u prze
znaczenie da takiego obrońcę, jak iego  w tak  sta- 
nowczej chwili nihil S tanisław  Kaczkow ski, lśig 
podejm ujem y się przyw ieść tu  naw et treści z obro
ny m ecenasa R adgow skiego, bo byśm y mimowolnie 
w pow tórzenie całości wpaść musieli; każdy w niej 
ustęp nosi na sobie piętno głębokiej znajomości p ra 
wa, obok wtajem niczenia się w stosunki społeczne, 
tradycyjne pojęcia o honorze, zwyczaje narodu  i 
szlachetne popędy serca ludzkiego. O brona ta by ła  
praw dziw ie krasomówczą, prelekcyjną i w yczerpu
jącą , przedstaw iając w duchu socjalnym ugruntow a
ne motywa do ostatecznego wniosku o zupełne u -  
wolnienie podsądnego.

Nowo m ianowany adw okat przy sądzie apelacy j
nym, p. T eodor W edem ann, kandydat p raw a fakul
te tu  paryzkiego, k tórego wyższe zdolności zyskują 
coraz większe uznanie, w znakomitej swej obronie 
za jednym  z sekundantów, m ianowicie p. A dam em  
H erm anem , przebiegłjpraw odaw stw a k ilku  narodów  
i wykazał, że nigdzie sekundanci, jako  apostołowie 
z<rody i pokoju, nie są nazywani wspólnikam i p rze 
stępstw i że liodeksa nadają im właściwe zw yczajo
we miano. AA kodeksie saskim, w irtem bergskim , 
badeńskim ,heskim , brunszwickim , hanowerskim , tu 
dzież sardyńskim  i obojga Sycylji, jak to  wywiódł 
z g łęboką erudycją p. W edem ann, wszędzie góruje 
zasada uw alniająca od kary  sekundantów , ja k o  
przedstaw iających elem ent dążący do pojednania, 
zapobiegający m arnem u krw i rozlewowi i zawsze 
stający środkiem , aby fortel, chytrość lub przebie
głość nie zyskała krw aw ej rozkoszy z wy cięż t w a i 
zemsty. G dy dwóch zwaśnionych znajdzie się w 
smutnej konieczności wyjścia po za sferę spraw  spo
łecznych, sekundanci, zdaniem p. AAredemanna, k tó 
re  w zupełności podzielamy, stają jako  delegaci re 
prezentujący społeczeństwo i wszystkie zasady ludz
kości. C harakterystyczną cechą pojedynku ro zró 
żniającą go od zwykłej bójki dwóch nienaw istnych 
sobie zapastników , je s t form alna między niem i um o
wa do odbycia walki. Namiętność ujętą zostaje w 
pewne formy, zyskuje owarunkowanie zastrzeżenia
mi, a niezachowanie takowych sprow adza tę ̂  samą1111, U  1

bezcześć, co otrzym ana obraza, bez satysfakcji po
zostawiona. Um owa talca je s t niejako ulegalizowa-
niem czynu, k tóry  praw o za nielegalny poczytuje; 
je s t to porządek w nieporządku. Praw odaw ca nasz, 
wedle słów szanownego obrońcy, zbawiennosć w pły
wu sekundantów  ocenia, obecność ich nakazuje, za 
konieczną uznaje, to jakżeż przypuścić, choćby na  
chwilę, podobną niekonsekwencję, ażeby k a ra ł za 
czyn, do k tórego  sam powołuje. N ader trafną by ła  
przezorność adw okata AA edeuianna, w ykazująca nie
dostateczne tłum aczenie na język polski tekstu  n i 
skiego stanowczo u nas obow iązującego kodeksu 
karne°o  w artykule 981, który w ło s ie  obecnej sp ra
wy na*korzyść sekundantów w yraźnie przemawia.

Pom im o wyczerpującej za A dam em  H erm ann o- 
brony, obrońcy dwóch innych pp. Skłodowski ad
wokat i M ellerowicz patron  św iatłem  gruntow nego 
na rzecz poglądu, i potęgą nowych motywów wyka
zawszy niekarogodność swoich klientów , świetnie, 
również w ykazali swój ta len t obrończy.
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Znany już dobrze z swej sumienności, niezmor
dowany w pracy swego mozolnego a ważnego urzę
du, tudzież surowości prawnego na przestępstwa po
glądu prokurator królewski, p. Kosmowski, niezale
żnie od relacji sędziego referenta i obszernych gło
sów obrończych, przebiegł wymownie cały stan 
sprawy, jasno uprzytamniając w obec sędziów i pu
bliczności wyrazistsze jej fazy prawnego znaczenia. 
Aby wykazać że pojedynkujący się spełniają nadu
życie przez prawo ścigane, nie wkraczając w histo- 
rję pojedynków, prokurator wykazał, iż pojedynek 
wziął początek u Germanów lecz i wówczas nie 
miał znaczenia takiego, jakie dziś mu nadajemy; by
ła to niejako instytucja sądowa w charakterze prób 
bożych, na hańbę minionych wieków, mających 
świadczyć o niewinności lub winie. Rozprawa mie
czem między zwaśnionymi, nabrała takiej powagi, 
że dopuszczano jej nawet przed sądami duchowne- 
mi.

Przeciw pojedynkom wszakże zaczęło ostro wy
stępować prawodawstwo od X II I  wieku, a sobór la- 
teraneński r. 1215, potępił wszelkie ordalja. Poje
dynek w dzisiejszej swej formie rozwinął się z po
jęciem rycerskości po wojnach krzyżowych i w epo
ce turniejów, a brały w nim udział nawet zakony 
rycerskie przez kościół tworzone. Pojęcia o uczu
ciach honoru i osobistej godności oraz cześć dla ko
biet o tyle rozpowszechniły pojedynki w wieku X V  
i X V I, że kościół znalazł się w konieczności rzucić 
klątwę tak na tych, co piastując władzę najwyższą, 
imiennie pojedynki upoważniali, jak  i na tych, co je  
wykonywali. Sobór trydencki nazwał je  haniebnym 
zwyczajem. Grzegorz X II I  w buli z daty 9 decem- 
bris 1532 r. obostrzył rygory na pojedynkujących 
się; Klemens V III w buli z daty 2 septembris 1592 
r. potwierdza wydane w tym duchu rozporządzenia 
poprzedników swoich, uznając, że pojedynek w ka
żdym przypadku jest zakazany nawet dla obrony 
własnego honoru. Rozporządzenia duchowne, win
nemu pojedynku, jeżeli zginął, odmawiały pogrze
bu. Prawodawstwo francuzkie karami śmierci sta
rało się zapobiedz pojedynkom, opinja wszakże i po
glądy sądów skłaniały do łagodzenia kary.

Dawniejsze prawodawstwa słowiańskie zakazy
wały pojedynków jako religją i zdrowym rozsąd
kiem potępionych. Tylko szczególne pozwolenia 
panujących, mogły bronić pojedynkujących się. 
Szlachcic wyzywający szlachcica bez zezwolenia 
króla na pojedynek, skazany był przez sąd ziemski 
na wieżę przez pół roku i karę pieniężną 60 grzy
wien. Później za Stanisława Augusta, gdy wyzywa
nia zagęszczały się, pojedynki były niedopuszczal- 
nemi, a pojedynkujący się ulegali odsiadywaniu w 
wieży. Uczeni, filozofowie i teologowie różnych na
rodów występowali przeciw pojedynkom, powsta
jącym  najczęściej z junakerji, ze zwad lub przymó- 
wek nie mających znaczenia rzeczywistej obrazy 
honoru, uważali je  za nadużycie w przywłaszczeniu 
władzy wymierzania sóbie samym sprawiedliwości, 
a co otwierało pretekst każdemu złośliwemu nie- 
przyjacielowi fizycznie lub strategicznie mocniejsze
mu, wywierania samowolnej zemsty; i prawie wszy
scy uczeni na zwycięzców pojedynkowych domaga
li sie kary nawet hańbiącej.

Dzisiejsze angielskie prawodawstwo zadanie śmier
ci w pojedynku uważa na równi z zabójstwem; w ko
deksie francuzkim za śmierć lub ranę w pojedynku 
stosowaną jest kara z ogólnych przepisów o zabójstwie 
i skaleczeniu. Nasze prawo z r. 1818, nie obejmo
wało wyraźnego przepisu o pojedynkach, lecz ko
deks nateraz obowiązujący stanął w tym wględzie 
wyżej. Prawodawca nasz zarówno jak  niemieccy u- 
stawodawcy, pojmując, iż pojedynkujący się ulega 
dwóm siłom : uczucia obowiązku i uczucia honoru i 
mając na uwadze, że obrażony nie w gwałtownej na
tychmiastowej zemście szuka zatarcia obrazy ale ha
muje się i powierza spór formom, przez zwyczaj, o- 
pinję lub rady wskazanym; uwzględniając wreszcie, 
że obie strony stawiają życie na grę losów w mnie
maniu zyskania w tej drodze honorowego zado- 
syćuczynienia, uznał pojedynek za oddzielne prze
stępstwo, a stopnie karygodności uczynił zawisłemi 
od powodu wyzwania, od warunków walki, od zdra
dy gdyby ta miała miejsce i smutnych skutków 
walki.

W  pojedynku sprawę niniejszą obchodzącym, pro
kurator wyraził przekonanie, że zmarły Dulęba pier
wszy wyrządził obrazę, dał powód do pojedynku i 
domagał się jego wykonania; że warunki do walki 
wskazane były zachowanemi, że wreszcie opinja le
karzy są zasadą uznania iż rana Dulęby była ciężką, 
jednak sama przez się nie śmiertelną i że śmierć D u
lęby była skutkiem naturalnym rozwinięcia się cho
robliwych w nim zarodów; z tych przeto powodów 
prokurator uznał właściwem zastosować do Kaczko

wskiego karę z art 977 K. K. G. i P . ustępu osta
tniego w najniższym zakresie, którą nadto w myśl 
ukazu Najwyższego z dnia 30 sierpnia (11 września) 
1864 r. i okoliczności łagodzących, uznał kwalifiku
jącą się do zniżenia o połowę.

Sekundantami pojedynku byli pp. Burakowski 
dymisjonowany oficer wojsk cesarsko-ruskich i ja 
ko taki nieulegający jurysdykcji sądów cywilnych; 
Dzikowski, Witkowski i Ilerm an. Co do nich pro
kurator podzielając zasady obrony adw okata W ede- 
manria i bliżej wyjaśniając prawodawstwa różnych na
rodów i wieków; cytując zdania uczonych komen
tatorów i jurysprudencję paryzkiego sądu kasacyjne
go, orzekającą między innem i: „iż świadkowie któ
rzy robili usiłowania dla przeszkodzenia pojedynko
wi nie mogą być uważani za wspólników1*, jak  nie
mniej wgłębiając się w osnowę ruskiego tekstu arty
kułu 981 naszego kodeksu, który każe pociągać do 
odpowiedzialności sekundantów nie za to że asysto
wali pojedynkowi, lecz za to, czyli wówczas, gdyby 
nie spełnili godnie obowiązku dążącego do pogo
dzenia zwaśnionych i przerwania pojedynku, i gdy 
nakoniec co do Edw arda Lubowskiego, obciążone
go zarzutem, iż nosił do Dulęby wyzwanie, śledztwo 
wyjaśniło mylność podstaw zarzutu i żadnego w tej 
mierze przeciwko niemu nie dostarczyło dowodu; 
z tych wszystkich przeto pobudek, prokurator kró
lewski wniósł, aby sąd kryminalny:

Stanisława Kaczkowskiego za zadanie rany 
ciężkiej w pojedynku, z mocy art. 977, ustępu 
ostatniego, tudzież z mocy art. 38 i 5(3 K. K., 
oraz ukazu Najwyższego z r. 1864 skazał na 
osadzenie w twierdzy na miesięcy sześć, jak  
niemniej na koszta sądowe, bez ograniczenia 
wszakże służących mu praw  i przywilejów; 
aby MieczysławaDzikowskiego, Teodora W it
kowskiego i Adama Herm an w zarzucie u- 
działu w pojedynku dla niebytu czynu kary
godnego z art. 97 i 981, zaś Edw arda Lubow
skiego z art. 413 O. K . P r. od odpowiedzial
ności uwolnił; aby wreszcie co do M ikołaja 
Borakowskiego wyrzeczenie władzy wojskowej 
pozostawił.

Sąd kryminalny pod przewodnictwem jw. Biel
skiego prezesa swego podzielając zasady prawa, 
dowody i ocenienie czynu przez prokuratora przy
wodzone, z uw agi, że według wypi-owadzonego 
śledztwa, a w szczególności z opinji trzech lekarzy, 
wykazało się, że rana w pojedynku Dulębie zadana, 
była nie tylko nie śmiertelną, ale nawet nie ciężką; że 
w organizmie zdrowym byłaby uleczoną i nie po
ciągnęłaby za sobą żadnych złych następstw; że po
wodem śmierci Dulęby był zbieg innych chorób i 
zaród chorobliwy poprzednio już w nim rozwinięty; 
uczuł za właściwe zastosować do wypadku przed
miotem sprawy będącego art. 979 K. K. G. i P . i 
unormowawszy karę dla Kaczkowskiego na osadze
nie w wieży przez miesięcy trzy, na zasadzie Naj
wyższego Ukazu z r. 1864, skrócił takową o poło
wę) t0 j est 4o miesiąca jednego i dni piętnastu, se
kundantów zaś zupełnie od odpowiedzialności u- 
wolnił. , »

Kwestja . merytałna.
(Artykuł wzięty z Warsz. Dniew.).

W  N -rze 27 Gońca Urzędowego zamieszczony był 
artykuł o ustanowieniu w St.-Petersburgu nowej 
komisji dla przejrzenia istniejących przepisów pra
wodawczych o prawach i przywilejach urzędników 
cywilnych, do pensij emerytalnych dla nich i ich 
rodzin (').

Jest to żywotna kwestja dla wielkiej rodziny w 
państwie. Wzbudzona zaś została przez obawę, że 
ogromna cyfra emerytalna, obciążająca budżet pań
stwa, ciągle się powiększa, a tymczasem los urzędni
ków państwa i ich rodzin nie jest całkowicie zape
wniony. Zgodzenie z sobą tych dwóch ostateczno
ści, to jest uwolnienie skarbu od uciążliwego brze
mienia i zapewnienia losu urzędników i icli rodzin, 
stanowi zadanie wyż wspomnionej komisji,—zada
nie trudne, ale dające się rozwiązać. Ponieważ za
danie to przeszło do jawności druku i z biegu prac 
komisji okazuje się, iż przy zbieraniu statystycznych 
emerytalnych danych w państwie, brane są na uwa
gę. nietylko ogólne postanowienia i nasza ustawa 
emerytalna w wydziale wojskowym, lecz i liczne za
graniczne emerytalne instytucje, przeto uważamy 
za właściwe przedstawić krótki historyczny rys eme
rytury, która istnieje przeszło 50 lat i przechodziła 
już różne fazy w gubernjach Królestwa Polskiego, 
wraz z poglądem na zasady stanowiące podstawę

( ')  Wyciąg z tego artykułu |był zamieszczony w N -rze 
3 7 Dzień. Warsz.

emerytalnej u nas ustawy w wydziale wojskowym, 
żeby następnie dojść do ogólnego wniosKu.

Em erytura w gubernjach Królestwa Polskiego 
ustanowiona była pierwiastkowo w 1817 r., czysto 
skarbowa, lecz bez żadnych opłat ze strony urzęd
ników. Urzędnicy (oprócz emerytur udzielanych 
niektórym z nich za szczególne zasługi), otrzymywali 
za wysłużenie 30 lat— % , 40 lat— y2, 50 lat— % 
płacy pobieranej na urzędowaniu. Jakkolwiek ma
ły był kraj, na który rozciągało się takie położenie, 
jakkolwiek nieliczna w nim była klasa urzędników, 
skarb jednak nie był w stanie zaspakajać ciągle po
większające się wydatki na ten przedmiot, i rząd 
znalazł się w konieczności założenia stowarzyszenia 
emerytalnego. W edług ustawy tego stowarzysze
nia, które utworzyło się w 1824 r., było postano
wione: pobierać od płacy po 4°/0 (i więcej jeżeli 
okaże się potrzeba), i wyznaczać za 20 lat służby— 
'/4, za 30 lat—połowę, a za 40 lat—całkowitą pła
cę. W ypłata pensji emerytalnej za czas od założe
nia stowarzyszenia, dokonywała się z funduszów 
stowarzyszenia, a za czas przed założeniem towa
rzystwa z funduszów skarbowych. W prawdzie ra 
chuba ta nie opierała się na czysto emerytalnych 
podstawach (o czem powiemy niżej), lecz w prakty
ce okazała się zbliżona do tego, żeby określić, o ile 
można, słuszną wysokość opłat na fundusz emery
talny i samą wysokość pensji emerytalnej. Na nie
szczęście ustawa nie była literalnie stosowana w wy
konaniu. Em erytury zaczęły być wypłacane nagle, * 
pierwszego roku założenia stowarzyszenia, i przy, 
rozdziale ich pomiędzy skarb i fundusz emerytalny, 
oznaczane były nie zawsze stosownie i często ze 
szkodą tego ostatniego, bez dostatecznej kontroli 
kasy emerytalnej, co posłużyło za powód do zmia
ny ustawy, na korzystniejszych jeszcze warunkach 
dla urzędników. Tak w 1835 r. zapadło postano
wienie: aby pobierać od płac po dawnemu 4% , lecz 
na emeryturę przeznaczać za 20 lat— '(4, za 25 lat— 
V.i> za 30 lat— % , a za 35 lat całkowitą płacę. Do
chody stowarzyszenia zaczęły jawnie upadać, w sku
tku czego w 1841 r. składka emerytalna została 
podvyyższona z 4%  na 6 '/0. To powiększenie pro
centów, zrobione niejako na los szczęścia, bez racjo
nalnego obrachunku, nie miało żadnego wpływu na 
polepszenie sprawy. W  ciągu dziewięciu lat, w 
obec, w id o c z ile g o  upadku funduszów stowarzysze
nia, zaczęli na p ra w d ę  o b a w ia ć  s ię  o ich wyczerpa
nie. Była komisja skarbu, która do tego czasu wy
łącznie samą kierowała przepisami stowarzyszenia 
emerytalnego, tłumaczyła je  według swego własne
go pojmowania, i sarna wyjednała u rządu wszyst
kie zmiany zaszłe w ustawie z 1824 r., przystała na- 
koniec na powołanie do narady i bardziej specjal
nych i kompetentnych osób z innych władz. Usta
nowiony w’ skutku tego komitet pod prezydencją se
natora, jenerał-1 ejtnanta Renne, posiadającego nau
kowe wiadomości przedmiotów będących" w związ
ku z instytucjami emerytalnemi, przedstawił władzy 
skarbowej iiczne trafne uwagi, a popierając je  fak
tami, zamierzał sprawdzić rachunki i odtąd przypa
dające do zwrotu funduszowi emerytalnemu sumy, 
zamieszczać w budżecie państwa. W ładza skarbo
wa nie zwróciła na to należytej uwagi, nie przyzna
ła się do błędów, i nie zaprojektowawszy radykal
nych zmian w ustawie, ograniczyła się na wyjedna
niu czasowych przepisów, które zostały zatwierdzo
ne, i które w 1850 r. stanowiły: aby pobierać od 
płac niżej loO rsr. po 6°/0, a od płac wyżej tego 
10'%, a emerytury udzielać (tylko mającym 50 lat 
wieku), za 20 lat— '/si za 25— */4, za 30— 1 2, za 
35— % , za 40 całkowita płacę; oprócz tego aby 
pobierać takiż procent od pensji emerytów, wyzna
czanej przy uwolnieniu od służby.

Z zestawienia wyż przytoczonych ustaw okazuje 
się, że przepisy z 1835 r. nadawały urzędnikom 
zbyt wielkie i nieodpowiednie przywileje, oznacza
jąc za małą składkę emerytalną, nieodpowiednio wy
soką emeryturę, przy krótkim terminie wysługi, i 
że przeciwnie, czasowe przepisy z 1850 r. zawierają 
W sobie zbyt uciążliwe, w porównaniu z poprzed- 
niemi, warunki dla urzędników. Od tego czasu mi
nęło już 18 lat, w ciągu których coraz bardziej da
wała się uczuwac konieczność racjonalnej reformy 
stowarzyszenia emerytalnego. K ilka lat temu zno
wu był ustanowiony komitet do przejrzenia ustaw, 
pod kierunkiem obecnego prezesa komisji emery
talnej; lecz prace komitetu pozostały bez skutku i 
obowiązujące dotąd przepisy z 1850 r. zmieniły się 
tylko pod tym względem, że na mocy Najwyższego 
ukazu z 30 lipca 1867 r., urzędnicy ruscy, którzy 
przybyli do służby w gubernjach Królestwa od 
1864 r. i nie pragną uczestniczyć w stowarzyszeniu 
emerytalnem, uwalniają się od wnoszenia (obowią. 
żującego przedtem wszystkich bez wyłączenia) eme-
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rytalnej sidadki, prz^częm zwracają, się im wniesio
ne ju^. . Zadusza emerytalnego procenta.

Taki jest historyczny bieg instytucji emerytalnej 
w tutejszym kraju. W idocznie miała ona wszystkie 
szans} do rozwoju swej pomyślności. Każdy urzę
dnik obowiązkowo uczestniczył w składce emery
talnej, i nie mógł inaczej korzystać z emerytury, 
jak po zapłaceniu całkowicie ustanowionych pro
centów, poczynając od pierwszej płacy w Królestwie 
i za całą służbę w Cesarstwie, jeżeli ztamtąd tu 
przechodził. Opłata za służbę w Cesarstwie, pobie
rana była przytem z procentem składanym, to jest 
Z procentem od procentu, co zachowywało się i 
Wtenczas, jeżeli kto w swoim czasie nie wniósł przy
padających od niego opłat. Taki środek przyno
sił ogromne powiększenie funduszu emerytalnego. 
Oprócz tego, przy każdem podwyższeniu płacy, 
półroczne podwyższenie szło na korzyść tego fun
duszu. Tymczasem pensje emerytalne udzielane by
ły  z funduszu emerytalnego, tylko za czas czynnej 
służby w Królestwie, a za służbę w Cesarstwie 
z funduszu skarbowego. Nakoniec kasa emerytalna 
wzbogacała się jeszcze opłatami urzędników dymi
sjonowanych czyli emerytów, którzy także płacą 
procenta od wysłużonej przez nich emerytury.

Lecz przy tych wszystkich warunkach stowarzy
szenie emerytalne obecnie, w  skutku powiększenia 
jego wydatków budżetowych, szczególnie w  osta
tnich latach, z powodu spadłych z etatu i biorących 
dymisje z emeryturą urzędników — znajduje się 
w trudnem położeniu, z którego może wydobyć się 
tylko za pomocą racjonalnej jego reformy, zapowie
dzianej już w Najwyższym ukazie z 26 marca r. b. 
o organizacji izb skarbowych w gubcrnjacli K róle
stwa. W edług art. 4 tegoż ukazu, sekcja emerytal
na zarządu finansowego, po zwinięciu takowego 
w  dniu 1 lipca, przyłącza się do komisji emerytalnej, 
z włożeniem na nią wykonywania obowiązków za
rządu finansowego w sprawach emerytalnych, do 
czasu ostatecznego uregulowania tego wydziału, (d. n.j

PRZEWODNIK WARSZAWSKI
W a r a a w i i ,  

dsBia 8 (20) Lipcu
K a l~e n d a r  z,

Wc środę 9 (21) lipca, — śśw. Daniela pror. i Praksedy 
pan.— Słońce wsch. o godz. 4 min. 5; zach. o godz. 8 min. 6.

Wc czwartek 10 (2 2) lipca, — św. Marji Magdaleny,— 
Słońce wsch. o godz. 4 min. 6; zach. o godz. 8 min. 5.

o £ 6 z rau>. łr ; poi.

'J

S t a n  p  o  g  o  d  y.
Dziś z rana fi- 11 -"O R.

W  c z o r a j.
Barometr w milimetrach . . . .  745.0 j 746.5
Termometr R e a u m u r a ....................... j -4-ll.°0 | -j-13.°8
Stan nieba  ........................, pochmurny ; pochmurny

Największe ciepło -f- 14,°6 R. Najmniejsze ciepło -f- 10,°5 R.

Wysokość wody na Wiśle sto'p 2 cali —

W i d o w i s k a .
REPERTUAR TEATRÓW WARSZAWSKICH. — 

Wc czwartek, — w teatrze wielkim: opera Piękna Helena; 
w piątek, — w teatrze wielkim: dziwactwo dramatyczne
Chatka w  lesie, komedja Koniec dzieło chw ali — (po
cenach teatru rozmaitości); w sobotę, — w teatrze wielkim: 
opera Piękna Helena; w niedzielę,—na amfiteatrze w Ła
zienkach: operetka Dziesięć cór na wydaniu; balet Na 
kw aterze. — w razie niepogody — w teatrze wielkim: ope
ra Piękna Helena; —  W teatrze rozmaitości: przysłowie 
Cicha woda brzegi rwie; komedja Pani i pan Robinson
(l*y raz); fraszka sceniczna Lekcja ŚpieWU

W IELKI TEATR. — D ziś , we wtorek, opera w 1-ym 
akcie, M ałżeństwo przy latarniach- —  Osoby: Stefan 
dzierżawcą— p. Matuszyński; Anusia, jego wychowaniea—  
panna Bron. Rybicka: Małgorzata— panna Wojakowska, 
Katarzyna — panna Stankieicicz — (obydwie wieśniaczki, 
■wdowy); Paweł, wieśniak— p. JpicaS ',— divertissement ukła
du Turczynowicza U roczystość TÓŻ; — komedja ze śpiew
kami w 1 akcie, Nad morzem.— Osoby: Miss H arriet—
^n n a Urbanowicz; Sir Jeremy Turlune — p. Tatarkie-

—

tf  ^jCOWie — Osoby: Or;
J®go,

Robinson— p. Damse-, — balet w 1 akcie, W esele
p. M arx ; Paweł, syn

pan miody—p. jKuhne~, Stanisław kmieć Rze-
icll -*> Katarzyna, jego żona — pani Rzewuska; Zośka, 
Sol0';<i*'ka— panu Popiel. —  Tańce Mazur, Pas des deux, 
d j o - o ^ U  Llas de trois, Finał.— .Jutro, we środę, kome- 
H hco^! Talizman, —  (po cenach teatru rozmaitości).— 

toehw ilA ^  poniedziałek, dawano komedję Okrężne; kro-
37  sous pana Montaudcuin, było osób 15 6.

Cert 11 B ^ SZWAJCARSKA. —D ziś i codziennie, Kon- 
ugo, dyrektora królewsko - pruskiej orkiestry,

złożonej z 6 0-ciu doborowych artystów. — We środy i so
boty, Koncerta symfoniczne- — Jutro , we środę: — 1.
Uwertura z op. „Tannhauser”, Wagnera; Warjacje z septe- 
tu Beethovena; „Faust”, obraz muzykalno-eharakterystycz- 
nego, Ant. Rubinsteina; Scherzo Chopina, instrumentowa! 
Nowakowski.— II. Symfonja eroica (N. 3), Beethovena: a) 
Allegro eon brio, b) Adagio assai (Marcia funebre), c) 
Scherzo, d) Finale.—III. Uwertura z op. „Wesołe kobiety 
z Windsoru”, Nicolaiego; Hofball-tanze, walc Straussa; 
„Ave Maria”, Schuberta; Polonez królowski, Bilsego.— Po
czątek o godzinie 6 % . — Cena wejścia kop. 3 0 .— Wczo
raj, było osób 280.

GABINET ZOOLOGICZNY (w pałacu Kazimierow-
skim).— Otwar-ty w  Niedziele i Czwartki.

MUZEUM SZTUK PIĘKNYCH (w pałacu Kazimierow- 
skim), w pawilonie na lewo, we CzWćłltki i N iedziele bez
płatnie, od godz. 10-ej rano do 2-ej po południu.

WYSTAWĄ TOWARZYSTWA ZACHĘTY SZTUK PIĘ
KNYCH (w hotelu europejskim). — Codziennie, od godzi
ny 10 rano do wieczora. — Cena wejścia kop. 15; w nie
dzielę zaś i święta kop. 5.

ELDORADO (przy ulicy Długiej).— D ziś i codziennie, 
przedstawienia T ow arzystw a kom icznych śpiew aków  
p a r n k ich .— Początek orkiestry o godzinie 7-ej, a przed
stawienia o godzinie 8-ej. — Wczoraj, było osób 430. 

ALKAZAR (ulica Królewska). — Jutro i codziennie,
przedstawienie trupy niem ieckich artystów , pod dy
rekcją pani Leopoldyny v. Lukatzy. — Początek o godzi
nie 7 % . — Wczoraj, było osób 3 7 3.

TIVOLI. — Dziś i codziennie przedstawienia hlim ory- 
styczn o -w ok a ln e  W języku polskim i tań ce  przy doboro
wej orkiestrze, pod dyrekcją p. Russanowskiego. — Zaczy
na się o godzinie 8-ej wieczorem. — Wczoraj, było osób 
123.

KASSINO (przy ulicy Ś-to Krzyzkiej). — D ziś i co
dziennie, przed staw ien ia  h u m orystyczn e w języku pol
skim złożone ze śpiewów i tańców, pod dyrekcją H. Mo
dzelewskiego. — Początek o godzinie 8-ej. — Wczoraj, 
było osób 15 6.

ELYSIUM (dawniej pod Lipką, ulica Przejazd N. 5).—
D ziś i codziennie, Przedstaw ienie północno-niemiec- 
kich śp iew aków  i dram atycznych artystów . — Począ.
tek o godzinie 7 % wieczorem.

W W ENECJI PRAGSKIEJ. — D ziś i codziennie, hu-
m orystyczn e p rzed staw ien ia  składające się ze śpiewów,
tańców i sztuk magicznych.— Początek o godz. 7 % .

WYSTAWA STEREOSKOPÓW z podarkami, czyli lo- 
terja bez przegranej allegri, — codziennie, w restauracji 
Bremera w domu przechodnim Rezlera przy ulicy Senator
skiej.

W SALI RESURSY OBYW ATELSKIEJ.— D ziś i  co
dziennie, W ystaw a widoku zamku Freienschloss i 
m iasta Freimarkt w  Styrji z drzew a korkow ego. —
Wystawa otwarta od godziny 10 z rana do 7 wieczorem i 
tylko krótki czas trwać będzie. —  Cena wejścia od osoby 
kop. 15; dzieci i niższe stopnie wojskowe płacą kop. 10.

W PRADO za rogatkami Wolskiemi, zakład gastronomi 
czno-spacerowy, codziennie jest otwarty. — W niedziele i 
każde święto grywa orkiestra w pełnym komplecie.— Po
czątek o godzinie 5-ej. — Wejście w dni świąteczne kop 
15. — Dzieci bezpłatnie.

KURS G IEŁD Y  W A RSZA W SK IEJ.
dnia 8 (20) Lipca 186.9 r.

* Przyjechał do Warszawy: tajny radca Żukowski, 
z Nowogieorgiewska; — wyjechali: jenerał-adjutant 
lir. Gejden i rzeczywisty radca stanu Markus, do P e
tersburga.

* Dnia 7 (19) b. m. i roku, chorych w 8-u cywilnych 
szpitalach; przybyło 5 3, wyzdrowiało 4 2, umarło 4, po
zostało 16 64 (mężczyzn 7 7 9, kobiet 8 8 5), z nich w szpi
talu starozakonnych mężczyzn 16 6, kobiet 17 8.

* Dnia 7 (19) b. mies. i roku, U r o d z i ło  S ię: chrze- 
śc)an: płci męzkiej 13, płci żeńskiej 13; starozakonnych. 
płci męzkiej 5, płci żeńskiej 5, razem 3 5 ; —zawarło 
Śluby małżeńskie: par; chrześcjan 8; Starozakon
nych — ; — u m a rło : chrześcjan: płci męzkiej 12, płci 
żeńskiej 10; starozakonnych: płci męzkiei 6, płci żeń
skiej 6, razem 34.

Geny Targowe.
dnia 7 (19) Lipca 1869 roku.

RO D ZA J PRODUKTÓW
‘ Czetwert
h  ij rsr. kop.

Korzec od — do

ruble sr. i kopiejki
P szen ica ....................................... 13 44 8 — 8 40
Z yto ................................................ 8 88 5 40 5 55
Jęczm ień....................................... — — — —
Owies ........................................... 6 3 60 3 75
Groch p o ln y ................................ — — - — —

Kartofle ....................................... 2 16 1 20 1 35

MONETY.

Pół-Im perjały R osyjskie ............................
D ukaty Holenderskie nowe ważne. . .
Frydrychsdorv P r u s k i e ............................
Pruski kurant za 100 t a l .............................

PA PIE R Y  
(bez wartości kuponów

Obligi Skarbu za rs., 100.............................
Bilety Skarbu Król. Pol. za rs. 100 . 
Obligacje cząstk. z r. 1835 po złp. 500 za

sztukę...................................................
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. 1. A.

po 'złp . 300 za sztukę . . . .  
L it. B. po złp. 200 za sztukę z kupon. .

„  „ „ bez kuponu .
Listy Zastawne I l l -g  oOkresu Serji 1-ej

za rs. 1 0 0 ........................................
L isty Zastawne I ii-g o  Okresu Serji 2-ej

za rs. 1 0 0 * ) . ..................................
Obligi Towarzystwa Kredyt. Ziemskiego. 
Listy likwidacyjne za rs. 100*) . . .
Dowody Kom. Centr. Likw. za rs. 100 .
5 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1854 za

rs. 1 0 0 ..............................................
6 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1855 za

rs. 1 0 0 ..............................................
Bilety Banku Ces. Ros a r .  1860 za rs.

1 0 0 ...................................................
M etaliki Lutowe za rs. 1 0 0 .......................

„  Sierpniowe za rs. 100. . . . 
Rosyjska pożycz, prem. z 1864 rs. 100 .

„ „ „ z 1866 rs. 100 .
5%  Listy Zastaw. R o s j i .............................
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskie

go dróg żelaznych rs. 125 . .
Obligacje Głów. Tow. Ros. Dróg Żel. po 

frank. 2,000 za rs. 100 . . . .  
Akcje Drogi Żel. .W ar.-W ied. za sztukę. 
Obligacje Drogi Żel. W ar.-W ied. po fr.

500 za s z tu k ę .................................. :
Akcje Drogi Żel. W ar.-Bydgoskiej za rs.

1 0 0    .
Akcje Żeglugi Parow. Kraj. rs. 100 . .
Akcje Drogi Żel. W ar.-Terespolskiej za

rs. 100 .............................................
Obligacje Kolei Żel. W ar.-Terespolskiej. 
Akcje Drogi Żel. fab. Łódzkiej rs. 100 . 

W EX LE.
. 100 Tal.

Żądano j Płacono
Rs. | K. j Rs. | K.

Berlin . .
u

W rocław  
Gdańsk . 
Hamburg 
Londyn . 
Parj-ż. 
W iedeń . 
Petersburg 

»
Moskwa .

300 B. Mk.
1 Ft. St.

300 Frank. 
150 Zł. W. A. 
100 Rsr.

2 m. 
k. t. 
2 m. 
2 m.
2 m.
3 m. 
2 m. 
2 m. 
1 m. 
k. t.
1 m. 
k. t.

— 1 —
- — — —

— — i --H t i - i .
. — __ ___

86 85

— — — _
— . — — —
—- — —

92 70 92 20

92 3 91 | 70
— • — 100 1 25
76 96

76
46

— —

- - - i

•TT.

91 67 _‘
— 101 33

■ •;— . 101 50
176 175
175 50 • — r~

— . —- .;—

-  •

_
71 50 —

- - ■ —

47 i — 73
— ; — — .—

-- — “ —
-- ■ 77" —’
--‘ — —

117 60 117 45
117 45 ? 117 30

— — • — —
117 45 117 37*/

— —- — —
8 5 8 3

96 15 — —
96 — ' 95 70
99 66 99 50
— .— — —

, — ' — '• — ' —
— — — —

Pud siana od k o p . 30. Pud słomy od kop. — —27 %.
Dowozy: Pszenicy 86; Żyta 160; Jęczm ienia —;

Owsa 114 czetwerti.

W artość kuponu bież. od Listów Zastawnych rs .—k. 30.
„ „  „  od Listów Likwidacyjn. rs.—k. 54ł/ 9.

KURSA TELEG R A FIC ZN E 
A j e n t  u  r y  R u d o l f a  O k r ę t

z Berlina, d. 7 (19) Lipca 1869 r.

Z BERLINA.
Bilety Banku Rosyjskiego............................
W eksle na W arszaw ę,............................  .

„ Petersburg 3 tygodn. . . .
„ „ 3 miesięczny . .„ Londyn 3 „ . . .
„ Paryż 2 „  . . .
„ Hamburg 2 „ . . .
„ W iedeń 2 ,, . . .

Listy Zastawne 4% . . . . . . . . .
Listy L ikw idacyjne........................................
Obligacje Skarbowe 4%  . . . . . .
Koleje Rosyjskie.............................................
Akcje Drogi Żelaznej Terespolskiej . .
Obligacje Drogi Żelaznej Terespolskiej .
Akcje Drogi Żelaznej VYarsz.-Wiedeńskiej 
Akcje Drogi Żel. Warsz.-Bydgoskiej . .
Nowa pożyczka premjowa 1-ej em isji. .

„  „ „ 2-ej em isji. .
5-ta Pożyczka Stieglitza  .......................
5%  Listy Zastawne R u s k ie .......................

Żyto na t a r g u ........................................
„ na dostawę w jesieni . . . .

Z W IED N IA .

W eksle na Londyn . . . .
„ Hamburg . . . 
„ Paryż . . . . . .

Pożyczka Narodowa . . .
5u/o M etaliki.........................
Akcje Banku Kredytowego .

S 7 Z PARYŻA.

Renta 3 % ..................................
Renta Włoska j....................
Akcje KredytuJRuehomego . .

$ Z LONDYNU.
3 %  Papiery (Consols) . . .

81%  
6 8 % 
58%  
68 V4

104%  
95% 
7 9 ’A 
57%  
62 

138 
138 
70 
80 
59
53 V .

125 
91 60 
49 65 
71
63 25 

298 50

71 82
55 40 

206 25

I
98% 1
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UWIADOMIENIA I PRZYWILEJE. 
SAaBjiEHia ji nPHBiuiErm.

N. D. 5092.
MY ALEXANDER II-gi

C e s a r z  W s z e c h  R o s j i  K r ó l  P o l s k i  

& & &
Wiadomo czynimy, iż 

Trybunat Handlowy w Warszawie 
w I m ie n iu  N a s z e m

Prem ia
Toeplitz

wydat wyrok następujący:
Obecni: D ziało się na sesji

Trybunatu H andlowegoKomosiński Prezes.
> g„dz> w Warszawie d. 14 (2 6 )
f ‘ '  Czerwca 1869 r.

(podp.) Komosiński Prezes.
( — ) Andryehiewicz Podp. 

Trybunał Handlowy w Warszawie.
W rozpoznaniu wniosku Sędziego Komisarza 

Masy Upadłości Fabryki Żelaznej pod firmą 
Robert E jehler i Spółka w dniu 7 (19) b. m. 
i r. uczynionego, względem wyznaczenia nowe
go ostatecznego terminu do likwidacji dla wie
rzycieli niestawających.

Trybunał Handlowy w Warszawie.
Na zasadzie Art. 75 Księgi I I I  K. H. do li

kwidacji i weryfikacji wierzytelności w masie u- 
padłości fabryki żelaznej pod firmą. R obert E j- 
chler i Spółka dla wierzycieli niestawających, 
lub stawających, a pretensji swojej niesprawdza- 

jącycli, jako to: Samuela Bergsolm i Spo'łka, 
W ładysława Kremky, Scholtże et Handke, Ka
zimierz Granzow, F . Szylingowskiego etComp., 
Leopolda Dietrich, Józefa Kierzkowskicgo, Ro
berta Bothe, Aleksandra Łesińskiego, Piotra 
Sarnowskiego, Fabryki Machin na Solcu przez 
Prekuratorję  w Królestwie działającej, Maury
cego Lauber, Gąsiorowskiego Cwierczakiewi- 
cza i Spółki, Konstantego Waligórskiego i Spół
ki, Maurycego Rosengart, Salomona Lewenthal. 
Aleksandra Ejehler, R. S. Robertsohn, Kicl- 
mana Rauchwartz, Leopolda Mittwoch, Julju- 
sza Bcrsztejn, Wilhelma Troetzer, u Plama 
Adwokata zamieszkanie mającego, Jan a  Bit- 
schau, Banku Polskiego w Warszawie zamiesz
kałych, jak  niemniej dla wszystkich innych do
tąd  wcale jeszcze niewiadomych wierzycieli; ter
min nowy ostateczny, jednomiesięczny, poczy
nając od dnia zamieszczenia tego wyroku w ga
zetach wyznacza. Mocą tego wyroku w I  instan
cji wydanego, podanie którego do gazet Syn
dykom poleca.

(podp.) Komosiński Prezes.
( } Andryehiewicz Podp.

Zalecamy i rozkazujemy wszystkim Komor
nikom Sądowym aby wyrok ten wyegzekwo
wali. Prokuratorom Królewskim aby tego 
dopilnowali. Komendantom i Urzędnikom siły 
zbrojnej, aby dodali pomocy wojskowej, gdy 
© takową prawnie wezwani będą.

Ża zgodność niniejszego głównego wy
ciągu wyroku z swym oryginałem na 
papierze bez stempla spisanym w aktach 
Trybunału Handlowego znajdującym się 
świadczę.

W arszawa d. 18 (30) Czerwca 1869 r.
Podpisarz Trybunału Handlowego,

(L. S.) (podp.) Andryehiewicz.
D la dogodności wierzycieli powyższej masy, 

oznaczają się terminu stałe do sprawdzenia ich 
wierzytelności na dzień 11 (23) i 18 (30) Lipca, 
25 L ipca (6 Sierpnia) i 1 (13) Sierpnia r. b. 
godzinę 5 po południu w miejscu posiedzeń 
Trybunału Handlowego w Warszawie pod Nr. 
549.

Warszawa d. 4 (16) L ipca 1869 r.
W incenty M ellerowicz Patron.

Syndyk Tymczasowy.

X. D. 4802. hd.ieUKue PybepncKuti
llpu bA tH it.

lIpHMhniiHCb in> i c t .  Bwi o iafic ia ro  Yunna 
25  A iipkjH  (7 M as) 1850 ro ^ a  Phi3biF.aeTcn 
CHMT. IS'L BOHRpa-ry Ma pojiiH y ÓSmaBiuaro 
hst. MliCTa utHTejitcTBa, ócst. jiOoiiOJieHiii no- 
fljieiKamitxT. n a a c re h , anTCnt. je p . CaBepue, 
O aL iiynic iiaro  i  raąa , Ct;i]i!((‘.:aIM. E epjiin i- 
CKiii, KOTopwii no iiMUionfHMc.ii cRH^Hniain, 
HaXOJfHTCH Hl.llrfi Zil rpUHMIIeiO, CL T'fllUT. HTO-

b x  n p o flO jn K C H iH  (i n e j l u b  c o  a im  b » c t o h -  
m a r o  B L ia o B u  h b h j c h  i u, ó jm iK a S in e e  I I o j h -  

_ p e f t c K o e  y n p ą K j i c H i e  I j n p c T B a ,  b t .  n p o T H B  
h o m i ,  c j y u a t  c o r j a c H O  3 4 0  n 3 4 1  e r  y . i o a t e -  
l i i u  o  H a i ta a a H iu x -b  j t o j o b u u x - l  h  l i c n p a B H -  
T e n b H B ix t  i ip i iiO B O p e H T . ó y a e n .  n'i> ó e 3K 0 3 -  
B p a iH O M y  n a r n a H i i o .

r .  Kt.ji.nij, 26 Iiohh I860 roju.
 ̂  ̂ COBt.THHKT., ( ...............).

N. D. 4870. Ct/Ha.iKcłcoe f  ubepnatne  
H pati.ievie.

Ha 0 CHOBaHin l,fl Cr. Bbiconanuiaro .Vkh- 
m  25 A ii p t .ni ( i  Ma,0  1850 roju, BbinbiBaeTi, 
caMOHOJh -o rtTJiyHHEuiarpca za rpammy mu- 
t e j  u y tz^iuirft ro p o ja  Mapimniojia eBpea Be
ju: ku Tapuynkaro (oh-Ł z e  K njyHT,), htoGm

oht. bt> TeietiiH m eem  h e jtJ b  co jhh  npa 
neMaTaHiii HacTOamaro Bwzoiia B03BpaTH.a 
en B t  IjapcTBo n ojb c iio e  n hbhjihch kt> ó j z  
a>afiine»iy nojmneficitOMy HaaaitbCTBy; b-l 
npOTHBH OM -b yce C j i y u a t  G j j p . t t ,  c t  h i i n t .  n o  
cTymieHO comacHO 340 u 341 Ct. yjiomeHiH 
1847 roją , o Haitii3aHiHxT. yro-tOBHMxt n lic 
n p a B E T e j i b H b i x t .

P. Cyria.iKH, Iiohh 27 jhh 1869 roja .
1 — 1 CobHthhkt.. HimmeBCKiii.

S . D. 4873. ( ynuAKCKot FpGepncKoe vauAeuic.
Ha 0 CH0 B łiH i:f  l*ft Ct. B ucofiaiiuiaro Ynasa 

^5 A apt^H  (7 Maa) 1850 t . ,  BM3MBaeTT» ca 
MOBOifi»HO O T jiy H H B iiia ro c a  Ud  r p a H H u y  JKHTe 
•na j .  M au K O B O , C y B a i K c i t a r o  Y t . n j a ,  iipecTb-
HHHHa /jo iIH H H K H  / K lU I I  H C K ai ; 4 T 0 ÓLI OHT BT.
T e n e m a  6 H ejłub c o  s u x u p i i n e i a T a H i i i  h u c t o h -  
m a r o  B b is o B itF O S B p a T H jic a  bt, U ,a p c T B 0  I I o . i i , -  
c i t o e  ii H K H jłicb  k t .  O j H s i a f n u e s ty  i io jm n e S c i iO -  
w y  H a ta j ib C T B y  bt. npoTH BH O M T, use  c j y i a t  6 y .  
S e r t c t  H H M t n o c T y n j te H O  c o r j iu c H ©  3 4 0  h 3 4 1  
L r .  y J iO B e H iH  1 8 4 7  r o j f a  o  H aK azaH iH X T . y r o -  
JO B llb lX T , H H C I ip a l lH T e jb H b lX t .

I’. C y n a J iK H , Iiouh 27 1869 roąa.
1 — 1 C O B tT H H IC b , H H lIllieB C K ifi.

. . D 4874. Cf/tid.iKcKoe ryG upncitt.it 
llp a e .itn ie  

Ha ocHOBMHin l it Ct. Bbicouuiimaro Yitaza 
25 A n p tj s  (7 M as) 1850 r., K uzuB aeT t ca- 
ikłOHOjihHO OTJiy'iMBiUcirocH ya, rpawnny k h tcjih  
ropowa CyFitjiOKTj, BpeMeHuo-OTuycKHaro pa- 
AOBaro P-jiama ^oópjKHHCKaro, »ito6ij ohtjBt. 
Te4eH)H6 Hê  hjri. ce ^hh iipiineMaTania hhcto- 
flupiro Bi.iaoBa BoanpaTHJicLjr bij I^apcTBo 
riojihCKoe h hbhjich kt, ÓjiimaftiiieMy ITojih- 
HetłcKOMy Ha«iajii>CTBy- bt, npoTHBHOMT> we 
cjiyaat óy^eTT, ct, hhmt> nocTynjreno corjiac- 
ho 340 h 341 Ct. yjow ew in 1847 ro*a o HaKa- 
3aniaxT> yrojoP.HhixT, h ncupaPMTeji.HbJXT,., 

r . CyBajiKii, Iighh 27 awr 1869 ro^a.
^ ^ C()BliTHHKT>, HHMLIieBCKiit.

A . D . 5055 . /Zarząd Warszawskiego 
Ober-Policmajstra.

Wzywa niniejszem  Markusa W artans, k a 
p ita listę, lat 61 liczącego, rodem z Warsza
wy, który w deiu 5 Lipca 1868 r. wyjechał 
do Aleksandrowa i po oznaczonym w pas- 
porcie terminie uje powrócił i z obecnego 
pobytu nie jest wiadomym, ażeby w przecią- 
gu 6 tygodni od daty wezwania, zg łosił się  
do najbliższego urzędu Policyjnego i bytność 
swoją zameldował, w przeciwnym razie po 
stąpionem z niem będzie w myśl art. 340 i 
341, Kodeksu Kar Głównych i Poprawczych.

Warszawa d. 3 (15) Lipca 1869 r.

N. D. 4 6 6 9 . A  napm uM enm b 3 e M .i t  \ h .a n  
u  C e.w acttii flpoM bim .ienH ócm ii.

Ha ocHOBaiiiii c t . 159 nocT. o npoM. caSp. 
a aaB. Cb. 3ak . T. XI H3j. 1857 r., o5t,h! 
BjmcTT,, h to  EbuaHHaa Omehihmt. HenapTa- 
MeiiTOMT. CejibCKaro XosalicTBa 8 Maa 1859  
r.. 10-TM jT .th Hit npH BH jeria npycKOMy noj- 
/fanHOmy, f l o i t T o p y  UlEiiTTay, Ha  cnocoó-b 
nparOTOBjeHia HCKycTBeiiHaro yjofipcH ia no- 
MOiifiio ieTiin®eKrryioinaro nopomna, y m m o -  
HteHa, 3a ncTeńeHie»n> cpoita. Ha itOTopbifi 
óbiJia Bbi(ąaHa 03HaneHHan iipenujieriH.
1— 3 T. BapmaBa, 19 I iohh 1869 ro/fa.

N. D. 4546'. leritipm a Top?nnMi
n .1 lauyi/it/ic m y p i,.

I la  0CH0BaHiHl45 c t . Y ct, Hpow. (C e. 3uk. 
T . X I) OÓT.HB.1HCTT., TI o 15 Maa cero ro
sa , nocryuHJio bt. OHbifi upomcHie BpaTbeB’b 
POTMHJIb O EMAaUf. HM-b lO-Jt.THeft IipHBIHe- 
l i nHa  naofipt.TeHHbin hmh hobuH cnocoGb 
K p b lT'iH K p L IIII 'b  ra jb B H H S H p O B a H H U M T . IK eJIll- 
30MT,.
•2 -  O  r . Bapiuaua, Iiohh 1869 rosa.

D. 4541. napwilMcHm'b ?o p t je .iu
u MauytpuKmypb.

Ha ocHOBaniH 145 c t. Yct. npou. (Cb. 3 t k. 
T. XI) OÓT.HBJHCTT., u io 10 OltTHÓpH 1868 r. 
nocryiiHjio bt, ohm ii npomeuie IlHJKCHepT,- 
Texaojiora Kayne o Bbijauli iiHOCTpanny óa- 
poHy .1. Jlo-IIpectn 10-jt.THeft npHPHjierin 
Ha yHHBepcaibHjTO CHCTCMy Htejit3HbixT. sc-
pora., ct. ycoBepuieHCTHOBaiiiHMn TexBituec 
KOit H MexaHHUeCKOii CTOpOHT. H>ejIt,3HO-SOpO- 
HtHaro jts-ia.
2—3 I'. BapmaBa, Iiohh 1869 r o s a .

N. O- 4548. Aeiuipm uM tHm i, Tup?on.m 
u M im yifaitm yp'b.

Ha ocHOBUHiu 145 c t . ycT. Upon. (Cb. 3ait. 
T. XI) oóbHEjiHeTT,, TT o 19 Man c. r. iiocry- 
iiiijio bt. oitbiS npoiueHie HHH.enepT.-TexHO- 
jo ra  Kayne o burutH  KHocipamfy Kpoccjeio
3-jikTHeii ripHBHjeriii na ycoBepmeHCTBO- 
BHHHOe ycrpoHcTBO CTpT.jtoKT. ,u iii a:e.i1,;iHl>l.\Tj 
jopori..
2—3 I'. Bapmara, Iiohh 1869 roją.

REGUŁ A CJ E H Y POT E CZNE. 
yCTPOtCTBO HDOTEKT).

N. D . 5105. S ą d  Pokoju w Ostrołęce 
W ydział Ilypoteczny.

Z powodu żądanej nowej regulacji hypo- 
teki fortuny szlacheckiej na wsiach Bogutach 
Chruścielach, Bogutach wielkich, Bogutach 
Leśnych, Bogutach Rubieszach i Stpicach 
Chojnowie, w Pomiecie Ostrołęckim Guber- 
nji Łomżyńskiej położonych, do własności 
Nikodema Boguckiego należących.

Zawiadamia strony interesowane, że regu
lacja takowych odbędzie się w dniu 14 (26) 
Listopada r b. z rana o godz. 9, a to przed 
delegowanym Pisarzem Sądu, w terminie 
więc tym strony interesowane zgłosić się  win
ny do protokółu pierwiastkowej regulacji, je 
żeli nie chcę, z takowemi być sprekludowa- 
nemi.

Ogłoszenie decyzji regulacyjnej nastąpi w 
dni ośm.

Ostrołęka d. 1 (13) Lipca 1869 r.
1 1 Podsędek, Tomasiewicz.

N . D . 507 8 . S ą d  Pokoju w Ostrołęce 
W ydzia ł Bypoteczny.

Z  powodu żądania nowej regulacji hypo 
teki nieruchomości miejskiej, składającej się 
z placu i domu, oraz dwóch eticyn na tymże 
pobudowanych pod Nr 35 w mieście powia- 
towem O strołęce w Gubernji Łomżyńskiej 
położonej, własność Tomasza Sztorch sta
nowiącej.

Zawiadamia strony interesowane, że reg - 
lacja takowej odbędzie się w dniu 3 15) L i
stopada r. b. o godzinie lo  z rana, a to przed 
delegowanym Pisarzem Sądu. w terminie 
więc tym, strony interesowane zgłosić się 
winny do protokółu pierwiastkowej regula
cji, jeżeli nie ihcą z takowemi być spreklu- 
dowanemi.

Ogłoszenie decyzji regulacyjnej, nastapi w 
dni ośm.

Ostrołęka d 30 Czer. 0 2  Lipca) 1869 r.
1 — ł Podsędek, Tomasiewicz.

iV. I ) .  5 0 1 0 .  S ą d  P o k o j u  to K o n in ie  
W jd z ta ł Ilypoteczny.

Z powodu żądania nowpj regulacji hypo- 
teki:

Nieruchomości w m. Kole przy ulicy W ło
cławskiej pod Nr. 356 położonej składaj;cej 
się z domu parterowego murowanego do T e
odora Lindemana należącego, oraz z domu 
piętrowego masiv murowanego m ieszczącego  
w sobie fabrykę szkła raz zabudowań fa
brycznych a  w szczególności 2ch domów p ię 
trowych masiv murowanych, 2ch domów par
terowych, 2ch piwnic, spichrza oraz 4cb szop 
drewnianych, współwłasność Teodora Linde- 
man i Sandra Klotz stanowiących i na żąda
nie tychże wywołaoych

Zawiadamia interesentów, że takowa na
stąpi w dniu 13 (25 1’aźdA rnika r. b w Sa 
dzie tutejszym.

Wzywa ich przeto, aby w terminie osobi
ście lub przez pełnomocników urzędownie 
i szczególnie umocowanych zgłosili się. z 
swemi prawami pod prekluzją art. 154 M 60 
prawa o hypotekach z roku ISIS przepisaną.

W łaściciel niestawający ulegnie na żąda 
nie wierzycieli karze rs I kop. 50 i podług 
art. 150 t. p utraci wszelkie dobrodziejstwa 
prawue względem swych wierzycieli.

Ogłoszenie decyzji, jaka w skutek aktu re
gulacji wydaną będzie nastąpi w dniu iS (30) 
Października t. r na posiedzeniu jawnem Są 
du, tutejszego i od tego dnia czas do odwo
łania się ed niej. upływać zacznie.

Interesanci przeto bez dalszego wezwania 
w tymże dniu ogłoszeń u jej przytomnemi być 
winni.

Konin d. 2 (14) Lipca 1869 r.
Podsędek, Ettinger.

UCYTACJE. — TOPriT
N . D . 5 086 . R ada Szczegółowa Opiekuńcza 

Szpitala Dzieciątka Jezus w W arszawie. 
hodaje do wiadomości, iż w dniu 3 )  Lipca 

(12 Sierpnia) r. b. o godzinie 11 rano w 
gmachu Szpitala Dzieciątka Jezus przed de- 
legowanemi Członkami Rady Szczegółowej 
Opiekuńczej tegoż szpitala odbędzie się  g ło 
śna in plus licytacja na zabieranie z tegoż 
szpitala nawozu ze stajni i obory oraz bar
łogu od potrzeb miejscowych zbywającego, 
a to przez czas od dnia 1 «]3) Sierpnia r b. 
do 1 (13) Stycznia 1871.

ha praetium do licytacji oznacza się cena 
za jedną parokonną furę nawozu kop. 30, a 
za takąż iurę barłogu rs. 1.

Inue szczegóły obejmują warunki licyta
cyjne. które każdodzienme z wyjątkiem świąt

1 —  2

w Kancelarii szpitalnej przejrzaneTiyćmoga. 
W arszawa d. 2 (14 ) Lipca 1869 r 

Dpiekun Prezydnjący, Mianowski, 
łom ocm k Nadzorcy Szpitala, 

___________________________ Mucharski.

N. D. 5093. Podpisani Syndycy tymczasowi 
Masy Upadłości Fabryki Żelaznej pod firmą 
R oberta  Ejehler . Spolki w Warszawie, zawia
damiają osoby interesowane, że w dnin 15 (07) 
L ipca r. b. i w dni następne oprócz Niedzieli 
1 8wiąt o godzinie 3 po południu, sprzedane zo
staną przez publiczną licytację w nieruchomo
ści Nr. 1600a'. w Warszawie różne meble, miano
wicie: g a rn itu r mebli machoniowych wyścieła
nych a ksamitem wełnianym krytych, składają
cy się Z kanapy, dwunastu krzeseł, dwóch fote
li 1 stołu przed kanapę; garnitur mebli macho
niowych wyściełanych, włosiennicą czarna kry
tych, składaiący się „ kanapy, dwóch foteli, 
trzech krzeseł 1 stołu przed kanapę; bióro ma- 
chomowe na szufladach, szafa maehoniowa o 
pięciu drzwiach, lustro średniej wielkości, dwa
naście krzeseł wyplatanych, komoda jesionowo 
o trzech szufladach, dwa fotele wyplatane, ka
napa półokrągła, dwa lustra podłużne w r a 
mach złoconych, dywany, kroszuarki, bielizna 
męzka i mne, naczynia kuchenne, oraz drzewo 
budulcowe obrobione w ilości sztuk 75 i opa- 
owe w ilości sztuk dziewięć, do powyższej ma

sy należace, spisem inwentarza z dnia 17 (29) 
Października 1868 r. opisane. Plus licytant 
o owiązany będzie zapłacić gotowizną, postą- 
piony przez siebie szacunek zaraz po zalicyto- 
waniu przedmiotu, pod skutkamipr awa.

Warszawa d. 5 (17) Lipca 1869 r.
Wincenty Mellerowicz Patron.

 ____  Piotr Sarnuski Syndyk.

N. D. ó !;0 . Prawnie zajęte w drodze 
egzekucji sądowej, meble machoniowe pali
sandrowe jesionowe, garderoba damska 
kolczyki brosze emitujące złoto, srebro, ze- 
gary, miedz, mosiądz i t. p przedmiota, w d.
' " r  0 8°ćzinie 9 z rana w Sta-
rem-M iescie, a w d 10 ( j2 )  b. m. - r. o godz.
Ii z ra na i w d. i !  (2 ;<) b. m i r. o godzinie 
9 z rana na targu pod Lwem, a w d. II (28) 
b. m i r . o godzinie i i z rana w rynku Sta
rego Miasta, zaś w d. )8 (30 b m. i r. o go- 
dzini e lO z rana na Grzybowie.wreszcie w d. 
'-1 Lipca (2 Sierpnia) r. b o godzinie 10 zerpnia) r. b o godzinie iO z  
‘ ‘ w fyo.Ku -'owego Miasta w Warszawi 
p rzez  p u b l ic z n ą  l ic y ta c je  s p r z e d a u e  będą
1 - ł  W. Suprymewicz, K. p. S A. K. P.

N. D. 5109 Prawnie zajęte ruchomości, 
jako to: zegar, miedź garderoba damska, w 
dniu 10 \'22) Lipca 1869 r. o godzinie 10 z 
rana na targu Sewerynów: stół. łóżko sosno
we, kanapa. krzesła olszowe i t. p., w dniu 
9 (2 ij  Lipca r. b. o godzinie 10 rano na tar
gu Muranów, powozik, sanie, woz. koła, 
korpus od powozu, kawałki rossorów i t. p . 
w dniu 16 iźSj L pca r. b. o g dżinie 4 po’ 
południu na targu Muranów, przez publics- 
ną licytację sprzedane zostaną.
I 1 Marceh Chraszczeivski, Komornik.

OGŁOSZENIA PRYWATNE. 
H A C T H l>I H O B rb H B. IŁHI f j .

N. D. 5113.

Ogłoszenie tymczasowe.
Z dniem 24 L ipca otwartym zostanie w Płoc

ku przy ulicy Więziennej w domu D. Obnis- 
Kiego

K A N T O R  k i n i l S S O W Y
pod firmą

D . O b n is k ie g -o  i  S p .
Kantor oprócz s | s r z e d n ż y :  Herbaty, 

Will, Bulionu ze zwierzyny Kleczkowskiego, 
Makaronów, Swicc stearynowych, Książek, Nut,. 
Wyrobów szczotkarskich, szklanych, tabaoz- 
nych, Cerat, Rolet, Obić papierowych, etc. etc 

Będzie przyjmował x a i u u n ' i e n i a :  nż
pisma wychodzące w Warszawie, na nasiona, 
mięszanki, krzewy, cebule kwiatowe
cement, kufie i na  wszystkie {«„« * i ’ •. , . mne tak mnieiwe
jak  większe zakupy; nakonjec będzie

ospodar- 
1- 2 -9 027

wapńo,
.._ .— n:

.  nakonjec będzie przyjmo
wał w  k o m i N  wszelkie produktu
stwa wiejskiego.

N. D. 4999.
y  j e s i e n n e

MIĘSZANKI PASTEWNE
z produkcji J ,  K o t a r i s k i e j ę w  w Mieni, 

można nabywać począwszy od 20 Sierpnia r. b. 
a ia j ł lU "dowo-Koiniiowyrn SlłM H I.E .W - 

t ’o i n p .  Nowy Świat, 67, dom Za
rządu Wojskowego wprost Kopernika. 1—3

w D rukarni Rządowej Okręgu Naukowego W arszawskiego.—Za pozwoleniem Cenwary

(Dalszy ciąg Ogłoszeń w Dodatku.)
D O D ATEK



Dodatek do 148, Dziennika Warszawskiego. Jlpu6ae.ienie k z  A? 148, Dziennika Warszawskiego.
Wtorek, dma 8 (20) Lipca 1869 r. 1531 Bmopmacz, 8 (2 0 )  hojia 1869 i.

U l i  I I  l i  1 H I I  J M  I I I .

l i c y t a c j e . —  t o p h i .

• ■ 5036. TlempoKoncKue rpO epnćnoe  j 
Upan. ien ie . 

f ' 6 % n i M a e T ' b  n o  n c e  o t m e e  c B t A t H i e ,  m t o  
B,Ł r i p n c y r c T B i H  c e r o  U p a s i e n i a  ń y A V T t  
npon.iB04 irri.ca 28 I»,ih (9 Anrycxa) 1869 r.
n yÓ4 [i4 a H 6 T o p n i  n o c p e A C T i i o M t  3 » n e ' l a -  
T a H H m - j ,  o f i i a i M e n i O ,  H a n o 4 p a A t  o T C r p o ń -  
KH 3 x t  K0404ueBi> Bt r. BeHRimt, naaMBaa 
c t  cyMMbi 1081 pyó. 39 '/a koii.

/ K e . i a i o i n i e  i i3 a T b  9 r o x t  n o . - i p a . n ,  4 0 a -  
WHhi 4 0  12 H a c o l i t  4 HH B b i u i e n p o n n c a H H a r »  
H n c a a ,  n p e 4 C T a u n T i .  B t  I I p u c y T C T n i H  a a a -  
•M emu, c o C T Ł B ie H H b iH  u o  H n w e  H a . i o w e i i H o i i  
ł o p . M t  Ha r e p f . o B o ń  ó y M a r t  30 K o n t e * m a r o  
4 o c T o H H C T B a ,  a e T K o  h  ó e a t  n o n p a a o K t  H 
n o 4 4 n c T O K i ,  c t  n p n , ! o } K e B i e M t  K B i i T a n i i i n  
l y ó e p H C K a r o  h - i h  4 p y r a r o  K a a H a a e f i c T B a ,  Ha 
B H eceH H b lf t  Itpe.MeHHhlll  3 6 A 0 r t  B t  KO/lMHe-  
CT BE 109 p y 6 . HaAHHHblMM 4 e n Ł r a M H ,  H-1H 
n p o i j e H T H M M H  ó y w a r a M i i  np t iHH MaeM biM H  
B t a a a o r i l  H» o c H o i i a H i H  c y i i R e c T B y i o m H i t  
HocT aHO B/ieH iH .

H a  K O H B e p T t  C4 t 4 y e T t  H a n H c a T b  B t  F le -  
TpoKOBCKoe P y ó ep H C K o e  l I p a B / i e H i e  o ó t H B . i e  
Hie Ha O TCTpoi iK y  3  K0 . i o 4 i ( e b t  B t  r .  E e H -  
4 HH-B.

I I o 4 p o 6 HWH T o p r o B u a  y c . i o B i n  u  c « t n  
M o r y r b  ó b i i b  n e p e c M o T p t H b l  B t  a 4 MHHH-
CTpaTM BH oM t 0 T4 t A e H i n  T y ó e p H c K a r o  U p a -  
iM e H ia .

<t>opMa o ó lH B - ie H i n .
B c x t A C T B i e  o n y ó / iH K O B a H ia  IleTpoKoiiCKa 

ro P y ó e p H C K a r o  U p a r n e m u ,  cHMt oótH BA HK ł 
STO OÓaaylOCb B3HTb n04 p«4 t  110 O T C p o i l K t
S Ko/io4 4 eBt Bt r. BeH4 HHt) HCHHCAeHHbifi 
n o  c M t r t  B t  1 0 8 1  pyó. 3 9 %  k o h .  3a cyMMy
(3 4 ’E c b  IIHCUTh CyMMy IIH4>pa.MII H n p O H H -  
c ł i o ) ,  n o 4 u e p r a a c b  y c H o iÓ H M t B t  Topro- 
B i , i x t  K0 H4 » u i a x t  H a . io m e i t H U M t .  K a H T a H -  
Hiio  K a s n a a e f i c T i i a  Ha u p c 4 cT aiMCHHbiH  Bpe-
MeHHbiń la . io r t  B t  K 0 4 H H e c T B S ................pyó.
y cci o  n p n  i s i  n io . MtCTO nocToHHHaro Moe- 
ro HniTeabCTBa n t N. rnica.it B t N. Milera u 
MtcHpa N. 1869 r.

(n o 4 r iH c« T b  s e T K o  h m h  h  ®aMHaito) 
r .  I l e T p o K o u t  3  ( 1 5 ) I k m h  1 8 6 9  T.

1—3 3a C0B-CTHHK8. TpH44epoBH4t .

N. D. 4688. PaĄoMCKue Fi/OepncKue
]JpaHAtHie.

T a K t KiiKt a p e H R U T o p t  K a a e H u a r o  HM't'.iiia 
C o x e p t ,  n o c T y n H B i i i a r o  b t ,  M a io p a T H O e  p j i a -  
Almie OTRB3BJICH O Tt B3aTiH B t  R a j i b H t f i u i e e  

apeH iH oe coRepm anie ocTaBuiHxc.H s a  KasHOio 
y ro j i i i  B t  TOMt HMtHiiT, t o  I'yO epH caoe I lp a -  
BjieHie H a  ocHOBaHiw w y p H a j r b i i a r o  n o c T a H O -

Baem a cocTOHBiiiarocii 13 (2 5 ) Ilona c. r. 
CHMt oOtaBJiaeTt b o  sceo 6 m ee  c B t R e a i e ,  
28 Iiojia (9  A arvcT a) 1869 r. B t  PaROMCKOMt 
I'y6epHCHOMt ITpaB,TeHin h jh  B t  nMt.iomett 
OTitpHTHH KaseHHofi iia-iaTt f j y x v r t  npons- 
BosHTbca nyCiHHHHe ToprH (in  pins) Ha OTja- 
s y  B t  12 aihTHoe c t  20 Maa (1 I i o h h )  no Ta- 
Koe ®e 'iiic io  1881 r. apeHjHoe cojepataHie 
c a tjy io m H x t yrojift, a h m c h h o :

1 .  I I p O n H H a n iH  HB Kpe CTbflHCKHXt 3 e M J S X t  
h B t  ro p o jt  Coxtne paBHO np« OyiiaKHOMt 
BaBojIi. ^

2. IlepenpaBbr ip e 3t  p tny  Bnciiy.
3. HByxt ycajbfit 1 Jia nepeBoipHKOBt.
4. KopMCMHoR yca^bóbi E t HajBHCjaHCKoB 

HOIOHIH.
5. T p ex t KOpaCHHKixt yca jb ó t B t  yepe- 

» h h  Cojienitaa Boas, a
6 . y ca ji.O ti cafipHitaHTa rOHTOBt B t  sepe- 

B h h  C ojtciu taa B oja O Tt HacTOsmaro rojHT- 
Haro KOHTpaKTHaro joxoja BMtcTli 2,676 p. 
18 V, K.

J K e a a i o n u e  T O p r o B a T b c a ,  « o j h e h m  H E H T b ca  
f it 03HaHeHHtiB cpoK t a  h T . c t o  h  n p e j i c T a -  
® H T t n p e x p a p H T e j ib H b i f t  3a J 0 r t  p a E H a i o m i i i -  
Csi i/4 MacTii Bcett cyMMM, OTt itaTopott Oy- 
SyT t npOH3BO,pHThCH TOpl H.

Ilp n  9 T O M t np iIC O B O H y il.T H eT C a, >1T0 JIHHO 
VjepataBineeca ho T op raxt. oOnaano npHHnTb-

yro*in B t  T anojit cocTOHHiH. B t Koitosit 
B B M e naxojiiTca B t  H a C T O H ip e c  B p e s i a .

B u u i e  03HaMeHHbia CTaTbii. i i o i k i i o  o6o3pf,- 
®a T b  BO ECHltOC B peM fl H a  M tC T t  nO R pO Ó H blll

KOHjimiH ceft apenja i, m o h ih o  paacniOTpf,-
c w e A iie B iio  B t  F y O e p H C K O M t I I p a B j e H i H  

C ł  " c a j n o H e m e i i t  n p a 3 ^ H ii< iH M x t h  T o p iK e T -
re|!Hbixt jH e S .
' ^ajoM t Iiohh 2 l ( I lojih 3 ) shs 1869 r.
Oi!, 3a Bnne-I’yOepHaTopa,

  COEtTHHKt, CTeiunHHCKia.

• 4 6 2 9 . 1 ’u Ą O M C K n e  I ' l / C i e p j t c K n e  
T a i ^  llpan .ten ie.

Banin s 1<aK'B a p e H j a T o p t  cejbeitofi nponii- 
OTt npg?1 SKOHOMiH HajKaiaeHHa 0TEa3aJica 
eipe B t  A^b-teHHaro ex y  npąBa apeuROBaTb 
Myio a n t  j 1'°JaieHiH ojHaro r o j a  cojepaiH- 
B Jie H ie  Ha A r,DHHaiio, t o  PyCepHCKoe I l p a -  
B j e p i a  c o c t  , 0 B a H ^H  aiypnajibHaro nocTaHO-
C H M t  o C t a B 4 aa ! ' m a r o c ' i  1 3  ( 2 5 )  I l 0 H a  c - r - 
2 8  IjoaH  (9  A r D '  b o  B c e o O m e e  c B * s * H i e ,  h to
X’yCepHCKOMt n l CTa) 1®69 r-f  9aBaieHiH hjih B t  HMtKJipeK

O T K p b iT b c a  KaseHHoii I la ja 1!; C y j y T t  ii]  0 K3-  
BORHTbca nyfijiHTHbie TOprn (in plus) Ha o t-  
Raay B t 12-atTHoe c t  19 Iiohh (1 Iioaa)1869  
r .  no 20 M a s  (1 Iiohh) 1881 r. apeiiRnoe co- 
Repaam e cejibcitoii nponnHaniii B t SKOHOxin 
HajnajieHHa Hjninmiaro yr,3Ra OTt hoctoh-  
mefi roRHHHoft apeHRHoft n.jaTr,i 1,500 pyC.

IKcjraiomie TOprOBaTbcn rojihthij hehtbch 
Bt  O3Ha4eHHbT0 CpOKt H Mt.CTO H iipeRCTa- 
BiiTb npejBapHTejibHbnl 3aJiort paBnaioiniiica 
% aacTH Bceft cyMMbi OTt KOTOpofi Gy^yTt 
npOH3RHTLCH TOpni.

Upri 3TOMt npHcoBpiiyn.iaeTCH, >ito jh h c  
ysepm aBineeca na T op raxt oOhsoho npiiHhtb 
eiio nponHHaniio B t  TOKOMt coctohhih  b i k i -  
KOXt OHa HOXORHTCH B t  HaCTOHHRe Bpewji, H 
HTOjnORpoOHBIH KOHRHniH Ce8 apeHRM MOHIHO 
paacMaTpHEaTb cjneRHeBHO p t  ryfiepHCKOMt 
IIpaBJieHiH, 3a BCKJnoHenieMt npa3RHH4Hbixt 
H TOpKCfcTBCHHbIXt RHeH.

r . PaROMT, Iiohh 20 (Iiojia 2 ) r. 1869 r.
3a BHne-ry6epHa,TOpa,

2— 3 COBtTHHKt, CTeiinHHCEiS.

N.'Li. 6038. Pajo.urrtoe FijbepncKoe 
npae.tenie.

T aK t KaKt HtKoTopue apeHRaTopu o t k o -  
3ajHCb OTt HpeROCTaBaeHHaro a « t  npaBa a- 
peFROBOTb e x p e  B t n p O R O J t B t e H i H  o j H a r o  r O R a  
CORepjEHMbla UUH B t ICoaeHHUKOKt y tS R t KO- 
seHHbia nORyxoBHMH HMtnia , a paBHO jp y r ia  
oCpOHHUH CTaTbH to  I’yOepHCKoe IIpaKjre- 
Hie Ha ocHOBaaiH asypHaxi.Haro nocTaHOBjie- 
hih cocTOHBmaroca 30 Iiohh (12  Ikixh) cero  
roRa, CHMt oOtHBJineTt bo Eceo6n;ee CBtRt- 
Hie, 4T0 15 (2 7 ) IiojH c. r. B t  YnpaBJieHiH 
KoseHHHKaro y*3RHaro HaaajibHHKa O yjyTt 
npOH3BORHTbCH nyOjHHHbie H3yCTHbie TOpTH 
(in  plus) Ha OTRany B t  apeHRHOe coRepaiaHie 
cjT.Ryiouiuxt Msi'Einu OTt cysuiH 3a k o to -  
pyio HMtHia cin coc.Toa.in B t  apcHRt. B t  npe- 
RtHRymee BpeMH a hmchho:

a )  IIoRyxOBHoe H M l s H i e  T p y R e H t  H a  Bpe
MH c t  19 Iiohh (1 Iiojih) 1869 r. no Tasoe me 
hhcjo 1872 r. OTt cyw iiu  170 pyC.

0) IIoRyxoBHOeHM'BHie T ypa HpouiHHt Ha 
BpeMfl c t  19 Iiohh (1 Iiojih) 1869 r. no Taitoe 
me -iHCJio 1872 r. OTt cyMMbi 159 py6.

b) CejibCKaa nponHHania B t  RepeBHH Ko- 
HapH Ha BpeMH c t  19 Iiohh (1  Iiojih) 1869 r. 
no TaKoe me hiic.io 1872 r. OTt cyMMbi 15  
pyC iefi a paBHO.

r) IIoRyxoBHoe jwhHie CBtpaie TypHe H a -  
xORHmeecH ro cejit. B t  aRMHHHCTpaniii na  
BpeMH c t  19 Iiohh (1 Ik u h ) 1869 roRa no Ta- 
Koe we hhcjio 1872 roRa,SoTt cyMMbi ByitcTt 
c t  nponHHanioHHHMt roxorohtl 345 peSjieii 
4 2  Kon.

TKeJiaiomie TopronaibcH rojikhm hbhtbch 
Bt  oaHaneHHbiK cp o itt B t  Ko3eHHnKOJit y*3R- 
HOMt YupauxeHiH h npeRCTaBHTb upeRBapii- 
TexbKbiS : ia jo r t  paBHHioiniScn '/, hucth Bee® 
CyMMH OTt KOTOpofi fiy'RyTt npOH3BORHTbCH 
TOprH.

I I p H  9 T 0 M t  npH C O B O K ynX H eT C H , H T O  JIH p e  
y R e p H ta B iu i e c a  Ha T op raxt oCasaHO npuHHTb 
HMtHie B t TUKOMt COCTOHHIH B t  KHKOMt OHO 
HaXORHTbCH B t  HaCTOflipee BpeMH.

Bbimeo3HaHeHHbiH HMiHia mokho o6o3pls- 
BHTb BO BCHKOe BpeMH Ha MT.CTt,, nORpOÓHblH 
Hie KOHRHHin pa3CłiaTpnBaTb eiBCRHCEHO B t  
PaROMCKOMt ytsR H ow t YnpaBxemH, sa hc- 
KXiO'ienieMt npa3Riinini>ixt h  TopaiecTBeH- 
HUXt RHefi.

r .  PaROMt, Iiohh 30 ( I iojh 12) 1869 rORa.
3a Bnne-ryOepHaTOpa,

X 1  C O B tT H H K t, CTeMHHHCKift.

Jv. D. 4628. KbAeuKoe fyOepHcnoe 
IlpaKAeuie.

C H M t o d t H B J I I i e T t ,  '4T0 B t  npHCJ’TCTBiH 
KluieiRKoii Ka3eHHoit IlaxaTbi 15 (27 )  Iiohh 
1869 r. HMtKiTt npon3BORnTbCH MacHHe ny-
OxH'iHue ToprH na O T R a a y  B t  S-nliTHte c t
19 Iiohh (1  Iiohh) 1869 r. no 20 Man (1 Iiohh) 
1872 roRa, apeHRHOe coRepaiaHie nORyxo- 
E H b i x t  HMtHifi paciioJioiKeHHbixt B t  IIkhho- 
B C ItO M t Y t S R t  ( i n  p lu s) OTt nJiaTHMHXt H U - 
HtraHHHH apeHRHTOpaMH rORHHHblXt CyMMt 
HueHiio: Kie-Ca>iocTpiKaJibi O T t  2 4 1  p., Ko- 
iRHHa 454 p ., CaHUbirHeEt 151 p ., Eeficue  
400 p . , Bojnma 162 p. 11 X orexb aepBOHM 
341 p., u OnaTOEent 230 py6.

Y c x O E ia  Kt  c u n t  T O p r a M t  a i o r y T t  O b iT b  
p a 3 C K a T p H B a e M b i  B t  O T R t x e H i i i  P o c y R a p -  
c T B e H H H x t  H M y m e c T B t  cero I Ip a B x e H iH  n  
Ka36HHoR IlaaaTbi.

IKexaioiuie y n a C T E O E a T b  B t T o p r a x t  
0 6 fl3 aH b T  HBHTbCH B t  Ha 3 H a> ieH H b l8  c p o K t  
H M tC T O  c t  y a aK O H eH H H M ii s a x o r a M i i  p a -  
EHHlOmBMHCH ORHOS H e T B e p T O ll  HaCTH 03Ha- 
neHHbixt c y i i M t  11 H aR -xeiK aiip iM H  K B a x H » H - 
K aniO H H M M H  c B H R tT e x b C T B a iim  H a  n p a n o  a- 
p e H R O B a H ia  K a s e n H B ix t  H M tH if i ;  n p n  n e M t  
n p H C O E O K y n x a e T C H , h t o  e c x i i  K t  T O p r a M t  
HBHTbCH XOTH H ORHO JIHpO H Iip e R X O Iiia T b  E b l-  
rO R H y io  u t H y ,  T o p r n  6 y R y T t  n p n 3 H a H i. :  co- 
CTOHBUIHMHCH I I  S a  C H M t H H K H K if l  IipeR R O IE e- 
H ia  c o  c T o p O H u  K O H K y p e H T O E t H e  C y R y T t  
n p H I I H T b l .

I'. K tx i.n u , 16 Iiohh 1869 roRa.
3 — 3 JIOnpOH3BORHTeHb, lOpKOBcrd^.

S. D. 4642. l i t je u K o t I'yO tpncxoe  
Ipae.Mitie.

C iisit oótflBJiaeTt, h t o  B t npncyTCTBiH 
KtjieuKOfi KaseHHoii Ilaji.nb i 15  (2 7 )  Iiojih 
1869 r. HMtiOTt nponsBORUTbCH rjiacHtie ny 
fijiHiHbie TOprn HaoTRaay B t  T p ext JiT.Tnee 
c t  i9  Iiohh ( t  liox.e) 1869 r. no 20 i la a  (1  
Iiohh) 1872 r o R a ,  u p e H R H o e  c O R e p a ia n ie  no 
npaxoRCKaro HKtHin' IltpsixHHua B t C to  
UHHUKOMt Y tSR l, ( in  nlus)

Toprn Ha 9 to  im ta io  HaflnyTCH OTt cyji 
Mti 111 p .  B t T O R t .

YcjiOBia K t  CBMt Topraxn, M oryrt ObiTb 
paacMaTpHBaeiiti B t  OTRtxeHin I ’ocyRap 
CTBCHHbiMt IIiiyipecTBt cero IIpaB-ienia h 
Ka3eHHott IlajiaTbi.

TKexaiomie ynacTBOBaTb B t T op raxt oóh 
3aHbI HEHTbCH B t Ha3Ha>}eHKblft c p o K t H Mt 
c to  c t  ysaKOEeHHbiMH 3ajiorajiii phbhhio- 
niHMHCH '/4 uacTH osHaneHiioS cyMMbi h HaRxe 
HianiHMH KBajIIłHKauiOHHblMH CBIIRtTeXbCTBa 
jib Ha npaBO apeHROBaHifl Ka3eHHtixt naitHiS 
npn Meat npHcOBOKynxaeTCH, h to  ccxh K t 
Topraait hbhtch x o th  H-orho jiim e, h npe- 
RaoiiiHTt BurORHyio ptH y, ToprH OyRyTtnpn  
SHaBU COCTOHBlliHMHCH H Stt CHMt HHKUKill 
upeRjioateHifl co cTopo.Kbi KOHKypeiiTOP.t He 
OyRyTt npHHHTH.

T. Ktjibuw, 1 6  I io h h  1 8 6 9  ro R a .
3 — 3 KtjionpOH3BORHTejib, PyTKOBCKifi.

S. D. 4938. KbAeuKoe F y6epncKoe 
UpaeAeHie.

C H M t o f i tH B J I H e T t  . HTO B t  n p n c y T C T B iH  
K t j e p K o S  K a ą e H K o R  I l a j i a T u  28 Iiojih (9  Ab- 
r y c T a )  1869 r .  E i i t i o T t  n p o H S B O R H T b cn  r j i a c -  
H b ie  n y Ó jiH H H b ie  T o p r H  H a  O T R a n y  B t  T p e x t -  
J i t T H t e  c t  20  Maa (1 Iiohh) 1869 n o  Toate 
H H cjio  1872 r .  a p e H R H O e  c o R e p w a H ie  H M tH in  
I Io H jiO B H p e  p a c n o J i o a ie H H a r o  B t  M tx O B C K O M t 
y * 3 R t n p H H a R J ie iK a m a r o  K paK O B C K O m y K a e e -  
R p a j ib H O iiy  K a n H T y j iy .

Topra Ha 9T0 HHtHie HaaHyTCH (in  p lu s)  
OTt cyMMu 1,275 pvS. B t  roRt.

Ycjioeih K t CHMt TOpraMt MoryTt 6 h tb  
pascHaTpuBaeMbi B t  (iTRl.jeniH Io c y ja p  
CTBeHHWxt IlKymecTEt Kt-jieuKoft KasenHoft 
IlajiaTbi.

;{ieTaKauic yaacTBOBaTb B t  T op raxt o6h- 
3anbi HBHTbCH B t  ua.:eaLi e H c p o K t  h m t- 
c to  c t  y3aKOHeHHhiKH sajorawH paBHaioiuH- 
mhch '/4 HacrH oaHaueHHO# cyMMM m HaRjienta- 
URHMH KBaRH4HKan,iOHHbIMH CBHRtTeRbCTBajlH 
Ha npaBO apeHROBiiHia Ka3eHHbixt HM^HiS; 
npn ieM t npHcOBOBynxHeTCH, h to  e c j n  Kt 
TOpraMt HBHTbCH x o th  h orho jo n ie , h npe- 
RJIOHtHTt BblrORByiO UtH y, ToprH Oj’RyTt IipH- 
3HHHU C0CT0HB1UHMHCH II 3a CHMt HHKaKlH 
npeRJIOHteHiH CO CTOpOHM  KOHKypeHTOBt He 
CyRyTt npHHHTM.

r . K tjibnbi, 27 Iiohh 1869 roRa.
2---3 )ItjIOnpOH3BORHTeJIb, PyTKOBCKifi.

N . D . 4 8 2 4 . O tcp f/iK H ve t i n m e n Ą a u m c K o e  
S 'n p a e .ie H ic .

Ha ocHoBaHiii yTBep*4 eHHaro BoeHHbiMt 
C o B t T O M t  H J i a H a ,  o  3 a r o T O B ^ i e H i n  n p o 4 0 -  
B O H h C T B e H H b l X t  n p H O & C O B t  4 4 H B O I I C K t
B a p i n a B c f l a r o  u c e H H a i o  o K p y r a  H a  1 8 6 9  r .  u  
p t m e H i f l  B a p u i a B C K a r o  B o e B H O - O K p y w u a r o  
C o b s t b ,  H a a a a H e H o  n p o H 3 B C C T H  B t  T O M t  
w e  C o b W t ®  2 1  A B r y c r a  ( 2  C e H T H o p n )  1 8 6 9  
r s 4 a  T o p r n ,  H a  n o c T a B K y  n p o B i a H T a  B t  M a -  
r a 3 n H b i  u  n y H K T b i  B a p m a B C K O H ,  K a . i H m -  
C K o i l ,  I l e T p O K O B C K O i j ,  y l  IOÓHH H C K O I I j  C t -  
4 H e i R K o 6 ,  P a 4 o M C K o i i ,  K t n e i R K o i i ,  H  i o h k o h ,  
C y B a H K C K o n ,  u  A o m w h h c k o h  r y ó e p H i i i ,  a  
T a K i s e  B t  E p e c T t  -  A n T o B C K i e  M a r a 3 H H H  
r p o 4 H e H c K o i i  r y ó . ,  B t  n o T p e Ó H o c T b  c t  1 - r o  
O K T H Ó p H  c e r o  r o 4 a  n o  1 - e  f l H B a p u  1 8 7 0  r .

O K p y W H b l f l  I l H T e H 4 a H T t  O Ó t H I M H H  o ó t  

9 T 0 . v : t  k o  8 c e o ó m e » i y  c i s ^ t H i i o ,  n p i i c o B o -  
K y n H H e T t :

1 . U o c r a B K a  r i p o n i a K T a  i > t  M a r a . u n i w ,  
4 ° 3 W H a  ó b i T b  n p o i l 3 u c 4 e n a  B t  c H t 4 y K i t p i e
T p H  c p o x a :  K t  2 1  C e H T H o p g ,  K t  2 l O k t  
C p a  h  K t  2 1  H o H r i p a  c e r o  r o 4 a ,  p a B i t b i M H  
M t C H H H b l M H  n p o n o p i R I H . M H ,  a  B t  B t  n j ' H K T H  
n p o B i a i i T t  4 0 ,i w e K t  n o c T a B 4 H T b c n  n p s M o  
B t  B O H C K a ,  c o  C 4 a n e K »  H e B b i c r a B . i e m i b i x t  

K O / H i ‘i e e T B t  B t  M a r a s H B b i ,  c t  T a K i m t  p a c -  
H C T O K t ,  H T O O b l  b c h  B o o ó u i e  n o c T a B K a  o h i x a  
o K O H u e i i a  B t  n o . i o w e t i i i h i H  K o n r p a K T H b i i i  
c p o K t .

2 . T o p r n  0y4 y i t  n p o H S B e ^ e H b i  B t  0 4 1 1  H t  
c p o K t  6e3t  neperopwKH u  ó y .iy r t p tiu ii- 
Te.ibHbie, ptHbi 4 -’H yTBepW4 eHia m t  6y- 
4 yTt BUcjaKhiKo 4 9 K) Topra o r t  BoeHHaro 
C o B t T a .

3 . / K e . i a H n i R H M t  y u a c T B O u a T b  B t  T o p r a x t  
n o  r y S e p n i f l . u b  4 o 3 B o , i H e T C 3  n p u H R T h  n » -  

c r a B K y  4 ^ H  M t c T H a r o  n p 0 4 0 B 0 b C T B i n  b o h -  
C K t  B t  T O M t  K O / I I I U e C T B t ,  l i t  K a K O M t  K T O  
n o w e H a e T t ,  h o  n p n  9 T o M t  6 y 4 e r t  0 0 6 4 1 0 4 8 - 
e s t o  n p a B H H O ,  u r o  T a a i t ,  r 4 l i  n o T p e Ó H o c T b  , « a -  

r a a H H a  mu o T 4 ' E . i t H a r o  n y H K T a  h c  n p e s w -  
m a e T t  5 0 0 0  H e T B .  p a 3 H a r o  p o 4 a  x . i t o a ,  p a 3 - 
4 p o ó / i e f l i e  n o c r a B O K t  B t  0 4 H H t  11 r o i t  w e  
M a r a a i i H t  v. n y H K T t  4 o n y c K a e M O  H e  o y 4 e T t ;  
e c . i H  w e  ó b l  n o T p e Ó H o c T b  n p e B M i n a . i a  9 T y  
n p o n o p u i i o ,  t o  H a  K a w 4 h i a  5 0 0 0  u e T B .  6 y -  

4 e T t  4 o n y c K a T i > c r t  n o  o 4 H O M y  n o 4 P H A li H K y .
4 . K t  T c p r y  6 y 4 y x t  4 o n y i q e u b i  b c U  h w H -

. f o u u e  Ha t o  n p a B o ,  n o  n p e 4 c T a c T e F . i i !  h m h  
y s a K O H e K H B i x t  C B H 4 t r e . i b c T B t  u  3a ^ o r o e t  
n a  c y M M y ,  o n p e 4 t 4 e K H y i o  B t  K O H A H ij i f l x t .

5. K t x o p r y  M o ry it ó t i r b  4 o n y u | e H t i  H 
ó e a t  35,ioroBt: 4 B o p n n t no o c o ó b i M t  c b h -  
4 t T e . i b c T B a .M t ,  Kynni.i n-- » o p y u a T e T b -  
C T B H M t. Ha O C H O B aH ill 2 11 4 O y i iK T O B b  568  
c t .  i k h .  1Y H a c r u  Cu. B o c h .  I I o c T a u o B  l e -
H ifi.

6 . / K » H a r o i i ( i e  T o p r o e s ' i b C H ,  KpoMT,  n , » y -  
c r n a r o  y H a c T iH ,  M o r y x t  n p i i c w  i a i t  a  u o -  
4 a i ia T b  3 a i i e H a r a H H b i n  o ó t H C  . e e i H ,  B t  k o -  
T o p b l X t  4 (,HW HO ÓbiTb 03HKHeflO KORHfleC-  
t b o  n p o . i y a r o u t  B t  n o c r & U K y  aa r iH M a e-  
M b i x t ;  p t u i i i T e . i b H h i H  ip E H t i  k b  K a « 4 bi ił  
n p o 4 y K T t  b m - B c t b  c t  K y . i e j i t  i i . - n  m t i n -  
K o » i t ;  3 B a H ie ,  i im h  u  M t c r o n p e ó b i e a H i H  n o -  
4 a K > m a r o  o ó t H B . i e H i f l ;  npn H e r n ,  r o o r h u  
ó w T b  n p i i / i o w e H h i  y3 a K O f le H H M e  3 a 4 o n r  n a  
o n p e A t H e H H y i o  qaci'b n o 4 p f l 4 H o n  cyMMbi u  
c u n 4 t T e ' b c  i n o  H a  n p a n o  T. p r o a . i H .

3 aueia raHHbiH oótHB.ieniH 4 o,iWHbI óbiTb 
nucaHH no <»opMB, npHioweiiHoii Kt 5909 
c t .  10 ToMa Cb. I paw4 . aaKOHOBt (H34. 
1857 104a), 11 n o c/it 04 MHa4 ijaTil qacOBt 
y T p a  B t  4 e H b ,  H a 3 H a q e i iH b i i i  4 1 3  xopra, He 
6 y 4 y T t  npiiH HMae.M bi .

j ln iRU M b k o h  6 y 4 y  r t  y q a c T B o e a T b  a t  H 3 y -  
c T H b i x t  T o p r a x t  h i i h h o  h h h  q p e 3 t  n o B t -  
p e H H u x t ,  B o c n p e u ( a e T C H  n o 4 8 B a T b  B t  T o w e  
B p eM H  II 0 4 H0  H T o w e  n p e 4 n p i H T i e  3 a n e * i a -  
TaHHb iH  o o t H B H e i i i n .  P a B H o ,  H e ó y 4 e T t  n p n *  
HHMaeMO HH B b l 3 0 B t  n p H C b l . l a c M b l l t  B t  M t -  
CTa T o p r O B t  n o  T e 4 e r p a « . y ,  h h  y B t 4 o w i e -  
Hiii  n p a B H T e H t c T B e H H b i x t  M t c r t  u  a k u .%  n o  
T e 4 e r p a * y  w e  o  c b o 6 o 4 h o c t h  3 a 4 o r o B t  
n o 4 p H 4 H H K O B t,  w e A a i o i n H M t  » c r y n n T b  B t  
HOBbiH o Ó H s a T e a b c T B a  a t  K a 3 H o t o .  3 a . i c r n  
w e  4 0 4 W H M  o b i T t  n p e 4 CTaB / iH eM H  H e n p e -  
M t H H o  B t  c a M o e  M t C T o  r o p r a ,  a  n e  B t  K a -  
K o e  4 h 6 o 4 p y r o e  y n p a i i . i e H i e .  T o p r n  n a -  
HHyTCH He n o 3 w e  l l  q a c o a t  y T p a .

7 .  U t l l b l  4 0 /IWHbI OOtHBHHTbCH T o p r y l O -  
u r h m h c h  K a K t  H i y c T H o  T a K t  H n o  3 a n e s a -  
T a H H H M t  o o t H B H e H i a . M i  H e n H a q e ,  K B K t  3a 
n p o 4 y K T t  c t  K y a e . M t  h a h  M t n i K O M t .

8 . K t  T o p r a M t  0 y 4 y T t  B h ic a a H b i  o n p e A t -  
HeHHMH H a K y 4 H  II M t l l l K H  p t H M .  /KeAB- 
t o i n i e  M o r v r t  n o a y q a T b  b o r i  H a c b i n x y  n p o 
B i a H T a  K a3eH H b Ie  KyHH II M tU I K H  H 3 t  MK* 
r a 3 H H O B t  r 4 t  T a K o B b i e  e c i b ,  l i p a  q e i w t ,  
I I 3 t  f  10.111 o i l  KOHTpaKTHOH I R t H H  Óy4 C T t  
y A e p W H B a T b C H  y  n o 4 p H 4 s n K a  cyM M a,  K a K a a  
np H H T eTC H  3 a  CKH4 KOK) 10% c t  o n p e 4 t -  
.16111101! B t  K O H T p a K T t  n . i a T b l  3U K y i b  H.IH 
M t i u o K t .  S t o t t ,  w e  c n o c o ó t  y n  l a T b i  ,6 y -  
4 e T t  c o 6 4 H ) 4 a T b c H  u  B t  T O M t  C / j y q a t ,  K o r -  
4 a  n o 4 p H 4 H H K t  CT8 BH n p O B i a H T t  B t  c * o -  
e M t  K y a t  H a u  M t u i K t ,  He n o T p e o y e x t  a o  
o H b i u  n j i a T H ,  a  n c . i y H H T t  e r o  o ó p a T K 3 
n o 4 t  H s s y i o  H a c b i i iK y .

9 . L(tHbI 3a Ky.m H.IH M tU I K H  OÓt KB ! H -  
IOTCH w e H a i o i U H M t  T o p r o B a r b c H  c t  1104 - 
nHCKOK) u  n p e 4 B a p e H i e M t ,  h t o  p t H b i  c i n  
BH ecy T C H  B t  K O H T p a K T t ,  4 ^ H  B b l i e x a  H i t  
H 3 b  IRtHbl 3 a  n p O B i a H T t  C t  Ky.IHMH BAH 
M t u iK B M H ,  e c 4 K  n o c T a B K a  6 y 4 e r t  n p O H 3 -  
B0 4 H T b C H  Ó e 3 t  K y . l e f i  H M t U I K O B t  UAH Bt 
K a 3 e H f i b i x t  K y , i H X t  u  M t i H K a x t ,  coriacHO 
8 -My n y H K T y  c e r o  o ó t H B . i e H i H .

10. 9 t h  w e  iitH M  3a K y n H  h  MtuiKH 6 y -  
4 y T t  bkH iO H eH bi  B t K O H T p a K T t  e c . i H  n o 4 - 
P « 4 t  6 y 4 e r t  j T B e p W 4 e H t  3 a  4 i m e « t ,  n o -  
4 » B u i H v t  3aneH araH H oe o ó t a n / i e H i e  x o t h -  
6 bl B t  9TOMB O Ó tH B H e n iH  H Ó M 4 H  BBSIiaS-e-  
Hbl OCOÓblH U t H b l  Ha Ky.IH  II4H  MtlllKH.

1 1 .  T o p r H ,  H a  n o c T a i i K y  n p o B i a n x a  B t  
B a p t u a B C K O M t  O K p y w u o M t  C o B t T t ,  6 y 4 y r t  
n p o H 3 B e 4 e H t l  C H a q a n a  n o  K aW 4 0 My m a r a -  
3 H H y  H n y H K T a M t  0 T4 t 4 t H 0 ,  n O T O M t  u o -  
p o 3 H t  n o  r y ó e p H i H M t  H a  s e e  K o a a u e c T B o  
n p o a i a H T a ,  T p e ó y i o i u a r o c H  4 4 H  K a w 4 o i l  r y -  
ó e p H H i ,  a  3 a T t M t ,  e c . n i  6 h  m i h  ; n e t  s e m -  
K i u p e  B3HTb n o ć T H B K y  a o o ó i n e  i n  B c e w y  
O n p y r y ,  r o  T o p r n  ó y . i y r t  n p o H 3 B e 4 e K b i  Ka  
o n r o i i y K )  n o c r a i t K y ,  110 c t  i t M t ,  s r o  o h t o -  
Bblft ri0 4 pH 4 4 H K t  a ° a w e n t  o ó t H B H T b  y t -  
Hbi n a  KaW4 }K) r y ó e p i i i i o  O T 4 t 4 b R o  k  o c o -  
6 0  n a  E p e c x t  h  u o c r a B K a  6 y 4 e T t  y x B e p w -  
4 e i ia  3 a H H M t a t  T a K O M t  T o . i b K o  c i y q a t ,  e c a h  
e r o  u t H b i  110 B c t M t  r y ó e p H i f l M t ,  ó y y y T t  
H i i w e  4 p y r n i t  n o 4 pH4 H H K o u t  H n e  c a b u n e  
B t  C.1OWH0CTI1 i R t H t  B o e H H a r o  C o B t x e ;  a e  
IlpHHIIMaH HH II0 4 B K a K H M t  BH4 0 M t  O T K a -  
3 a  c t  e r o  c T o p o n w  o x t  n p H H H r if l  n o c x a i i K H  
n o  T t M t  r y ó e p a i H M t ,  n o  K o T o p w M t  i i t e t :  
e r o  ó y 4 y T t  a w r o A i i t e  u t i i t  A p v n i i t  0 0 4 * 
pH A H H K O B t;  e c . n i  w e  k t o  h h ó o  M a t  n o 4 p s 4 - 
H H K O B t  n o w e . i a e T t  n p u H H T b  n o c t a B K y  n o  
H t c K o H t K H M t  r y ó e p H i H M t ,  t o  A o w e a t  o ó t -  
HBMTb iR tH b i  n o p o 3 H b  Ha K a w 4 y i o  r y o e p -  
h i i o  H e y o n y c K a H  y c  l o n i n .  h t o  o n t  n p i iH H -  
w a e T t  n o c T a a K y  H e p a 3 4 t 4 t H o  n o  B p t i w t  
S T B M i  r y ó e p H i H M t  11 n p n  y T B e p w 4 e H i « 5  3 a  
H H M t no C T a B K II  pyKfiROAC I H OBfiTbCH n p a -  
BH/IOM t H 3 tH C H e H H W M t  B b l l l i e ,  OTHOCRTeAb* 
HO o ó u R a r o  n o A p H A H n K a .

Hro w e  KacaeTca 40  BMAt ieH is 4 0 r e i i  
Me.1KH.Mt npo.MbllUReHHHKaVt, TO B t BTOMt 
oTHoiueHiii óy4 eT t coó,n0 4 aTbcn c.U M yw  
URee npaBH.10: ec4H ptxaH  ryóepBiH Ojfr 
4 e T t  B3HT8 pa34poÓHTe4bHo no Mara.iH- 
HaMt 11 nyiiKTaMt, 0T4 tJibHbiMH 4 HuaMH h 
CTOHMOCTb npoAyKTOBt, HO OÓtflB/ieBHblMt'



1532

H 'E H A J Ib  B b  o 6 m « a  C 4 0 S S H 0 C T H  I 3 0 4 p H  jSfi, 
6 y 4 e x b  4 e m e B , i e  t i / i t l  p a B H a  c t o u m o c t h  
x b i b  m e  n p o 4 } K T O B t  n o  o i r r o B W . v b  u b -  
B a a - ,  t o  ó y j e T b  y T B e p * 4 a T b C H  p a 3 4 p o ó » i -  
T e - J b S H f !  T o p r b  n o  M a ra - J H H a iv ib  n  n y H S -  
T a n b .  P a 3 HhiMT> o 5 p a 3 0 M i > ,  n o 4 p a 4 ’b  Gy- 
4 e . x b  o T 4 a [ s a T h c a  s i e A K H M b  n p o M b i i u A C H H t l -  
K S M  H B b  T H K O M b  C A y x a b ,  CCAH p a 3 4 p O 0 H -  
T e A b E O  n o  M » r a 3 H B » M b  l l  r i y H K T a M b ,  p a s o -  
6 p a K o  **6 y g e x b  He R i e i i b e  */4 n c e r o  K O A i i x e c -  
T B a  n p i n i a c o B b  (M y K H  h  K p y u b  B b  c o n o -  
K J U H O C T H )  n p e 4 T > H B . ie H H a !o  K b  T o p r a . v i b  
4 . : a  K a . - / 4 o f i  r y 6 ? p n i H .  K o r ^ a  w e  n p n  p a i -  
4 p o 5 H T * A B B o a i b  r o p r b ,  p a 3 c 6 p a n o  6 y 4 e T b  
M Ć. IKHM H f i p c M b l l U A e H H H K a M H  a ie [ S 3 e  */4 03HH- 
x e H R i r o  x o . i t i x e c T B a ,  t o  n o c T a B K a  6 y 4 e x b  
n p e 4 o a r a s / ! H T b c a  o n T o » o » i y  n o 4 p H 4 X H K y  
H a  i v s . i y w  r y G e p i i i w ,  e c ^ H  t a k o b o h  1104 - 
p a 4 b  o T B b X D e x b  y c T a H O B a e H H i J M b  y c . i o -  
B i a M b ,  3 6  B3 i i p a H  H a  O O / lb U iy W  B h i r 0 4 HOCTb 
p a 3 4 p o Ó 5 i T e y ! b i i b i i b  U t a h .

1 2 .  L (B H b i  H a s H a H e H H b i a  B o e H H b i M b  C o b ' S -  
t o m b ,  o i i p e 4 S a a » T c a  110 x a H i 4 , oM y j i a r a 3 i i -  
H J  H O T A b A b H O M y  n y H K T V  o c o ó o  H 4 0 AIKHM 
cayainTH ociioBafciievb 4-10  yTBepHL4CHifl 
T o p r o s b  K a b u s e  c h i s  L i S H b  n o 4 p a 4 b  H e -  
„ o s e r b  5 b i T b  y T u e p » . 4 e H b .  K o H B e p T b ,  bs  
s o T o p o ^ b  q S a b i  c i n  6 y 4 y T b  3 a K A K > x a T b e H  
4 0 . ! » ? K b  ó b i T b  p a c n e a a x a a b  a s  o G u j e M b  
T o p r o B o M S  n p i i c y r c T s i n ,  o T H i O A b  H e  n p e w -  
4 0 ,  k  a K b  n o  c o B e p i s e H H o M b  0 K 0 H a a m n  T o p -  
r a ,  u b  n p o 4 0 /! i KeHi i !  a o T o p a r o ,  K a * 4 b i i i  
m i c a s  K S b a B H B U i i f t  JKe .-i a ii i e  b a h t b  Ha c e ó a
n o C T a B K y ,  4 0 , I W e ! l b  O h lT h  4 o n y c K a e M b  K b
x o p r y ,  K o r 4 a  s i m s  5 y 4 y i ' b  n p n  toms n p e n -  
C T a B 4 ftHbi  4 0 K y M e H T b I  H a  HpaBO T o p r o B A H
H s a a o r n .

1 3 -  n o  o K O H a a H i n  T o p r a ,  K o r 4 a  6 y 4 e T b  
p a c n e x a x a H b  K o H B e p T b  c b  u b i i a r . i H ,  a n  O T b  
x o r o ,  H H K a K H x s  y o r y n o K b  n  n p e A J t o w e H i n  
n p n s H T O  H e  6 y 4 e T b  n  T o p r s  c o x T e T c n  0 - 
K o a a e H H b i M b ;  T o p r o B a B i n v i M C H  w e ,  H H K a K S  
H e  n o 3 » e  4 p y r a r o  4 HH n o c - i S  T o p r a  o ó b  
HBHTbCfl t o a b x o :  y  T B e p s K 4 a e T e a  3 a  h h m h  
n 0 4 p B 4 b  HAH u l l T b  - B b  c G o l l X b  C A V H a f lX b  
AHLga k  K S C T a ,  n p o H 3 B 0 4 H B i u i a  T o p r b ,  c o -  
x p a a a x b  o b  x a H H S  i ł S H b i  h o c . t b  B d t p b i T i f l  
K o a a e p x a .

1 4 .  E cah B b i n p o u i e H H b i a  H a  x o p r a x b  t g E -  
H M ,  H a  K 4 S Ó S  CO BOKyi lH O C b  x y / lH M H  HAH 
M S u i x a M H ,  o K a w y x c a  H n w e  y T u e p w 4 e H -  
B b i i b  B o H H H b l K b  C o B S T O M b ,  H A H  p a B H b l  
H M b .  r o  n o c x a B x a  y T B e W 4 a e T C H  O K O H x a -  
T e / t& H o  3 a  n 0 4 p H 4 HHKa.Mi1,  K o x o p b i e  o o a 3 a -  
H b i  S f lK AiO XHTb K O H T p a K T b l  0 THH)4 b  l i e  4 a -
A b e  1 4  A H e n  c o r n a c H o  7 3 5  c t .  2  r n a s b i  4  
H a c m  I  x h .  C b .  B o e n .  I I o c t . ,  c b  o t b s t -  
C T B e K a o c T Ś K )  3 a  H e H c r i o . - iH e H i e  c e r o  n p e Ą  
C T a a a e H H b E M H  a a a o r a M U ;  e c . w  w e  n o c a b A H i e  
B b i n p o n i e H H b i a  u i S H h  6 y 4 y x b  B b i m e  y T s e p w -  
4 e K H K X b  B o e H H b l J I b  C o B S T O M b ,  X o p T O B a B -  
JU1HKCH o 6 b 4 B/IHeTCH, HTO T o p r b  f i e  COCTO- 
hash h Bo3apau;aK)ica npe4cxaB4eHHWe umu 
a a n o r n .

1 5 .  Xoth n S B b !  B o e a n a r o  C o B S T a  n  5 y -  
4 y x b  H a a a a H e H W  4 4 H  K a w x a r o  M a r a 3 H H a  ii  
o T A S A b H a r o  n y H K x a  o c o ó o ,  h o  y T B e p W A e -  
H i a  r o p c o B b  A o n y c K a e x c x  n  B b  c A S A y w *  
m « x b  c n y n a H X b :

а )  K o r A a  u S H b i ,  B b i n p o m e H H b i f l  « a  n S -  
KOTopwi? , v ia r a 3 H H W  n a n  n y H U T H ,  6 y 4 y x b  
B W i a e  n a 3 n a i e B H b i x b  B o e H H b i M b  C o B S T O M b  
ho c y w a i a  n o A p H A a ,  3 b  o ó m e ń  c / i o w a o c x i i  
B c e ń  r y o e p a i H ,  5 y 4 e r b  A e u i e B n e  h . i h  p a 
BH a c y M M S  n o  i x S H a .v ib  B o e H H a r o  C o s s x a .

б)  E c a m  p e 3y / H . x a x b  x o p r o s b  b s  c a o w -  
b o c x x i  n o  a c e s ;  r y o e p u i H  h  H e ó b i / i b ^  y A O B / i e -  
T B o p H x e A e H b  H T o p r n  H e w o r . i H  6 t , ^  ó b i T b  
y T B e p * 4 e H b i  o o o G m e ,  t o  n o c T a B K a  6 y 4 e T b  
y T B e p w A e a a  o T A S A b H o  H a  K a w A b i l i  n p o -
A J K T b ;  CCAll CAOW HaH C T O H M O O Tb  STO, 4 AH
B c s x b  M a r a s H f . o B b  u  n y H K T o B b  r y G e p f l j n ,  
6 y 4 e x b  H n w e  h a h  p a n n a  c a o w h o m  w e  c t o h -  
M o c r H  9T H X S  n p o A y K T O B b  i x S H a . v i s  B o e n -  
Hafo C o B S x a .

e )  E c a k 5 w  k  o T A S A b n a a  c T o H M o c X b  K a w -  
4 3 CO n p o A y K x a ,  o K a 3 « A a c b  A o p o m e  T a K o ń -  
w e  c t o h m o c t h  n o  u S n a M b  B o e H H a r o  C o B S 
T a ,  t o  n o A p H A b  y T B e p W A a e T C H  b s  t S  s ia -  
r a a n n s E  a  n y H K T b i ,  n a  K O T o p w e  B b i n p o u i e a -  
h i » h  u s h m  ó y A y T b  A e i u e B A e  L ł S H b  B o e H H a 
r o  C o o S T a  HAH p a B H b l  H 3 1 b ,  He  CM O Tpfl  Ha  
t o  ó y A e r b - A H  b t o  n o c T a B K a  M y s n ,  K p y n H  
MALI o A ' a o r o  s c a K o r o  a h ó o  n p o A y K T a ,  h o  
C A O iR i fo c T b  u S H b  h ; j  p 3 3 A b ie  n p o A y K T W ,  n o
H S C » O A b K H » l b  T O A b K o  M a i a 3 1 1 H a M b  H n y H -  
K x a a i s  H e o y A e x b  i i p H H 8 x a , u

? )  B b  CAj’H a b  o ó b H B A e i i i H  o a h h m s  ah- 
« o M b  p « 3 H b i x b  u S H b  H a  n o C T O B K y  n p o -  
B i a H x a ,  B b  c - X H H b  u  T O T b  w e  M a r a s H H b ,
I»AVt n y a K T b ,  C b  p » 3 4 S A e « i e M b  n p i i H H M a e -  
mok o r e p a u i a  H a  s a c T H ,  c p a B H e H i e  U S H b  
ś y A e t b  A S A a i b C f i  n o  K a w A O M y  y M a c T K y  
O T A S l b H O ,  a  y X B e p A H T C H  H O C i a B K a  T O A b 
K o  T o l l  H a C T H ,  Ha K O T O p y H )  O O b B C A e H H b lH  
H S a i > i  o K a w y x c n  6 o A S e  H b i r o A H b i M i i ,  u e A o -  
n y c n . a n  n p n  tom s h h  1104b  K a K H M b  bhaoms 
o x a a a a  c o  c x o p o B M  A i m a  o ó b f l B i i B i u a i o  u b 
awi o r b  n p H H H T i a  x a K o i i  n a c T H  o n e p a u i n .

B s a o m o c t w  o  K o a j i - i e c T B S  n p o i i i a H T . i ,  
H C H H C . i e H H a r o  K b  a a r o T o B A e m i o ,  a  paBiio 
KOHA'iuin n o  x o x o p w i M b  AoAwaa npoH3Bo- 
4 H T t . c n  n o c T j B K i  n p o B i a H T a ,  w e A a f O i u l e  
:4o r v X ' h  B H A S T b  B b  O x p y w H O M b  S l a x e H -  
A S i i T C K O M b  y r p a a i e H i u ,  e . s e A H e u a o  c b  9

xacoab yxpa 4  ̂ 3 sb xaccBb n o n o A y A H H -  

r .  B a p j i a w a  IcOHH 2 1  4 HB 1 8 Ó 9  r o A i -  

O K p y w . H b i f i  U a r e i - A u i i b .  

E e H e p a A b - M a i o p b ,  X o v e . - i T O B C K T : .  

H a sa A b H H K b  O i A S A e n i R ,
3  — 3  noAKOBHMKb BeviHTpayoe.

d . 4972. Kunmopa Epectnrb A u m o e • 
cim?o BodHHUiO ro c m m u A R .

IIO C T a B A a eT b  B b  HSBSCTHOCTb, HTO H a 0 -  
cH O B aiiT i p a c u o p a w e H i f i  B a p u ia B C K a r o  O ic p y -  
iKHaro IlHTeHjaHTCKaro ynpaBAeHia, b s  oho8 
S y s e T b  n p o H S B e ie H b  4  A B r y c T a  c e r o  roji;a p b -  
m B x e s b H b iH  T o p r s ,  6 e 3 b  n ep eT O p a»K H , n a n o -  
CTaBK y n p i in a c O B b  11 M a x e p ia A O B s  H a n p o x o -  
B O A w cTBie xi c O R e p a ia H ie  B p e c x s -J lH T O B C K a r o  
B o e H H a r o  1’o c n n x a a H . H o x p o O n o c r H  0  TO p- 
r a x b ,  a  paB H O  hTtomocti. n p H T a c a j ib  h i ia T e -  
p ia a a M b  n yÓ A H K yiO T ca  b s  o G s a B a e H ia  B o e H 
H a r o  M iiH H C T ep cx B a  n p n  C . I I e X e p 6 y p r c K n x b  
it  Mockobckhxs B t s o s i o c x a x b  u  tto twe a  a  t o 
m i e  j i o r y T b  x a is w e  B ity  t e ib  u x b  B b  B a p in a B -  
c K O iib  O ic p y a tH O jis  I I i t r e H j a H t c k 031 b  > n p a -  
B a e m H  ii B b  K o x iT O p S  B p e c T i i a r o  I ocniiT A A H .

K p . B p e c T b -J liiT O B C K b , 1 1 io .1:1 1 8 6 9  r .  
H a 'ia . ib i i i iK b  B p e c T b -.li iT O B C K a r o  

B o e H H a r o  r o c n x iT a a a ,  IIoA K O B H iiK b,
1 3 rnab®epftHHTb.'

N. D . 508 7 . R a d a  Szczegółowa OpieKuńcza 
Szp ita la  D zieciątku Jezus ul W arszawie.

Podaje do wiadomości, iż w dniu 18 (30) 
b. m. i r. o godzinie 5 z południa w szpitalu  
Dzieciątka Jezus, przed Kadą Szczegółowi| 
odbędzie się  licytacja in minus, przez dekla
racje opieczętowane, na roboty dla rozprze
strzenienia Oddziału obłąkanych kobiet we
dług anszlagu na rsr. 1,424 przez Radę G łó
wną Opiekuńczą Zakładów Dobroczynnych 
zatwierdzonego, wykonać się mające.

Warunki licytacyjne, tudzież anszlag wy
konać się  mających robót, są do przejrzenia 
w Kancelarji szpitalnej każdodziennie

Vadium do licytacji wynosi rs. 150, które 
złożone być winno w Kasie szpitalnej w go- 
towiźnie, lub innych papierach publicznych 
na ten cel używanych.

Deklaracje podług dołączonego poniżej 
wzoru napisane, winny być składane w Kan
celarji Szpitala najdalej do dnia licytacji do 
godziny 4 z południa.

Deklaracje napisane niewyraźnie, z po
prawkami lub skrobane i nieopatrzone pod
pisem i miejscem xamieszkania podającego, 
wreszcie niezgodne z wzorem, przyjęte nie 
będą.

W zór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia Rady Szczegółowej 

S z p i t a l a  D z ie c ią tk a  J e z u s  z d. n iż e j
podpisany, deklaruję niniejszem roboty oko
ło rozprzestrzenienia Oddziału obłąkanych 
kobiet, ną rs. 1,424 anszlagiem zatwierdzo
nym wykazane, wykonać własnym materja- 
łem za sume rs. " wyraźnie rubli srebrem 
(wypisać literami). Wszystkim warunkom 
licytacyjnym się poddaję.

Kwit na złożone w Kasie Szpitalnej va
dium w kwocie rs. 150 dołączam.

Stałe moje zam ieszkanie w . . .
(data i podpis.)

Warszawa d. 4 (16) Lipca 1869 r.
Opiekun Prezydujący, Mianowski.

Pomocnik Nadzorcy Szpitala, 
i . _ 3  Macharski.

N .  D .  4 8 5 7 .  B c H Ą u y c K o e  y b j / i H o e  
i  n p a e A e n i e .

H a ocHOBauisi npegimcaHia IleTpOKOBCKaro 
PyóepHCEaro IIpaBxeHin 0 T b  2 0  I i o h a  ( 2  l i o -  
a h )  c .  r. Aś 3355, o ó b n B a a e T b  b o  Bceoómee 
C B b g e H ie ,  - n o  2 9  I i o a j i  ( 1 0  A B r y c T a )  1 8 6 9  r .
B b  1 2  x a c o B b  y x p a ,  ó y g y T b  n p o H 3 B O f ti r rb c a  
B b  OHOM b T O p rH  nO C pegC T B O M b 3 a i ie 4 T T a H -  
H H X b  O Ó b aB A B H iH  H a  p e u O H T H p O B K J' T O C lipO - 
B a B H U x b  T p a K T O B b  2 - r o  p a 3 p a g a ,  a  HMeHHO: 
a) o Tb II(eKOHHHb n ep e sb  IKapicn, KoserAo- 
b h  B b  T a s io f f iU io  r H .T 3 jO B b ;  6 )  O T b  r o p o g a  
IKapKlI B b  H al LUKO BT., H B )  O T b  O U E C p n a  B b
ChB epiab, KauHHa.T cb  cymiiM 3 , 9 0 1  p . 3 5  V2 
non. KpoMb geHeamaro B03HarpaBgeHia gaa 
npoiisBogcTBa b u  m e oaiiaTCHHhixb paóoT b, 
CygeTb goóaBAeao Bb Haxypb 1 2 7 6  rnapąap - 
K O B b ix b  pafioXHXb nfcuiHXb gaeB.

I K e A a i o m i e  a a r b M a  i i p a n K i b  H a  c e ó a  e x a -  
a a n H w i i  n o g p n g b ,  o S a a a iR a i o x c a  n p e g c x a B H T b  
a i i ' i h o  B b  > 'l ; 3 g H o e  1 ’ u j i a B j i e H i e  i i b  B w m e  o  
S H a 3 6 H H 0 3 ib  c .p o i r t ,  h a h  B i.ic .ta T f , n o  n o x x b  
s a n e x a T a H H O e  o O b a B A e a ie ,  H a i ia c a H H O e  h u  
r e p ó o B o i i  u y m a i b  30 K o n b e x H a r o  g o c x o m i -  
C T i ia ,  n o  H H H te y K a 3 a H F .o f t  t t o p j r b ,  h c h o ,  a e -  
n o g 'H i m c H H O e  c i>  H a g n a c b to .  „ H a x a a h n a K y  
B e H g H H C E u r o  Sr,B s g a ,  o o x a B A e a i e  H a p e M o a T a -  
p o B K y  m o c c e f iH u ix b  2 - r o  p a a p a g a  g o p o r b  n o  
I J e i i g i i H c a o j t y  l  b

Anna i t i e . i a i o m ’. a  n p i iC T y n u T b  K b  x o p r a M b ,  
OÓH3BHH n p eg C T S B S IT b  oUA OTb B b  c y j i K b  3 9 (J  
p y O .  H aA H H H U > ta g e n b ia M H  i i a h  Hie g p y r n i m  
i ip e g H T H a K H  Ó H A eT aiiH , K O T o p b ie  go3BOAeao 
n p H H H M aT b  B b  3 a a o rb .

T o p r o B w a  y c A O B ia  c e r o  n o g p H g a ,  a ;e A a io -  
i g i e  s i o r y x b  e m e g H C B K O  u p o c j i a T p H n a x i .  B b  
n p H c y x c T B i i i  y b s g H a r o  V n p a B A e a i f i ,  sa  l i e -  
K A io s e a i e » i b  n p a s g i m x n a x b  h  T a o e A b H S ix b

gnefi-
O ó b r tB J r i iu .T  n p e g c T a B A .n e i ib i .T  no a c x e x c H i H  

nuiue o s i i a x e H . m r o  ’i t i c j a  ■  x a c a  u e  Ó y g y r b

n p H H A T M , B a B H c a itH b ia  ix e  H e n o  y n a 3 a H H o 8  
HH .ite ą o p M b ,  S ygyT b  n p H S H a a b i  H e g b i i c x  b h - 
TeA bH M M H .

(popsia oCbHBAeHia.
BcAbgcTBie onyÓAHKOBamu BeHgHHCKaro 

y*3gHaro YnpaBAeHin OTb 26 Iiohh (8  I ioah)  
c .  r .  sa N. ciiMb oóa3HBaiocb np03BecTH
paóOTbi pesionTHpoBKii moceiiHbixb goporb 
2-ro paapaga,' a HiieHno: a) OTb IHeKOnniib 
nepeab aiapKH, Koaer.iOBi.i Bb Tan oil mo Phh- 
3goitb; 0) OTb ropoga JKapmi Bb MumKOBb, 
H b )  OTb 3aBepUH B b  CbBepiKb, Bb TOXHOMb 
npHMbHeHiH Kb yTBepasgeHiibiMb TyóepH- 
CKHMb Ilpac.ieiiieiib o n . 12 (24) Iiohh c. r. 
CMbraMb 3a c y jn w y  N .  p. c .  nponncbio (npo- 
nnoaTb 1 (ti-pp<i 11 n n CAOBaxn) npHHiuiaH Ha 
reOn Ecb ycAOEia saKAioxawmiecH Bb npoxn- 
laHHHXb H HOgHIICaHHHXb MHOK) TOprOBMXb 
KOHgimiaxb. RaóoTM btii oÓH3biBaiocb Ha- 
xaTb Bb TexeHia 3 -xb  gHeii cb iiOAyxenin no 
ceaiy npegneTy pacnopaaieHia a OKOiixiiTb 0 - 
u bui HBitaKb Heuo3a;e 18 (30) OkthGph cero 
l t6 9  roga,

Ilpn cerib npegCTHBAaio 3aAorb Bb cynab  
390 py6. KOTopbiB Bb CAyxab HeygepaaHia 
3a mho 10 nogpiiga, casib noAyxy ( hah ate npo- 
my o BHCUAKb ko MHi Bb N. xepesb noxTO- 
b v i o  cxaaniio N . nocTOHHHOe MOe ;i;uxeAbCTBO 
Bb S . BÓAH3H nOXTOBOrl CTaHipH N.

(nognncaTb xeTito hmh h ®aMHiiio) 
r. BeHgHHgb gHH 26 Iiohh (8 Iioah) 1869 r.

2—3 HaxaAbHHKb, ( .............. )

A. i).;4883. AacKos J usąhok 
y n p a H A C u i e .

C n M b  O Ó b H B A H eT b , XTO B b  Ha3HaXeHHH&
cpOKb 16 (28) Iioah c. r .  Bb 12 xacoBb gHH 
Bb ceMb ynsgHOMb ynpaBAenin, oygyrb npo- 
H3B0giiTbCH Topmi nocpegcxBOMb 3anexaTaH- 
Hbixb oóbHBAeiiin Ha noxuHKy sioiiacTHp- 
CKHXb 3gaHin Pe®opMaTOBb Bb JlmTOMepcKb 
a  BepHapgHHOBb Bb BngaBb, ocoóo Ha Kais- 
gMft MOHaCTUpb, HHXHHHH Cb HCXHCAeHHUXb 
no CMhTaMb cymaib 3a HCKAioxeHieMb 3KCTpa 
opg'AKapHbixb M3gepiJtenb, a HMeiiHO: gAH Jlto- 
TOMepcitaro cb cyMMM 977 p. 3 2 */2 Kon., B h- 
gaBCHaro ;k<; 968 p. 89 l/4 k. Ha ycTymsy.

aKegaiomie 3 a T B M b  u p T H H T b  Ha ceóa caa- 
3 a H H b i a  noxHHKH, g O A iK H H  go H a x a m a  i-op- 
roBb n p e g C T a B H T b  B b  3 a n e x a T a H H b i x b  koh- 
Bepxaxb oóbHBAeuia no hhjec yKa3aHHo8 
®opMb Ha repóosoii óyMarb Bb 30 Kon. g o -
CTOHHCTBa, HanucaHHUH xeTKO 6eab nogxii- 
CTOKb II noaapoiib, H cb npuAOseHieMb kbh- 
TaHuin Ka3eHHaro h a h  ropogcKaro Ka3Haxeh- 
CTBa bo BHeceniu BpeaeHHaro saAOra p a B H H -  
loiuaroca l, 11! xacxii onpegbAeHHbixb cy'MMb, 
a  H M e iiH O : K b  x o p r a s i b  H a  n o x u H K y  JIioto - 
MepcKaro MoHacx-bipa 97 p. 74 k. IlHgaBCKa- 
ro  aie 96 p . 89 k. HajinxKUaa geHbraMH, ah - 
KBHgalgiOHHblMII HAH 3aKAagHbIMII AHCTHMH, 
HAH »e  gpyrllHH K p eg H T H b U III OHAeTaMH, K 0 -  
TOpue g 0 3 B 0 i e H 0  n p i iH i i a a T b  Bb 3 a g o r b .

CMkTbl H TOprOBHH KOHgHgiH, MOryTb 
Ó M T b  nepecaorpHBaeMbi Bb yb3gHOMb yapa- 
BAeHin eaegHeBHO 3a ii.si.Tricsit. Bocapec- 
HblXb H npaSgHIIXHHXb gHefl.

OóbHBAeHiH upegcTaBAeHHbia no HCTexemn 
Bbiine nponHCaHHaro xucAa 11 xaca, nanucaH- 
HblH He HCHO I I  Cb 3 a X e p K H y T b IM V I C A O B aM H , 
ÓygyTb IipiISItaKhl Hegt.HCTBHTeAbHblMII. 

thopsia o6bHBAeHin.
BcAbgCTBie dnoBbmeHin .dacKaro 1 l’,3,Tti;L- 

ro ynpaBAeHia OTb 21 Iiohh (3 Iioah) c .  r.,
CHMb O0H3bIBalOCb HCnOAHHTb, COTAaCH© y- 
TBepaigeHHoS cubxb H Ha iisntcTHbixb smb 
xoprOBhixb KOHgHuiHXb, noxHHKy (TaKoro 
TO) MOHHCTHpH, 3a cyiiMy (lipOIIHCaTb cyttisiy 
CA03UMII H HH®paMH.

K B iiT a H ig iio  (TaKoro to )  ita3HaxeHcTBa Ha 
B H e c e H H u h  s a A o r b  mhoio B p e M e iiH b ih  ( B u n H -  
caTb cyaiwy 3agora) npiiKuraio npn ceMb, a 
Bb cAyxab ecaii Topra HeocTaHyTCH 3a m 
hoio, TaKOBoft saAorb casib noAyxy oópaTO, 
hah me ngoiny o BMCWAKb TaKOBaro no nox- 
Tb na tiofi cxeTb Ha (Taityio t o )  uoxTOByio 
cTaauiio.

IIOCTOHHHOe IKHTeAbCTBO HOe (Bb T a K S M b  
to  ropogb, gepeBHb h yb3gb) a npn tokoboS 
TO nOXTOBOli CTHHIfiH (HHCaAb) B b  T a B O M b  
to  MbcTfi, xucAa, uiga h roga (nponncaTb h-
C H O .)

(n O g H H C H T b  XfeTKO HIM H ®»MHAil0)
Ha KOHBepx-b cgbaaTb nagnncb:
,,Bb Jlacuoe VbsgHoe ynpaBAeaie, oobH- 

F.ieHie Kb Topraiib na nogpagb h o x h h k h  h o -  

HaCTbipa Bb ropogb (TaKHMb xo)”-
i . JIaCKb 21 ItonH (3 Iioah)  1869 roga.

3a HaxaAbHinta y*3ga, 
IIOMOIUHllKb, 3,o»iópoBCiti2-

D. 4 8 5 9 .  H ti'tuA bH U K b lI e  u  c m  :>x j  a c  u a t  a 
y / i j j u .

H a  o c H O B a u i u  n p e g i i H c a H i a  I l e x p O K O B C K a r o  

1 'y ó e p H C K a r o  I I p a B A e m a  o x b  1 9  I i o h h  ( 1  D o -  
a i i )  c .  r .  3 a  J\la 3 3 3 7  o O b H B j H e x c H  b o  n c e o S -  
m c c  C B b g b H i e ,  x t o  2 5  I i o a h  ( 6  A i t r y c r a )  c e 
r o  r o g a  B b  1 0  x a c o B b  y x 'p a ,  o y g y x b  l i p o n p -
B O g iiT C H  B b  I b s g H O s i b  y n p a T i . i e H i H  x o p r i i  ( l a  
minus) n o c p e g c x B O M b  o n e x a T a i i H b i x b  o ó b H -  
H A O H iH  H a  I i o g p a g b  n o c T p o i i i t H  2 0 4 0  n o r o u .  
c a a m n e i t  ' l e H C T O x O B C H O - l 'e p O c K o S  i n o c e t i H o f t  
g O p O T H , I I  p a 3 p x g a ,  H a X H H a H  CO C M b T H O k  
cy M M M  sa H C K A t o x e H i e j ib  c y w s i b  0 3 H a x e H -  
H U X b  HO H C a p e g ilH g H M b lH  H 3 g e p » 5KH H T e X H H -

x e c a U l  H a g 3 0 p b  t .  e .  5 , 0 1 6  p y < 5 . 5 6  V a a 9 t I -

U n i t a  iK e A a ro n tie  n p n c x y s H T b  K b  T o p r a M b  
gOAHtHM MBHTCH B b  y * 3 g H O e  y n p a B A e H ie  B b  
0 3 H a x e H H 0 M b  c p o n b  C b  o n e x a T a H H W M b  oGb- 
H B A eH ieM b  no H H aie  n p H A O a ie H H o S  oopab , 
npH A O lK H B b  K b  OH O H y C B H gbT eA bC T B H  M bC T - 
H o fi BA aCTH o  n O B b g e H iH  II  COCTOHTeAbHOCTH 
c B o e i i  a  p aB H O  K B H T a H if iio  H a  B H e c e H iiU H  B b  
BHKyiO AHÓO H3b  K a 3 eH H W X b  HAH ropogCKHxb 
K a c b  3 a A o r b  s b  KOAHXOCTBb 502 p y G .  hah 
n p e g c x a B H T b  x a K O B o f i  H a A H X H b ian  g e H b ra M H , 
T o p r O B b ia  y c A O B ia  M O ry T b  G b iT b  p a 3 C M O T pb- 
H bi e a te g H e B H o  B b  y b s g n o M b  y n p a B A e H in  
H p O M b  B O C K p ec H M X b  H B U C O K O T O pifieC T B eH - 
H b lX b  g H e f t.

I 1. 'l e H C T O X O B b , 3 0  I i o h h  1 8 6 9  r o g a .  
h .  g. H a x a A b H H K a  H e H C T o x o B c n a r o  Vt. 3ga, 

2 — 3  UlTaGcb-KaniiTaHb, ( ........... ) .

<I>opMa oGbHBAeHia..
B c A b g c .T B ie  o G b H B A e H ia  ije H C T O x o B C K a ro  

yb3gHaro ynpaBAeHia OTb . . .  I io h h  c. r. 3a
AŚ . . .  CHM b o G b H B A H IO  , XTO OÓ H3bIBalOCb 
n O C T p o H T b  2 ,0 4 0 noroH. c a iK S H e h  H eH C T O x O B - 
cKo I'epGcKoS m o c e i i n o S  g o p o m  I I  paspaga  
no yTBepHtgeHHoil I le T p o K O B C K iii ib  I’y6epH- 
CKHMb IIpaBxeHieMb C M b T b  3a cyMMy . . . 
pyG. cep. (nHcaTb nponncbio) nogBepraacb
B c h u b  o G a 3 a T e A b C T F a s ib  H3A O H teiiH biM b B b  
T O p rO B U X b  y C A O B ia X b , KO TO pW H J IH b  H 3- 
B b c T H b i.  K B iix a H n i io  a a  As . . . i t a a H a x e i i c T B a  
na B iie c e H H b if i  3 a A 0 r b  h a h  H a A H x iib ia  g a H b r a  
Bb K O A H x ecT B b  502 pyG. B iih C T b  co C B iig b -  
TeAbCTBOMb o CBoeMb noBegenin h  c o c t o h -  
TeAbHOCTH npHAaraio.

H tH T eA bC T B O  MOe B b  M ,  nH C H A b B b  All, M k - 
c n ig b  h  rogb, ( 3 g h c b  H a n H c a T b  h u h  h  ®a- 
MHAilo).

N. D. 5071. Ti/petccKoe y t j ^ n o c i  
ynpueAeHie.

O G b H B A n e T b , x t o  5  x h c a h  A B r y c T a  c e r o  
r o g a  B b  1 2  x a c o B b  y T p a ,  6 y g y r b  n p O H 3 B o -  
g v iT b c a  T o p r n  u o c p e g C T B O M b  3 a n e x a T a H i i u x b  
3aH B A e H ih  H a  O T g a x y  B b  i i o g p a g b  u o x h h k h
g tB H X b H lO  M O B aC T b lfH  I ie p H a p g H H O K b  B b  r .  
J ia p T T .,  h  K O c x c ja  H a x o g a m a r o c H  n p n  tiT O M b 
M O H a c T b ip h , a  T a K a ie  c o o p y i s e m a  H O B U x b  
c T p o e H i f t  g p o B H H a ro  c a p a n ,  x A b B O B b  h  B A o a -  
K O B b  O T b  CyMMbl H C X H C A eillloh  HO C M b T b
3 , 4 3 6  p y G .  c e p .  4  n o n .  C b  rfis ib , x t o  n o g -
p a g b  3 T O T b  o c x a H e T C H  3 a  A n ig eM b  n p e g b H -  
B H B u i in ib  c a n y i o  HaBjieHbinyio cysmy n p o T H -
B y  HCXHCACHHOtt n o  C M h rB .

J K e n a i o m i e  y x a c T B O B a T b  H a  x o p r a x b , o Gh -  
s a H b i  n p e g C T a B H T b  K b  c p o i t y ,  h  H e  n o 3 i s e  n o -  
AO BHHbi u e p B a r o  x a c y ,  u a  p y n n  I - H a  H a -  
x a A b H ii i i a  y t s g a ,  h a h  a ie  n o c p e g C T B O M b  n o x -  
T H , n o  H SA O ateH H O ft HHHie c e r o  « o p B b ,  3 a a e -  
xaT H H H biH  3 aH B A eH iH H a r e p G o B o t t  G y M a r b  3 0
K O U b e K b  gOCTOHHCTBH ,  Ge3b n ogX H C T O K b 
h a h  noupaBOKb, c b  u o H C H e H ie M b  H U f p a x i l  
H npO H H C blO  TOft C y M M b l, 3 a  K a K J I O  u p i l U I l -

M a iO T b  h u  c e ó a  n o g p n g b  h  c b  n p e g c T a -  
B A e n ie M b  K B H x aH ig in  n a 3H a x e S c T B a ,  H a  n p e g -  
c T a B A eH H b iii T y g a  3 a A 0 r b ,  p ą B H H io m iń c H  */» 
X aC TH  n p e g b ilB A e H H O f t  CyM M bl, HaAHXHblM H 
g e H b r a im ,  3aK A agH biM U  AHCTUMn, h a h  g p y r a -  
m h  r o c y g a p c x B C H H U M H  G y n a r a i i H  g o 3 B O A e a -  
HbiM ii K b  n p e g c ia B A e H i io  H a  s a A o r n  n o  o G h -  
3 a T e A b C T B a M b  C b  K a3H O IO .

T o p r o B M H  y c A O E ia  M O r y T b  G u T b  p a 3 C s r a -  
T p i iB a e s ib i  B b  c g y ® e 6 H 0 e  B peM H  b 4> y b 3 g H 0 M b  
y n p a B A e H iu .

I'. T y p e K b ,  1  I io a h  1 8 6 9  r o g a .
X— 3  H a x a A b H H K b  y ® 3 g a ,  3 a p e M C R ia .

d f o p u a  3 a H B je H iH .

B c j b g C T H ie  o G b H B A e H ia  T y p e K C K a r o  y b 3 g -  
H a r o  y n p a B A e a i a  3 a J \S  5 5 6 6 ,  c iiM b  3 3 H B A a w , 
x t o  i i o g p a g b  u o x h h k h  g b s H x b H r o  B e p H a p -  
g H H C ita ro  M o H a c T b ip n  B b  r o p o g b  B a p x b ,  h  
K o c x e A a  H a x o g H ip a r o c H  n p n  o h o m b ,  a  TaK H ie 
c o o p y m e m n  H O B b i x b  c p o e H iB :  g p o B H H a r o  c a -  
p a a ,  x A e s o B b  h  K A O aK O B b , a ie A a io  b 3 h t b  3 a  
cy M M y  0 0 0  p y 6 .  0 0 0  k o i i .  ( o 6 o 3 H a x H T b  n p b -  
n p n c b i o )  n o g B e p r a n  c e G a  T o p r o B M M b  y c A O -
B iH H b , K O TO pblH  M H b H 3 B b C T H b I . K B H T aH ilO
AG K a 3H a x e f ic T B a  B b  n p e g c T a B A e H iH  3 a g o r a  
0 0 0  p .  0 0  n o n .  n p n  c e M b  n p e g c T a B A H io ,  n  
b  b  C A y x a b  ec A H  T O p r n  3 a  m h o io  H e  o c T a n y T -  
c h  s y A O r b  c b o B  c a M b  i iO A y x y  h a h  a se  n j t o m y  
B H C A aT b  e r o  n o  n o u r b .  i lb C T O  m o e r o  j k h tb a b *  
C T B a AG . . .  • XHCAO HMH h  ® aM H g iio .

N . .  D  4 7 6 6 . M a ? u c m p a m b  I  n p u ^ a
Jtcp'rKa.

H o B o g i iT b  g o  B c e o G u p i r o  c s b g b i i i a ,  x t o  ik h - 
T e A b H H H a  cero  r o p o g a  C p H e c T H H a  M e n x b H A H  
X e n x b  c A y x a S H b m b  o ó p a 3 0 w b  B b  n p o b 3g b  
B b  r o p .  n e - r p o i i O B b  iiO T e A H A a :

1 .  B i iA C T b  B b tg a H itb if i  e i t  r o p o g c n y i o  n o g i t -  
n i e i o  B b  r .  C y n p a c A b  h a  u p o b 3 g b  B b  r o p .
I l e x p o i t O B b .

2 . K n a A H ® H B a n iio  B b ig a H H y io  M a r a c r p a -  
t o m  b  r .  3 r e p * a  n a  h h h  t O g i i o a i a  M e n x b  h a *  
X e n x b  c b  c e M e h c T B O K b  H a n o A y x e n i e  r o g n x -  
i i a r o  u a c n o p x a  b b  H i m e p i t o  O T b  1 8  I i o h h  c e 
r o  r o g a  s a  AS 2 2 0 5 / 6  it s a c n n g b T e A b c T B O B a i1'  
H y io  H a X a A b H H K O M b J lo g 3 H H CK arO y b s g a .

3 . JlerHTHMaigioHiiyio Khhikbi' KlAiiouia 
M e n x b  h a h  X e H x b  s a  A 5 3 2 .

4. u xaKyio aie KtmiKKy DpuecTHHM Menxb 
hah XeHxb 3 a  A 5 3 3 ; a  n o x o n y  6 A » ro B O A H T b  
n e b  n o A H x e h c K i e  b a h c t h  o G p a m » T b  b u h m a h i s  
g a G b i  u o M H H y x M M ii  g o i . y x e i i T i m i i  h h k t o  H e  

BOCHOA3 0 KaACH.
I ’ . 3 r e p a i b ,  2 5  I i o h h  1 8 6 9  r o g a .

3 — 3  3a  I I p e 3 H g e H T a , P u G x H a c a i t t .
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N. B .4 8 5 3 .  M a w c m p a m b  1'i/O ep >/c na? 0
1'opoĄa C y e a .io n b -  

Ha. ocEOsarnH npeRUHcama CyBanKCKiiro 
rySepHCuaro IIpaBjeiua o t1!* 4 Iiohh c. r. aa 
Ae 4039, chhl oÓLHBJweTCH, e to  e l  ó n p a -  
BJieniii cero MaracTpaTa 29 Iiojih (10 ABry- 
CTa) c. r .  bt> 12 nacoB L  r i ih  Ha OTRauy b l  
TpexaHTHee c l  i (13) RHBapH 1870 r. a p e n -
RHoe cogepaiaHie ROxoRa sRJSHiHefi ropoRCKOfi 
xacw  c l  JtocTujibHaro roprosaro h  zpaiapE- 
Haro cSopoBL, óyRyTL iipoHSBORHTbCz Toprii
nocpeflOTBOML 3aaeEaTaHHMXT> oÓLHBJtCHifi, 
BaHiiHajr r o p n i  otl BHpyuaeiviofi bl  HacTOH- 
meML rosy  cyMiiw 3,743 pyó. 35 k. bl  torl.

d i e x a i o m i e  upiiHiiTt y u a c r i e  b l  c h x l  Top- 
raxL, oChki.ikl e l  BasHaEeBHOsiy A-i a  Top- 
t o b l  e p o s y  npcRCTaBiirb jiheho, hhh  me n p i i -  
cjaTB no ii o e t  L, b l  y  u jinB.jO hic M arii oTpaTa 
lianoMiiTaHHyio R e i i . i a p a u i i o  no npmiaraeMOii 
y  cero < to p M B , HanacaHHyio H a  y c r a H O B n e H *  
H o f t  repóoBOfi O y s i a i T . ,  >ieTi;o, paaóopEHC.o u  
6esL  b c h k h x l  nonpaBOKL, CL K a s H a 'i e f i c K O i o  

KBHTaHuieio BL npesCTaBJtHiH iim l sa a o ra  
BL KOJIHECCTBli 374 p. 33 K ., EoTOpblfi H e y -  
CTO?.Binejiye.T npn T o p rax L , óygeTL B0 3 Bpa- 
njeHL ro  3aKpuTin -ToproB aro npon3BO;(CTBa 
a  3a  k l m l  ocTaHyTcn ro p ru , t o t l  nono.1- 
h h t l  CBoft 3ajiorL  ro  'l/ l> E acru  oupaBxeHHOH 
h m l hu T opraxL  cysiu , KOTepwŚ óyfteTL o t -  
n p a B x e H L  H a  x p a H e H i e  ro  ncTCHem* ap en - 
ffHaro cpo sa  b l  BamtL rjih  npHpamema npo-
iieHTaiia bl  noxbsy upeRCTaBUBiuaro 3axorL.

(popiia oObaB-ieHiH.
B c x h ic T ie  oOLHBxeniii C yB axit8i:a ro  I  o p o - 

HOBaro M arac T p a T a  nptineH aT aH H aro b l  • • • • 
Aa (PyOepHCCKiixL H r.aoM O crea) B apm aBCK a- 
r o  p,HeBHHita c h m l o ó lh b j ih m ^ e to  ii o 6 n 3H Ba- 
IOCL B3HTb BL aH eH jH oe c o se p isaH ie  r o x o r l  
co  MOOTHJbHaro TOproBaro h  iip M ap an a ro  b l  
r .  C yB axsaxL  H a rp i i  roRa, H asa san^«l  1 ( ló )

' HHBapa 1871 r. no Tanoe me ehcjioI d Io r. 3a 
ro joB yio  nxaTy no . . • • P- (HauHcaTb npo- 
nacbio) bl  rORL noRUHHimcs bc1.hl ooasan-
H O C T H S lb  H 3 L H C H e H H b IM L  UL T O p r O B M X L  K 0 H - 
RaniaxL, K B H T a n n i i o  ( i i o i iM e H O B a T b  n a 3 H a -  

H e f i c T B o ;  bl  n p e R C T H B x e H i n  mhoio 3 a x o r a  bl  
B O J H 'i e C T B i  . .  . Aa n p n  c e a b  npiuiaruio, n  bl 
cxynaL KeocTaBxeHin 3a miioio ToproBL, n p o -  
Uiy B03BpaTHTb c e  M H t. Ha pyiin, HXH oto- 
e.iitTb n o  iioetB H a  s t o k  cEeTL n o  mLct y ieh 
T e x b C T B a  M o e r o ,  n o c T o a H i i o e  K iiT C J b C T B O  u  
M t i o  B L  JV5, E H C X O , II S-ICilHL H  r O R L  ( n O R U H  -  
caTb neTKO hmh ii ®aMiixiro).

1'. CyeaxKH, 25 la m a  1869 ro*a.
1  3  h .  R- n p e 3 H R e H T a ,  M a i o p L ,  ( ................. )

CrpaiKH IIpaBja bl  RepeBHH PbiR3 MHaxL 
nORL ropojOML HaSiaHime nncxa 28 lioxa  (9  
A Brycra c . r. bl 11 nacoBL yTpa cl 3axo- 
ro i iL  paBHaionRHjicii % o  aaCTH ycTaHOBaeH- 
HOil CyMMbl.

T o p r o s w e  y c ao B ia  m oikho ucpecM aT piiB aT b 
bl  JILchoml ynpaBxeHiii, easCRHeBHO bl 
caym eÓ H oe Bpena.

BL IiiOHEllHTi, I io h h  24 RHH 1869 rORa.
O T ap in iii H a R x ecu n n ia ,,

1 —3 BncHeBCKiS.

N . D . 4934. Kom isarz Adm inistracyjny  
Cyrkułu 4, 5 i  6, M iasta  W arszuwy.

Podaje do wiadomości publicznej, iż prawnie 
zajęte na satysfakcję należności Skarbowych i 
miejskich ruchomości, a mianowicie: szafa, k re
dens, kanapa, krzesła i stół rozsuwany jesiono  
we w dniu 14 (26) Lipca 1869 r. o godzinie 2 
w  południe w domu Nr. 1793«. przy ulicy F ran
ciszkańskiej przez licytację za gotowe p ienią
dze więcej dającemu sprzedane zostaną.

W arszawa d. 27 Czerwca (9 Lipca) 1869 r.
2 — 2 Dobronoki.

N. D. 4 93 3 . Komisarz Adm inistracyjny  
Cyrkułu 4, 5, i  6, M iasta  W arszawy.

Podaje do wiadomości publicznej, iż prawnie 
zajęte na satysfakcję należności Skarbowych i 
miejskich ruchomości, a mianowicie: szafaidw a  
łóżka jesionowe w dniu 14 (26) Lipca 1869 r. 
o godzinie 11 z rana w domu pod 1815 przy u- 
licy  Franciszkańskiej przez licytację za gótow e 
pieniądze więcej dającemu sprzodane zostaną.

Warszawa d. 27 Czerwca (9 Lipca) 1869 r.
2 —2 Dobronoki.

N .  D .  4 8 2 8 .  M a z u c m p a m b  1  o p u Ą t i  
l l u 3 4 p u .

Ha oCH O B U H ia p a c n o p H H te m n  r .  H a n a j ib H H -  
K a  C b R X e i iE a r o  STń 3 R a  o t l  1 8  I i o h h  c .  r .  3 a  
JY5 6 5 7 8 / 6 8 5 ,  c i i m l  o ó - b a n - i i i e T L  b o  B c e  o ó u i e e  
C B tR e H ie ,  e t o  2 8 I i o a a ( 9  A B r y c T a )  o . r .  b l  1 2  e  
y r p a  O y f ly T L  n p o ii3 E O R U T c :i  b l  M a rH C T p a T b  
r o p o R a  I lb i s R p M  n y Ó R iiE H b ie  T o p r u  n o c p e R -  
c t b o m l  3 a n e E a T a H H b ix L  o S L H B R C H iii, c l  r a a -  
c h o 3  n o  p a c n e n a T a H i f t  o 6 n H x e n i f t  n e p e x o p iK -  
e h ,  M e a R y  y n a C T E y io m u a n  n a  T p e x i r b T H c e  a -  
p eH R H O e cO R ep iK U H ie  m o c t o b o t o  r o x o r a  n 3 b  
S10C T0B L B L  rO p O R ń  I lb lB R p b l  H a  p h K S  B a p T l -  
H P p o G e a n  n a x O R iu n H x c a ,  n a E i iH a n  c l  1  H h - 
n a p a  1 8 7 0  r .  n o  1 9  (31) e i i j i o  ^ e K a O p a  1 8 7 2  
t o r u .  T o p r u  H a’i H y r c a  o t l  c y j i u i . i  5 1 5  p .  c .  
b l  r o R L  ( i n  p l u s )  u p n c T y n a i o i n i l i  b l  r o p r a x L  
O Ó S3U H L n p eR C T U B H T L  s a x o r L  5 1  p y 5 .  5 0  K. 
T o p r o B b i s  K O H R H uift M o ry T L  C u T b  e iK e R iie -  
b h o  n e p e c M O T p e H b i  b l  R a H n e j i a p i n  r o p o R C s a -  

r o  M a r a c r p a T a .
r .  I lb ia R p b iR H a  2 5  l io u a  1 8 6 9  r o R a .

B y p rO M H C T p L , J lb r o i tK iS .
$opMa o & L 3 B x e H ia .

B c jb R C T B ie  o O i .m i .i i 'H iH  I I b i3 R p c K a r o  1  o  
p O R C K aro  M a rH C T p a T a  o t l  2 5  I io H ia  c .  r .  3 a  
j \ ś  9 0 2 ,  c h m l  o 6 n B x a io ,  e t o  o 6 a 3 y io c b  B c a r b  
b l  a p e H R y  m o c t o b u U  r o x o r l  b l  r o p O R b  I l w -  
3 R p u  3 a  y n x a r o i o  b l  t o r l  p y ń -  E -
n p o n H C b io  n o R B e p r a a c b  ii3 H C H eH H b iM L  b l  
T O p rO B b lX L  K O H R H IliaX L  y c x O B ia M L , EU KO BUU 
M HL x o p o m o  H 3B bC T H bI. 3 a X O r L  B L  K O X 0- 
E e c T B b  p y ó .  n o n .  n p e R C T a B x a io  k o

T o p b iS  B L  c a y n a T .  e c j i n  u e  y R e p z i y c i .  n p n  T o p  
r a x L ,  iK C .ta io  x iv i h o  n o a y H H T b  ( h j i i  n p o n i y  
B b ic a a T b  H a  M o ń  c n e i L  b l  N .  N . )  u o c t Oh h - 
B o e  a n T exbC T B O  b l  N .  N .  e h c x o , m U c h u l  h  

t o r l .
j —3 (aoflHiicaTb hmh h

j i .  D  . 4 8 1 8 .  J t t z n o o c K o e  A  b e  h o  e  
y u p a s A e n in .

H a  ocHOHaniii npeRUHCaiiia <I>HHancOBaro 
V npanxeH iH  b l  H u t i c t b E o i l  1 2  A iip T u a  c e 
r o  l-ORa a a  .ISe 1 2 8 1 5 / 6 3 2 6 ,  l a 3HOBCitoe j l b c -  
Hoe y n p a n x e H ie  iiaSHUEHBaerL BTopoń cp o iiL  
lo p ja M L  Ha upoR am y a b c a  n a L  j T.c o Ms k l  c l  
Ib tjy  r .  b l  C /Tpaatt. IIpaB R a no r u e u m l .

1 .  ^ t . x a H i t a ,  y n a c T K a  H I.lĆ H T K O B im e , o t l  
^ÓLHOHHOii CyM M H 1 1 1  P y O . 9 5 '- 2  ic o n . 
t 2 . j ( i i . in H i ; n ,  y n a c T K a  U I x e H T K O B im e , o t l  

ń iiH o E H o ii cyjiMbi 2 3 4  pyO . 9 7  k o i i .
J I , t , . ih h k i i ,  ynacT K a U lx e H T K O B a n e ,  a t . c L  

2 0 i  “ P e a iH H X L  . l b T  b , o t l  o u L  h o e h o h  c y n  k m  

4  hyó. 80'A  n o n .
<.*■ J b c o c l m a  rum u Pyma, o t l  o n b u o n t o R  

3 ^ 1 8 1  py6. 86 ic o n . 
n o t i  j  c o c L ic a  rueh . ' ł a s a h i, ,  o t l  o h I i h o e -

• I iu L Mblw t e 0  P l  ó .  6 ' / j  k o i i .
a* * x a io in i c  y n a c T B O B U T b  b l  T O p r a x i .  

*  ‘ ” *11403 b l  K a H H C J n p ia  I I o R J b C H a r o

N. D. 5 0 9 1 . C cK o ecm p a m o p b  K o h u u c k m o  
y K jr fu .

Bc.it.RCTBie iipeRitiicaHiH Ha’ia.ibzinsa. Ko- 
HiiHCKaro y  1,3ru o t l  23-ro Iiohh c. r. 3a Aa 
52S7, ciiml oÓLaBRiieTL bo BceoSmee cb!.- 
RbHie, e to  y  HxaRbxbna HMbHin BorycjaBimc 
h TaROBL 3aHHTbi cabRyiomie npeRMeibi Ha 
iioiioiiHCnie ehcjiiihiixcii sa hhml Ka3eHHWXL 
HeROHMOKL b l  KOXHEecTBb 1,617 p y 6 .10 non. 
a iimghho:

1. Obcirl niTyKL 600, OUCUCIIH.MXI, 1 pyo. 
50 Kon.

Hcero 900 py6.
2. CocHOBaro R ep e n a  caaieHeti 600 no 1 p .  

50 Kon.
Bcero 900 pyO.
IIpeRMeTbi 3th CyRyTL npoRaBaTca cl ny- 

6xiiEiibiXL TOprOBL 5 (17) A B ry c ra  c e ro  ro- 
Sa iiL 10 EacOBL yTpa bl  ropO R b PuxBaxb  
3a llUJirlHblll R C H b r H .

P. Kohiihl, 4 Iioxa 1869 roRa.
p  3  E R U H C K l f t .

N . D . 5090 . P isa rz Trybunalu\Cyunlnego 
w W arszawie.

Stosownie do art. 632 K. P. S. wiadomo 
czyni, iż  na żądanie Józefy z Kasperkiewi- 
czów i Kazimierza małżonków Niemyskich 
obywateli w W arszawie przy ulicy Podwale 
pod Nr. 514 mieszkających, a zamieszkanie 
prawne do tego interesu i całego postępowa
nia subhastacyjnego u W ładysława Chęciń
skiego Patrona przy Trybunale Cywilnym tu 
tejszym w Warszawie, pod Nr. 549o. zam ie
szkałego, obrane mających, w poszukiwaniu 
sumy rsr. 1,500 z procentem prawnym od 
dnia 22 Stycznia (3 Lutego) 1868 r. i kosztów  
od W alentego Pieraszewskiego obywatela, 
właściciela nieruchomości w W arszawie pod 
Nr. 29937’. położonej, tamże zim ieszkałego, 
protokółem Antoniego Tynieckiego Komorni
ka przy Trybunale tutejszym w dniu 19 Kwie
tnia (1 Maja) 1S68 r. sporządzonym, w dro
dze sądowej przymuszonego wywłaszczenia, 
zajętą i zaaresztowaną została.

NIERUCHOMOŚĆ

w W am aw ie przy ulicy Górnej pod Nr. 
29987'. w Cyrkule Policyjnym i Administra
cyjnym IX. Gminie Magistratu miasta War 
szawy, pod jurisdykcją Sądu Pokoju Wydzia
łu  III. w W arszawie na gruncie emfiteutycz- 
nym, z którego opłaca się czynszu rocznie 
po rs. 2 kop. 51, położona, prawem własno
ści do egzekwowanego dłużnika W alentego 
Pieraszewskiego należąca, która w jego po
siadaniu dotąd pozostawała lecz wedle pro
tokółu Komornika Tynieckiego z daty 19 
Kwietnia (1 Maja) 1868 r. dochody tejże na 
żądanie Augusta Mościckiego na jednorocz
ne wydzierżawienie zajęte zostały; i nieru
chomość ta obecnie pod sądowym dozorem 
tęcroż Mościckiego zostaje, poszukiwaną wie
rzytelnością bypotecznie obciążona, ogoinej 
rozległości około łokci kwadr. 2,000 obejmu
jąca. , . ,

*Na gruncie tej nieruchomości są następu
j ą c e  zabudowania:

' 1. Parkan z desek w pośrodku ktorego 
znajdują się wrota w jezdne z fnrtką.

■2. Komórki z desek dachówką karpiowką 
krvte.

"3. Stajnie i komórki z desek nieukończo- 
me dachówką karpiówką kryta.

4, Oficyna parterowa m isiy  murowana 
dachówką karpiówką kryte.

5. Oficyna masiy murowana na suttry- 
nach, o parterze, pierwszem piętrze 1 m iesz

kaniach poddasznych, dachówką karpiowmą 
kryta o czterech kominach.

6. Oficyna masiv murowana parterowa z 
po idaszem dachówką karpiówką kryta o je 
dnym kominie murowanym.

7. Oficyna z drzewa deskami szalowana 
parterowa z mieszkaniami poddasznemi da
chówką karpiówką kryta, dwa kominy muro
wane mająca.

8. Komórki z drzewa parterowe.
9. Studnia balami cembrowana z pompą 

i korbą drewnianą. .
10. D ół na wapno balami cembrowany, 

daskami pokryty. ,
W nieruchomości tej jest 17 lokatorow z 

imion i nazwisk, oraz ilość ceny najmu uisz
czających w akcie z a j ę c i a  wymienionych; 
prócz tego jeden lokal zajmuje właściciel.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i za
aresztowanej nieruchomości, znajduje się  w 
akcie zajęcia u sprzedażą dyrygującego IVła- 
dysława Chęcińskiego Patrona przy Trybu
nale Cywilnym w W arszawie, w Warszawie 
pod Nr. 549«. zam ieszkałego, zaś zbiór obja
śnień i warunki sprzedaży w Kancelarji Tt’y' 
banału tutejszego złożone przejrzane być
mogą . , ,

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. JW. Kalikstowi Witkowskiemu P rezy

dentowi miasta W arszawy w W arszawie pod 
Nr. 387 urzędującemu, ną ręce Jana Mitra- 
szewskiego urzędnika tegoż Magistratu.

2. Emerykowi Kozerskiemu, Pisarzowi 
Sądu Pokoju W ydziału III. w W arszawie, 
w Warszawie pod Nr. 405 urzędującemu, na 
ręce własne M yszkowskiego urzędnika tegoż 
Sądu.

Obudwom dnia 7 (19) Maja 1863 r.
W niesiono do księgi wieczystej powyz za

jętej i zaaresztowanej nieruchomości w W ar
szawie dnia 99 Lutego (6 Marca) 18G9 r., 
a w dniu dzisiejszym  do księgi zaaresztowau 
w Kancelarji Trybunału tutejszego na ten 
cel utrzymywanej, wpisane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa
runków sprzedaży, odbędzie się n a  audjen- 
cji jawnej Trybunału Cywilnego w W arsza
wie w Wydziale I. w m iejscu zwykłych posie
dzeń przy ulicy Długiej pod Nr. 549 o godzi
nie 10 z rana dnia 7 (19) Maja 1869 r.

Sprzedażą dyrygować będzie W ładysław  
Chęciński Patron przy Trybunale Cywilnym 
w W arszawie, którego zamieszkanie jest wy
żej wskazane. _

W arszawa d. 8 (20) Marca 1S69 r.
Radca Dworu Zgórski. 

W ywieszono na tablicy w S ali Ustępowej 
Trybunału Cywilnego w Warszawie.

W arszawa d. 8 (20) Marca 1869 r.
Radca Dworu Zgórski.

Po odbyciu w dniach 7 (19) Maja, 21 Maja 
(2 Czerwca) i 4 (16) Czewca 1869 r. trzech  
publikacji zbioru objaśnień i warunków 
sprzedaży nieruchomości w Warszawie pod 
Nr 2998 l i t . / ,  położonej, Trybunał Cywilny 
tutejszy wyrokiem z d. 4  (16) Czerwca 186 
r. termin do -przygotowawczego przysądze
nia nierucho mości rzeczonej wyznaczył na 
dzień 27 Czerwca (9 Lipca) 1869 r. godzinę 
10 z rana, który odbędzie się  w miejscu zwy
kłych posiedzeń Trybnaalu Cywilnego w 
W arszawie w Wyd. I, pod Nr. 549 przy ulicy 
Długiej. Licytacja w terminie przygotowaw
czego  przysądzenia rozpocznie się od sumy 
rs. 1 ,5 0 0  zaś w terminie ostatecznego przy
sądzenia od V, części szacunku w taksie u- 
rzędowej przez biegłych sporządzić się m a
jącej, ustanowionego.

Wardzawa d 16 (28) Czerwca 1869 r. 
Pisarz Trybunału,
Radca Dworu, Zgórski.

W  terminie po wy ższy m, 'Ijybunał nieru
chomość w W  arszawie pod Nr 99S lit. F . 
położoną W ładysławow i Chęcińskiemu Pa
tronowi za sumę rsr. 1,500 przygotowawczo 
przysądził i wyrokiem w tymże dniu wyda
nym, termin do ostltecznego jej przysądze
nia, w yznaczył na dzień 17 (29; W rześnia 
1869 r. godzinę 10 z rana, który odbędzie 
sie  w m iejscu posiedzeń tutejszego Trybu
nału Cywilnego w W ydziale I. w W arszawie 
pod Nr. 549, a licytacja zacznie się od 
c z ę ś c i  szacunku, przez biegłych wynaleźć
się mającego.

W arszawa d. 4 (16) Lipca 1869 r. 
Pisarz Trybunału, 

j  j Radca Dworu, Zgórski.

tamże zamieszkałego, protokułem Jana Or
łowskiego, Komornika, przy Trybunale tutej
szym, w dniu 5 (17) Lipca 1888 r. sporzą
dzony, w drodze sądowej przymuszonego 
wywłazczenia zajętą i zaaresztowaną zo
stała.

NIERUCHOMOŚĆ, 
w W arszawie przy ulicy Żelaznej i Twardej 
pod Nr. 1505 E  w Urzędzie Policji Wykona
wczej Cyrkułu S, a Administracyjnego 7 i 8, 
w gminie tychże Cyrkułów i Magistratu m ia
sta Warszawy w jurisdykcji Sądu Pokoju 
W ydziału III w Warszawie na gruncie emtt- 
teutycznvm, z którego opłaca się rocznie 
czynszu rsr. 5 kop. 40 położona, prawem 
w łasności do egzekwowanego dłużnika P e- 
retza Hertz należąca, i w tegoż posiadaniu 
zostająca, poszukiwaną wierzytelnością hy, 
potecznie obciążona, ogólnej rozległości 
około łokci kwadratowych 3,162 obejmu
jąca.

Na gruncie tej nieruchomości są następu
jące zabudowania:

1. Dom masiv murowany o parterze, je- 
dnem piętrze oraz mieszkaniu poćdasznein 
z piwnicami murowaaemi dachówką kar
piówką kryty, dwa kominy murowane ma-

j %Cy- T,2. Brama z drzewa.
3. Parkan z drzewa.
4. Domek z drzewa deskami kryty, z ko

minem blaszanym.
5. Zabudowanie z drzewa gontami Ida- 

chówką kryte w którem m ieszczą się stajnie 
i  wozownie.

6. Kloaka z drzewa gontami kryta.
7. Parkan z drzewa.
8. Komórki z drzewa gontami kryte.
9. Kuczka z drzewa bez dachu.

10. D ó ł na wapno balami cembrowany i 
balami kryty.

11. Studnia balami cembrowana z pompą l  
korbą drewnianą.

12. Podwórze dość obszerne niebrukowa
ne, tylko ścieki około domu i studnia kamie
niem polnem wybrukowane.

W  nieruchomości tej prócz egzekwowane
go dłużnika Peretza Hertz jest pięciu loka
torów z imion i nazwisk oraz ilość ceny naj
mu uiszczających w akcie zajęcia wymienio
nych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i zaa
resztowanej nieruchomości, znajduje się w 
akcie zajęcia u sprzedażą dyrygującego 
Franciszka Grajuerta Patrona przy Trybu
nale Cywilnym w Warszawie, w Warszawie 
pod Nr. 586B zamieszkałego, zaś zbiór obja
śnień i wąrunki sprzedaży w Kancelarji Try
bunału tutejszego w W ydziale I złożone, 
przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopiach doręczono:
1. JW . Kalikstowi W itkowskiemu Prezy

dentowi miasta W arszawy, w W arszawie pod 
Nr. 387 urzędującemu, na ręce W incentego 
Kępińskiego urzędnika tegoż Magistratu.

2. Emerykowi Kozerskiemu Pisarzowi 
Sądu Pokoju W ydziału III. w W arszawie, w 
Warszawie pod Ńr. 405 urzędującemu, na rę
ce własne. — .

Obudwom dsia 29 Lipca (10 Sierpnia)
1868 r. . . . .

Wniesiono do księgi wieczystej powyz za 
jętej nieruchomości w W arszawie dnia 1 
(13) Sierpnia 1868 r., a w dniu dzisiejszym, 
do księgi zaaresztowali w Kancelarji Trybu
nału tutejszego na ten cel utrzymywanej 
wpisane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa
runków sprzedaży odbędzie się  na jawnej 
audjencji Trybunału Cywilnego w W arsza
wie w miejscu zwykłych pćsiedzeń przy u li
cy Długiej pod Nr. 549 o godzinie 10 z rana 
dnia 8 (20) Października 1868 r.

N . D . 5094. P isarz Trybunału Cywilnego 
w W arszawie

Stosownie do art. 6S2 ^ P .  S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie Aleksandry z Mozyckich 
Ceckowskiej po Franciszku ^etkow skim  po- 
zostałej wdowy, na teraz Jo zefi V mkler o 
bvwatela małżonki, w asystencji i za upowa
żnieniem męża swego czyniącej w Warszawie 
nod Nr 126 ( 4 zam ieszkały, a zamieszkanie 
prawne do tego interesu i całego postępo 
wania subhastacyjnego u Franciszka Graj- 
nert Patrona przy Trybunale Cywilnym w 
W arszawie, pod Nr. 586a w W arszawie za
m ieszkałego, obrane mającej, w poszukiwa
niu sum yrnbli srebrem 6,000 z procentem od 
daty ostatniego kwitu z większej sumy runu 
srebrem 9,000 pochodzącej oraz kosztow 
od Peretza Hertz właściciela «jer" ^ ® ® seC:1 
w Warszowie pod Nr. loOo E p ji

Sprzedażą dyrygować będzie f  ranciszek 
Grajnert Patron “przy Trybunale tutejszym, 
które -o zamieszkanie jest wyżej wskazane.

W arszawa d. i5 (27) Sierpnia 1868 r. 
w z. Podpisarz Trybunału,

Juljan Świerczewski.
W ywieszono na tablicy w sali ustępowej 

Trybunału Cywilnego w Warszawie.
Warszawa dnia 15 (27) Sierpnia 1863 r. 

w z. Podpisarz Trybunału,
Juljan Świerczewski.

Po odbyciu trzech publikacji zbioru obja
śnień i warunków sprzedaży w terminach o- 
znaczonych. Termin do przygotowawczego 
przysądzenia nieruchomości Nr. 1505 E  w 
aarszawie położonej na d. 21 L istopaJa (3 
Grudnia) 1863 r oznaczony został, który s ię  
odbędzie na audjencji Trybunału Cywilnego 
w Warszawie w Wydziale I o godzin o 10 8.

Warszawa d. 6 (1S) Października 1868 r.
Pisarz Trybunału,
Radca Dworu, Zgórski.

Po odbyciu przygotowawczego przysądze
n i a  w terminie oznaczonym w którym A le
ksandra W inkler za subhastowaną nierucho
mość postąpiła rs. 3,000. Termin do_ ostate
cznego przysądzenia nieruchomości N. 1ó05e 
w Warszawie wyznaczony został na d. 7 il9> 
Stycznia 1869 r. który się odbędzie na au
djencji Trybunału Cywilnego w Warszawi# 
o godzinie 10 z rana.
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L icy tacja  rozpocznie się od ł/3 części sza 
c u n k u  w taksie  przez biegłych wykryć się 
mającego.

W a rsz a w a  d._2S L is t  (10  G rud .) 1S68 r . 
P is a rz  T ry b u n a łu ,

R adca  D w oru, Z gór3k i.
Z powodu sporu  powyższy term in  n ie przy 

Szedł do skutku. D la tego T rybunał wyro
kiem z d. 7 (lit, L ipca r. b  nowy term in do 
ostatecznego przysądzenia nieruchom ości Nr. 
1505E w W arszaw ie na  d 21 S ierpnia (2 
W rześnia) 1SGD r. godzinę 10 z rana wyzna
czył, k tó ry  się odbędzie na audjencji T rybu
na łu  Cywilnego w W arszaw ie w )Vydziale 
pierwszym.

L icy tacja  rozpocznie się od sumy rs. 5,391 
kop 2%  jako  2/j części szacunku tak są  
p rz ez  biegłych wykrytego

W arszaw a d. 7 119) L ipca 1869 r.
P isarz  T rybunału  

Radca Dw oru Zgórski.

ilS-iVi Zł. 5099. Pisarz Trybunału Oywimego 
u) Warszawie.

Stosownie d® art. 682 K  P. S. wiadomo 
czyni, iż n a  żądanie Cecylji z R udnickich  
Zywotkiewicz, po  niegdy Piotrze Żywotkie- 
wicz Rzeczywistym  R adcy Stanu pozostałej 
wdowy, w W arszaw ie pod Nr. 1404 zam iesz
kałe j, a  zam ieszkanie praw ne do tego in te 
re su  i całego postępow ania subhastacyjnego 
u W ładysław a Chęcińskiego Pa trona  przy 
T rybunale Cywilnym w W arszawie, w W ar
szawie pod Nr. 549 a. zam ieszkałego, obrane 
mającego, w poszukiw aniu sumy rs. 9.000, z 
procentem  i kosztam i od Adolfa B iesiekier- 
skiego obywatela w łaściciela dóbr ziem skich 
L uszczanów , w Powiecie Gostyńskim  G uber- 
nji W arszawskiej położonych, tam że zam ie
szkałego, protokółem  Antoniego M arkow 
sk iego  K om ornika przy  Sądzie Apelacyjnym  
K rólestw a Polskiego w dniu 12 (24) Lutego 
1869 r. sporządzonym , w drodze sądowej 
przym uszonego wywłaszczenia, z aję te  i zaa
resztow ane zostały:

DOBRA Z IE M SK IE  
Luszczanów , sk ładające  się  z jednego  fol
w arku i wsi tegoż nazw iska, w Powiecie G o
styńskim , G ubernji W arszaw skiej, gm inie 
Kam ień, w parafji Suserz, pod ju risdykcją  
Sądu Pokoju w Gembinie położone, prawem 
Własności do egzekwowanego dłużn ika A dol
fa  B iesiekierkiego należące i 1 w tegoż po 
siadan iu  zostające, poszukiw aną w ierzytel
nością hypotecznie obciążone, ogólnej p rze
strzen i około włók 12 mórg 14 p rę t. 230, 
czyli dziesiatyn kwad. 197 sażeni 432 obeji 
filujące.

Na gruncie tych  dóbr znajdują się n a s tęp u 
ją c e  zabudowania:

1. Dwór z drzew a z wystawką, dachówką 
karpiów ką kryty  o 2 kom inach, z p rzystaw ką 
gontam i krytą.

2. A ltana z ł a t  rżn ię tych .
3. Piwnica z kam ieni m urowana w ziemi, 

gontam i k ry ta .
4. K loaka z desek.
5. S tudnia balam i wycembrowa z żura

wiem.
6. Chlewy słom ą poszyte.
7. Obora z kam ieni i cegły m urow ana 

Słom ą poszyta.
8. Spichrz z drzewa gontam i k ryty .
9. Stodoła z bali słom ą poszyta.

10. Stodoła z bali słom ą poszyta.
11. Stodoła z bali słom ą poszyta, w k tórej 

tnieści się  m łockarnia i sieczkarnia, od k tó 
re j m aneż na zew nątrz ustawiony.

12. Owczarnia z kam ieni słom ą poszyta.
13. Piw nica w ziemi z kam ienia i cegły mu

row ana.
14. F ig u ra  m urowana w k sz ta łc ie  k ap li

czki.
15. D rwalnia z bali gontam i kry ta.
16. Stajnia, wozownia i kuchnia  z kam ie

n ia  słom ą poszyta.
17. Dzwonek na słupie.
M iędzy budowlami powyższemi je s t  okól

nik, budynkam i, a w części p ło tem  z żerdzi 
okolony, w środku k tórego  je s t  sadzaw ka 
wodą napełniona.

18. Ogród fruktowy i warzywny, w k tó 
rym  drzew owocowych i różnych dzikich oko
ło  sz tuk  150.

19- Dom o ośmiu izbach z kam ienia m u ro 
wany słom ą kryty, p rzy  nim przystaw iony 
je s t  chlewik.

20. Chlewy z bali słom ą poszyte.
21 . S tudnia  drzewem  cembrowana.
22. Dom o 2 izbach z drzewa dranicam i 

kryty, w którym  zarazem  mieści się i kuźnia, 
w kuźni są  narzędzia : miech, kowadło i 3 
m łoty w łasnością dw orską będące.

23. Dom o 4 izbach z drzew a słom ą poszy
ty  z 1 kominem.

24 Dom o 4 izbach z drzew aa słom ą po 
szyty, z 1 kominem, przy  nim je s t chlewik.

25. K arczm a z kam ienia murowana, d a 
chów ką karpiów ką kryta.

26. Sadzawka Topolka zwana, około p rę t 
200 m ająca, zarybiona.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętych i 
jtaaresztow anych dóbr, znajduje się  w akcie

zajęcia u  sprzedażą dyrygującego W ład y sła 
wa Chęcińskiego P a trona  p rzy  T rzbunale  
Cywilnym w W arszaw ie, w W arszawie pod 
Nr. 549 a. zam ieszkałego, zaś zbiór objaśnień 
i warunki sprzedaży w R ancelarji T rybunału  
Cywilnego w W arszaw ie w W ydziale I. z ło 
żone, p rzejrzane  być mogą.

Z ajęc ie  w kopjach doręczono:
1. Piotrowi Falęckiem u, P isarzow i Sądu 

Pokoju  w Gombinie, na ręce  w łasne.
2. Piotrowi - Franciszkow i Potockiem u, 

W ójtow i gminy Kam ień, do k tó re j to gminy 
dobra zą ję te  L uszczanów  n a leżą , we wsi K a
mień urzędującem u na ręce w łasne.

Obudwom dnia 22 L utego (6 M arca) 1869 
roku.

W niesiono do księgi wieczystej powyż za 
ję tych  dóbr w W arszaw ie  dnia 19 (31) M arca 
1869 r., a  w ‘dniu dzisiejszym  do księgi zaa- 
resztow ań w K ancelarji T rybunału  tu te jsze 
go w W ydz. I. n a  ten  cel utrzym ywanej wpi
sane zostało.

Pierw sza publikacja zbioru objaśnień i wa
runków  sprzedaży, odbędzie się na jaw nem  
posiedzeniu  T rybunału  Cywilnego w W arsza
wie, w W arszaw ie p rzy  ulicy D ług ej pod 
N r. 549 o godzinie 10 z rana  d 2 (14) C zer
wca 1869 r.

Sprzedażą dyrygować będzie W ładysław  
C hęciński P a tro n  przy T rybunale tu te jszym , 
k tórego zam ieszkanie je s t  wyżej wskazane.

W arszawa, d. 2 (14) Kwietnia 1869 r .  
R adca Dworu, Z górski.

W ywieszono n a  tablicy  w sa li ustępow ej 
T rybunału  Cywilnego w W arszawie.

W arszaw a d. 2 (14) K w ietnia 1869 r  
R adca Dworu Zgórski.

Po odbyciu w dniach 2 (14) i 16 (28) C zer
wca i 30 C zerw ca (12 L ipca) 1869 r. trzech 
publikacji zb ioru  objaśnień i warunków sprze
daży dóbr ziem skich Luszczanów , T rybunał 
tu te jszy  wyrokiem w dniu 30 Czerwca (12 
L ipca; 1869 r. zapadłym , term in  do przygo
towawczego przysądzen ia  tychże  dóbr wy
znaczył na  dzień 1 (13) S ierpn ia  1869 roku 
godzinę 10-tą z rana, k tó ry  się odbedzie w 
miejscu zwykłych posiedzeń T rybunału  Cy
wilnego w W arszaw ie W ydziale I. pod Nr. 
549 przy  ulicy Długiej. L icy tacja  w term inie 
przygotow awczego p rzysądzen ia  rozpocznie 
s ię  od sumy rs. 3,000, zaś w term in ie  o s ta 
tecznego przysądzenia  od dwóch trzecich  
części szacunku w tak s ie  urzędow ej przez 
biegłych sporządzić się m ianej ustanow io
nego.

W arszaw a a. 3 ( ló )  L ipca  1869 r.
P isarz  T rybunału ,

1— 1 R adca Dworu Zgórski.

N . D. 5901 . P isa rz Trybunatu Cywilnego 
[w Warszawie.

Stosow nie do A rt. 682 K. P . S ., wiadom o 
czyni, iż n a  żądanie E d w ard a  hrab iego  P rozo- 
ra , w łaściciela do'br P ilic y , w tychże dobrach 
O kręgu  Czerskim  G ubern ji W arszaw skiej za
m ieszkałego, a  zam ieszkanie p raw ne do tego 
in teresu  i całego postępow ania subhastacyjnego 
u  F ilip a  F lainm  A dw okata  przy  Sądzie A p e la 
cyjnym K rólestw a P o lsk iego , w W arszaw ie pod 
N r. 489 lit. C. zam ieszkałego, obrane m ające
go, jak o  nabyw cy p raw  ta jnego  radcy  Senatu  
F ra n c iszk a  Skibiekiego, w poszukiw aniu su
my rsr. 3,600, z procentem  praw nym  od dnia 
1 L ip c a  n. s. 1867 roku , i kosztów  egzeku
cyjnych od M ichała  L u ttc r , w łaściciela dóbr 
ziem skich S trzem eśzna, w tychże dobrach  G u
b e rn ji W arszaw skiej Pow iecie Gostyńskim  po 
łożonych, zam ieszkałego i zam ieszkanie p ra 
wne obrane m ającego, protokółem  L u d w ik a  
W ichrow skiego K om orn ika przy Sądzie A p e
lacyjnym  K ró lestw a Polsk iego  w dniu  26 P aź 
dziern ika (7 L is to p ad a) 1868 r. sporządzonym , 
w drodze sądowej przym usow ego w ywłaszcze
n ia, zajęte i zaaresztow ane zostały:

D O B R A  Z IE M S K IE  
Strzem eszno, z przyległościam i i p rzynależy to- 
ściam i w gm inie D obrzyków , p a ra fji Czernino, 
Pow iecie G ostyńskim , pod kasą okręgow ą K u
tnow ską, G ubernji IVurszawskiej p o ło ż o n e , 
sk ładające się:

a )  Z fo lw arku  Strzem eśzna.
b ) Z wsi S trzem eśzna, co dotyczę dom i

nium .
c) Z  n o m en k la tu ry  Izabelin  vel P arow a 

zwanej.
d ) Z  osady O kulusz zwanej.
e) Z  osady gajowego Gościniec zw anej.
f)  Z  lasu  do tychże dóbr należąceo-o.
g ) Z  łą k i w oddzielnych gran icach  ’ położo

nej, 'P rószyńska zwanej.
O gólna p rzybliżona rozleg łość tycli dóbr 

wynosi około m órg 1045 prętów  91 m iary  110- 
w opolśkiej, z tego g ru n ta  w łościan uwłaszczo
nych zajmują, m órg 174 prętów  203. R ozle
głość zaś łąk i T roszyńskiej, nie licząc w to  ilo 
ści należącej do uwłaszczonych w łościan, wy
nosi około m órg 80 prę tów  75. D o b ra  te n a 
leżą praw em  własności do egzekw ow anego dłu
żn ika  M ichała  I ,u tte r  i w jeg o  też użytkow aniu 
zostają .

N a gruncie zajm ow anych dóbr znajdu ją  się 
następu jące zabudowania:

1. Dom (dw or) z cegły palonej m urow any

parterow y, z m ieszakaniam i poddasznem i, z da
chem słom ą dekowanym , nad  k tó ry  w yprow a
dzony 1 kom in murowany.

2. P a rk a n  z cegły palonej m urow any, cegłą 
nakry ty .

3. K om órki i porządkow ania z cegły palo 
nej na  podm urw aniu z kam ieni, dach k tó rych  
b lachą  żelazna, a  od ty łu  gontam i kryty.

4. P a rk a n  z cegły palonej m urow any cegłą 
nakry ty .

5. Spichrz z cegły palonej na  podm urow a
n iu  z kam ieni polnych  wymurowany, z dachem  
b lachą  żelazną krytym.

6. S todoła z drzew a w słupy budow ana sło
m a p okry ta  o 2 klepiskach, z tyłu w pruski 
m ur staw iana.

7. S to d o ła ' z drzew a na  podm urow aniu z 
kam ieni po lnych  zbudow ana słom ą dekow ana, 
od ty łu  dwie przystaw y piętrow e, na  parterze 
w prusk i m ur, n a  p iętrze deskam i obite, słom ą 
dekow ane.

8. Szopa słom ą poszyta, ściany o tw arte m a
ją c a .

9. O w czarnia z cegły palonej na  podm uro
w aniu  z kam ieni polnych m urow ana, słom ą de
kow ana.

10. P a rk a n  z cegły palonej m urow any cegłą 
n akry ty .

11. Chlew y z cegły palonej m urow ane, gon
tam i kryte .

12. Chlew y z drzew a postaw ione, słom ą, a  w 
części gontam i kryte.

13. Zabudow anie z cegły palonej n a  podm u
row aniu z kam ieni polnych w klam rę m urow a
ne  b lachą  żelazną kryte, a  jed n o  ty lko  skrzydło 
w połowie słom ą dekow ane, mieszczące w sobie 
ho lendernią.

14. F a rk a n  z cegły palonej m urow any cegłą 
nakry ty .

15. W ozow nie z ceg ły  palonej m urow ane, 
b lachą  żelazną k ryte.

16. Ogród fruktow y w części warzywny, p ar
kanem  z eegły palonej i sz tabhetam i otoczony, 
m ieszczący w sobie drzew  fruktow ych sz tuk  o- 
k o ło  360, szczepów młodych 300, 2 sadzaw ki, 
2 suszarnie i budę.

17. Podw órze pom iędzy tem i budowlam i, w 
środku  k tó rego  sadzaw ka drzewem cembrowa- 
n a  i studnia.

18. D om  z cegły palonej m urowany gontam i 
k ryty.

19. P iec  do w ypalan ia  cegły z, dachem  gon
tam i krytym .

20. S tudzienka drzewem cem brow ana.
21. T rzy  sadzaw ki wodą napełnione.
2 2 . C ha łupa  z d rzew a w w ęgieł zbudow ana 

słom ą k ry ta , z kominem murowanym.
23. C h le w ek  z d rzew a  p o s taw io n y , s łom ą 

k ry ty .
24. C hałupa z drzew a w w ęgieł postaw iona 

sł orną pokry ta , z 1 kom inem  murowanym.
25. Chlew ek z drzew a postaw iony słom ą po

kryty.
26. Chlew z drzew a postaw iony słom ą po 

kryty.
27. P iec  do w ypalania cegły nak ry ty  da

chem .
28. Szopka do suszenia cegły bez nakrycia.
29. M łyn wodny z drzew a w w ęgieł posta

wiony słom ą pokry ty , jeszcze nieukończony.
30. S taw  przy  tymże młynie.

W ieś Strzem eśzna:
P raw o p rop inacji w tej wsi należy  do dom i

nium , ja k  również:
31. K arczm a z drzew a w w ęgieł zbudow ana 

słom ą pokry ta .
32. C hlew ek z drzew a słom ą pokryty.
33. O bórka z drzew a postaw iona słom ą po- 

kryta .
W  karczm ie zam ieszkuje Jó z e f  Przem yski 

k tó ry  z niej i 50 prętowego ogródka, p łaci dwo
row i rsr. 54 kop. 90.

34. K uzm a z cegły palonej m urow ana, nad  
k tó rej dach dachów ką karp iów ką kryty, wy
prow adzony kom in m urow any, A ndrzej N eu
m ann z tej kuźni płaci dworowi rocznie rsr. 15.

W łościanie m ają praw o do:
a )  P asa n ia  w miejscu łąki 40 sztuk koni i 

byd ła  rogatego. »
b) D rzew a na  popraw ę budynków  w tabeli 

wym ienionych.
c) Z b iórk i raz n a  tydzień bez siekiery i 

kulk i.
N om enklatu ra Izabelin  zw ana czyli Parow a:
35. Dom  (karczm a) z drzew a w w ęgieł po 

staw iony, dachów ką h o lenderką  k rv ty  z 1 ko 
m inem murowanym.

36. S ta jn ia  zajezdna z drzew a w w ęgieł zbu- 
doiyana, dachów ką ho lenderką  kryta .

37. P a rk a n ik  z bali.
38. S tudn ia drzewem cem browann, dachem  

deskam i obitym nakry ta , z kołem  do w yciąga
n ia  w ody za  pomocą łańcucha.

39. O gródek warzywny.
W  tej karczm ie zam ieszkuje Gotlieb M łod

kow ski i op łaca dworowi rocznie rsr. 75 i m a 
dodane p ó ł m orgi g runtu . U m ow a ustn a  o wy- 

j szynk w tej karczm ie zaw arta, kończy się na 
S -ty  W ojciech  1869 r.

40. K uźnia z drzew a w słupy postaw iona de
skam i k ry ta .

41. C hałupa z drzew a w słupy zbudow ana 
słom ą k ry ta , z kom inem  murowanym.

42. C ha łupa  z drzew a w słupy postaw iona, 
nad  k tó rej dach słom ą dekow any, w yprow adzo

ny je s t kom in m urow any l ,  w 2 tych  chałupach 
zam ieszkuje 2 kom orników , k tórzy  m ając jesz
cze dodane po 150 prętów  g run tu , obow iązani 
są  za. to skosić zboża po 6 mórg, łą k  po 5 m órg  
i robie szarw arku po 2 dni w roku.

O sada Okulusz:
43. C hałupa z drzew a postaw iona słom a de 

kow ana z kom inem  murowanym, pod dachem

pliku' Si§ ZaraZCm St° dofa 0 1 k le -

Hem yCk K t o n . tej A braham  i
O sada gajowego F ościn iee  zwana:

44. C hałupa z drzew a w węgieł zbudow ana, 
z kom inem  murowanym nad dach słom ą pokry- 
ty, wyprowadzonym . ^ r  J

W łoicieicl M ichał L u ttc r  u |.,
inw entarz taki: koni lo rnalsk ieh  8 wołów ro
boczych 1 0 , krów  15, ja łow izny 10, owiec 40o"

U bszem iejsze opisanie powyż zajętych dóbr 
znajduje się u sprzedażą dyrygującego F ilipa  
F lam m  A dw okata, w W arszaw ie pod N r 489 
lit. O zam ieszkałego, zaś zbiór objaśnień  i w a
run k i sprzedaży w K ance la rii P isa rza  T rybu
nału  tutejszego z ożone, przejrzane być m in ą .

Z ajęcie w kopjach  doręczone:
1. P io trow i Falęckiem u, P isarzow i Sadu 

P o k o ju  O kręgu Gostyńskiego, w mieście Gom
binie urzędującem u, n a  ręce własne.

2 F ryderykow i K riiger W ójtow i gminy
o irzy ow, do k tó rej dobra Strzem eszno n a 

leżą, we wsi D obrzykow ie O kręgu G ostyńkim  
xiibernji W arszaw skiej urzędującem u, na  ręce 

W ojciecha G retz p isarza gminy.
Obudwom dnia 31 S tycznia (12 L u t^ o )  

1869 roku. ^ '
W niesione do księgi w ieczystej powyż zaję

tej nieruchom ości ziemskiej w W arszaw ie dnia 
4 (16) M arca  1869 r., zaś w dniu dzisiejszym 
do księgi zaaresztow ać w k ancelarji P isarza  
T rybunału  tutejszego n a  ten  cel utrzym yw anej, 
w pisane zostało.
, P ierw sza p u b likacja  zbioru ob jaśn ień  i wa- 
aunkow  sprzedaży, odbędzie się n a  jaw nej au
djencji T rybu n a łu  Cywilnego w W arszaw ie 
przy  ulicy D ługiej pod N r. 549 posiedzenia swo 
odbyw ającego, o godzinie 10 z ran a  w W ydzia
le  I ,  dnia 2 (14) Czerwca 1869 r.

Sprzedażą dyrygować będzie F ilip  F lam m  
A dw okat przy Sądzie A pelacyjnym  K rólestw a 
Polskiego, k tórego zam ieszkanie je s t wyżej 
w skazane.

W arszaw a dnia 15 (27) M arca  1869 roku.
R adca  D w oru, Zgórski.

W ywieszono na  tablicy  w sali ustępow ej 
T rybu n a łu  Cywilnego w W arszaw ie.

W a rsz a w a  dnia 15 (27) M a rc a  1869 roku.
R a d c a  D w o ru , Z g ó rsk i.

. P °  odbyciu trzech  publikacji zbioru objaś
n ień  i w arunków  sprzedaży dóbr ziemskich 
Strzemeszno^ z przyległociam i i przynależyto- 
ściami w gminie D obrzyków , Pow iecie Gostyń
skim G ubernji W arszaw skiej położonych w 
dniach: 2 (14), 16 (28) Czerw ca i 30 Czerwca 
(12 L ipca) 1869 r. T ry b u n a ł Cywilny w W ar
szawie wyrokiem  z dn ia  30 Czerwca (12 L ip- 
ca) 1869 r. wyznaczył term in  do przygotowaw- 
czego przysądzenia rzeczenych dóbr n a  dzień 2 1
w I g ;  (?  ®i?rPni.a) r - b. godzinę 10  z ran a  w 
W ydziale I  tegoż T rybunału , w którym  to te r
m inie popierający  sprzedaż wierzyciel, za dobra 
powyższe postąpi SUmę rsr. 10,000, od k tórej 
licy tacja rozpocznie się.

W arszaw a dnia 3 (') 5) L ipca 1869 roku.
R adca  D w oru Z gćrski.

ZA [’OZ W  V EDYKTALNE  
I ŚLEDCZE. 

B H 3 0 B H  K rj >  c y ^ y .

N. D. 4811. CyĄh llcnpaeum e.ibH oit 
llu .in u in  II. O m ,\i}.ien in  vt> Hapmasii. 

B w 3 M B ! i e r f c  eiiin , A nrycra LEm-kAepi 
npyccK .ro n o j^ B H a ro , K oiopuii rp e v e * n i 
npoHstiBaat na B p a ru  a noTo.wi 
b i  Tepecuo i, - k « k i  pcSoTHHKt npa  Bao- 
luaacKo-Tepecno.ii.CKcfi me.vr.mfofi papo; i ,  
Aa-M u l  npojo.i.neHie 30 jiie fi co, jh b  3Toro 
oo iH aien iu  n  Cy.n. huh.ich hćo l i  r.po-
THKHfiui c.iyuaT, óyAeTo flcćTyn.-iero no 
3 a K o H y .

i’- Bspm ana, 23 I ioh. h (5 Jjo.ih ) 1869 r. 
I»pe4c*E4aTfc,!i>CTnyK)iniii C v̂ kh, 

M o m M 4  i o b c k i m .
*  ** *

W zywa A ugusta Sznejder, nr-mbG™- 
danego, k tó ry  czasowo zam ieszk;wał n a ^ f ’ 
wej Pradze, a  następn ie  w To i , " 0 ' 
robo tn ik  p rzy  kolei ^ T s z ^ o - T e r e i ^ l .  
skiej, izby w przeciągu dni 30 od datyP“ !

tutejszym  s!« W. *1 * ? o y ” przeciwnym raziG Łtosow- 
nie do prawa poStąp iOCe" nb̂ J azie Łtosow

W arszaw a, d. 23 Czerw. (5 L ipca) 1869 r.
aędzia  Rrezydujący, Moczydłowski.

w D iuk arm jR ząd  owej Okręgu Naukowego W arszawskiego. - Za pozwoleniem Cenzury.


